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Wina, wódki, likiery naitaniei poleca „ZAKOPANE -- Moor i 
POWRÓT POSŁA JANUSZA RADZI- | 


WIŁŁA. 

Warszawa, 30. września. (Tel. G. P.). 
Dnia 5. paździemika powraca do kra- 
ju po 2-miesięcznym pobycie zagrania 
cą poseł Janusz Radziwiłł, przywód « 
konserwatywnych członków. BBY l: 
Natychmiast po jego powrocie odl'- 
dzie się posiedzenie posłów kamserwa. 
tywnych. 

—— 

NOWY DOK W GDYNI. 
iTelefonem od naszego korespondeintu), 
Wiargzzawwa. 30. wrzześnia. (st) 

Przed kiiku dniami zajnstałowano 
w stoczni gdyńskiej specjalnie spro 
wadzony nowy dok. który pozwoli 
ua przeprowadzenie  "ważniejszydh 
remontów statków. 

TEDO 
ELEKTRYFIKACJA BEZ HARRIMANA, 


Warszawa, 50, września (lai. IG ŚJ | 


Jak podaje prasa warszawsza grupa 
przemysłowców naltawo-węglowych wy- 
stąpiła do Rządu z propozycją elektryii- 


kacji 5 województw na zasadach gdłaicu | 
nych od propozycćyj Harrimanna, Podsta- | 


wę propozycyj wymienionej grupy fwo- 
rzyć ma projckt opracowany przez Min. 
Rcbót Publ, 

1 TAKS 


posia 


my AraBó 
inistra Boejmera. 
ża Szpiegostwo na Slaski. - 


UIN 


NUSZZWYKŁY KONIEC OSŁAWIONEGO BANDYTY, 
(Do artykułu na stronie 10-tej), 


W W Palestynie. - 
Ananas z Xolomyl, skazany 
Śpisex komunistyczny w Ju- 
Niezwykiy koniec osławionego bandyty. - Sen- 
e o testament śp. ryszkowskiego. 


Sta:howicz, Akademicka 24. -- L. Sapiehy 25. 
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111 PAŹDZIERNIKA ŚWIĘTO 
PUŁASKIEGO. 
Warszawa 30. września. (Tel. 
G. P3) Dzień 11. paźdz. r. b. Jaico 
150 rocznica bohaterskiej śmierci 
Pułaskiego pod Savannah będzie 
uroczyście obchodzony zanówno w 
Polsce, jak : Ameryce. Młodzież 
szkolna weżmie udział w tym ob- 
chodzie. Min. Oświaty polecił 
wszysikim Kuratorjum, by w pod- 
ległych im szkołach zorganizowały 
w dniu 11. posda obchody dla mło- 
dieży. 
ai oaz 
MAG DONALD HONOROWYM OBY- 
WATELEM N. JORKU. 
Londyn, 30. września. (Tel. G. BW 
Mac Donald otrzymał zaproszenie, aby 
wziął udział w uroczystościach nada- 
nia mu obywatelstwa honorowego No- 
wego Jorku. , 
p 
TRZĘSIENIE ZIEMI NA HAWAI. 
Wiedeń, 30 września. (Tel. G. Par 
Z wysp hawajskich donoszą. że w por- 
cie Ililo odczuto w ciągu ostatnich 24 
godzin około 50 wstrząśnień ziemi. — 
Główna ulica miasta została zupelnie 
zniszczona. 
RE 
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Dziś WYŚCIGI KONNE 


Początek o godz. 14-tej. 


a 
Dwa zaproszenia. 
CZY OPOZYCJI SEJMOWEJ POTRZEBNE JEST DZIŚ ZBLIŻENIE DO RZĄDU? 
ATUT BEZ PRAKTYCZNEJ WARTOŚCI 


„GAZETA PORANNA” 


RZE 


autobusowe: ul. 


Lwów, 1 października. | ruchów i odwagę, wolną od chwiejno- | 


Rozważając pobudki, jakie kierowa- 
ły najpierw premierem p. Świtalskim, 
następnie zaś prezesem BB, pos. Slaw- 
kiem w ich próbach nawiązania poza- 
sejmowego kontaktu z klubami, nale- 
żałoby zapytać, czy inicjatywa la mo- 
gla liczyć na powodzenie? Czy w okre- 
sie wakacyjnym nastąpiły w mastro- 
jach Sejmu zmiany, uzasadniające op- 
tymizm? Odpowiedź wypadnie nega- 
ływnie. Między obozem rządzącym a 
opozycją sejmową nie tylko nie zazna- 
czyło się w międzyczasie jakiekolwiek 
odprężenie, lecz przeciwnie — stosunki 
pogorszyły się. Ich strona bierna ob- 
ciążona została ofenzywą przeciw P. 
P. S., prowadzoną na terenie Kasy 
Chorych. Łódzkie wystąpienie posła 
Sławka musiało być zrozumiane jako 
zapowiedź zaostrzenia kursu przeciw- 
sejmowego, lub zapowiedź ery bezsej- 
mowej. Do złagodzenia nastrojów nie 
mógł się również przyczynić wynik 
sprawy b. min. Czechowicza, ani ostat- 
mia enuncjacja Marsz. Piłsudskiego, w 
formie stosunkowo umiarkowana, ale 
w treści zdecydowanie  nieprzyjazna 
dla wszystkiego, co Sejni mieni swem 
prawem. 

Inicjatorzy międzyklubowych kon- 
ferencji, wysyłając zaproszenia, oczy 
wiście wiedzieli o tem. Równie’ łatwo 
mogli się domyśleć, że nic takiego nie 
zaszło, co opozycję sejmową mogło 
„zmiękczyć” i skłonić ją do szukania 
kompromisu. Raczej i tu odbywa się 
proces odwrotny. Zgodna, choć różnie 
motywowana rekuza klubów świadczy 
nie tylko o „konsolidacji opozycji”, lecz 
przedewszystkiem o jej rosnącej sile, o 
mieliczeniu się z jej strony z intencja- 
mi obozu rządzącego. 

Opozycja nie tyle czuje za sobą 
wzrost sympatji, ile wyczuwa topnie- 
nie nastrojów prorządowych wśród spo 
łeczeństwa, Z dniem każdym zdohywa 
dla swei propagandy więcej argunien- 
tów, potęgujących zamęt w obozie prze 
ciwnym. Widzi rosnące trudności go- 
apodarcze, widzi opłakane skutki sy- 
słemu podatkowego w środowiskach 
miejskich. Nie lęka się nowycli wybo- 
rów. Czeka i w tem czekaniu, urozma- 
iconem jedynie przez podsycanie fer- 
mentu, odnalazła swą właściwą ł jedy- 
mie możliwą dyrektywę taktyczną, Bo 
oczywiście do walki jawnej, ani do prze 
jęcia odpowiedzialności za skutki swe 
go bardzo problematycznego zwycię- 
słwa nie czuje się jeszcze dość silna. 

Z drugiej strony opozycja, zachowu 
jąc wobec rządu swe nieprzejednane 
stanowisko, może coś zyskać (aktual- 
nie — popularność), ale nie ma już nic 
do stracenia. Przez 3 lata prowadzona 
akcja „łamania partyjnictwa* została 
skończona. To, co moglo wystąpić lub 
uciec, uciekło lub wystąpiło. Wsród 
pozostałych ortodoksów, wiernych sta- 
rym sziandarom. dalsze rozłamy stały 
się niemożliwe. Bodaj że do ostalecz- 
nych granic wyparci zostali członko- 
wie i sympałycy stronnictw opozycyj- 
nych z armii, z sądownictwa, z admi- 
nistracjh i instytucyj publicznych. — 
Reszta nie ina się czego lękać; pusa- 
dy są zajęte, synekury odjęte. W ta- 
kiem położeniu adzyskuje się swobodą 


ści oportunizmu. 

Równomiernie z tem skrzepnięciem 
i skoncentrowaniem się pokonanych 
występuje pewne rozprószenie i wy- 
czefpanie wśród zwycięzców. To tru- 
dno — i rządzenie jest pracą, która 
zużywa. Jej bilans jest pakaźny, ale 
poszczególne pozycje lego bilansu nie 
mogą zadowolić, ani być zachętą na 
przyszłość. Niektóre zadania, z góry 
oceniane nader powabnie, okazują Się 
straszliwie trmune, Pierwsze z nich — 
to reforma ustroja, która wiknęła na 
martwym punkcie, dla której Sejm 0- 
becny większości stanowczo nie stwo- 


"rzy, a tem mniej Sejm następny, gdy- 


by wybierać go miamo w obecnych na- 
strojach. Drugie — to stworzenie zor- 
ganizowanego, silnego ośrodka myśli | 
państwowej. Jest (aktem, któremu nikl 
uczciwy zaprzeczyć nie może. że 6 ile 
rozbicie słarych, Dprzeżytych stron- 
mictw do pewnego stopnia powiodło się, 
o tyle na ich gruzach nie powstało ab- 
solutnie nic innego, nic lepszego. Sej- 
mu nie udalo się ywychować”, a lem | 
mmiej wyborców, wśród których domi- 
nuje dziś rozgoryczenie i zniechęcenie, | 


na torze im. F. Jurkiewicza na Persenkówce, 


z dnia 2. października 1929. 


c CE Sz 
Stacje 


Wałowa i tor wyścigowy. Cena 


pojedyńczego przeiazdu 1 zt. 


TAKTYKA CZEKANIA, — 


chaos pojęć, cmentarzysko programów. 
Z pumktu widzenia opozycyjnego 
przyjęcie zaproszeń rządu 1 Bezp. Blo- 
ku byłoby wzmocmieniem pozycji imi- 
cjatorów zbliżenia. Dlatego i zanewne 
przedewszystkiem dlatego zaproszenia 
odrzucono. „Niech sobie rząd sam ra- 
dzi“. „Widocznie czuje się słaby, sko- 
ro zaprzestawszy ognia, wychodzi z | 
gałązką oliwną”. Sądzimy, że rząd nie 
jest tak słaky, by się niepotrzebnie u- 
pokarzei prowokowamiem pewnej rekm- 
zy. Zaprosiny były krokiem taktycz- 
nym. Ich następstwem jest zdobycie 
takiego oto atuta: chcieliśmy rzeczo- 
wo porozmawiać o usprawnieniu prac 
budżetowych Sejmu i prac konstytu- 
cyjnych, ale strommictwa są głuche na 
dobro państwa. | 
Tem atut bez wątpienia zdobyto. | 
Teoretycznie -jest on. silny, jednak jego | 
wpływu na masy nie należy przece- 
mać. Są hasła mocniejsze, praktycz- 
niejsze, 


Godzień wyrzucają je szpalty pra- 
sy partyjnej jako posiew, który ma wy- 
dać owoce w zbliżającym się momen- 
«ie krytycznym. 


o. P ździepnika począlsk 
Kursu Zawodowego 


Lwów, | października. | 

29 bm. p. minister Poczt i Telegr., | 
inż. Boerner zwiedził nowowybudowa- 
ny gmach urzędu pocztowego przy głó 
wnym dworcu kolejowym, a następnie 
odhył inspekcję urzędów pocztowych 
w Janowie, Jaworowie, Krakowcu, Ra- 

dymnie i Przemyślu. | 

P. minister udzielał w niedzielę 29 | 

bm. w godzinach od 10 do 14 audjen- * 


Dalsze inspekcje p. ministra 


Boernera. 


Kursy SAMOCHODOWE 
INŻ ALEKS. JUHREGO 


Lwów, Kopernika 54. 'e.. 6--60 
Informacje i prog amv udz ela Z*rząd 
Kursów. 


cji. M. in. przyjął: Prezydjum lzby 
Handlowo - Przemysłowej we Lwowie, 
delegację Związku pocztowców, dele- 
gację Towarzystwa pomocy pracowni- 
ków poczty , telegrafu i telefonu, przed 
slawicieli związku emerytów b. zabo- 
ru austrjackiego oraz szereg wyższych 
i niższych pracowników pocztowych 
w sprawach personalnych. 


Nowy projekt ochrony 


republiki w 

Berlin, 30. września (Tel G. P.. | 
Według ogłoszonego tu ostatnio proje- 

ktu nowej ustawy o ochronie republi- 
ki, przeciwnicy polityczni syslemiu re 

publikańskiego podlegać będą ną | 


Niemczech. 


ewentualnie nawet i banicji. W pro- 
jekcie tym. opracowanym przez min. 
Severimga, przewiduje się daleko idące 
ograniczenie swobód prasy. 


zz rza 


Niedziela w Austrii minela 


spokcjnie. 


Wiedeń 30. września. (Tel. G. P) 
Wiszystkie prawie pisma siwierdza 
ja z zzadowoleniem, że wczorajszy 
dzień minął) w całaj Austrji be 
jakichkolwiek zaburzeń i starć. — 
Dzienniki upatnują w tem dowól 
autorytetu i energji rządu Schob:. 


ra. Koszta wczorajszego pogolowia 
wynoszą około 800 tys. szyllinigów. 
Nowy gabinet zamierza wpłynąć na 
„| ronmictwa w tym duchu, aby na. 
rodcie zaniechano  pempaftycznych 
, bezcelawych pochodów. 

Wiedeń 30. września. (Tel. G. P) 


Nr. 8995 


KABARET I BAR 


„POLONJA“ 


Lwów, ul, Legionów 11, róg Sykstuskiej 
Dzis į codziennie od godz, ll-tej wiczo- 
rem nadzwyczajne produkcje najlepszych 
artystów widowiskowych, Prvgram 
atrakcyjny. -— Ponadto od godz, 10-tej 
wieczorem wytworny dancing zabawowy 


przy akompanjamencje znakomitej or 
kiestry Jazz-Bandowej — Lokal otwarty 
do rana, — Wstęp wolny, 


(umpc "ZE ii | OKA TY 
Nowy kanclerz dr. Schober konty- 
zimuje w d. c. konferencję z przy- 
wódcami socjalistów. Jak słychać, 
w całym szeregu punkiów uzyska- 
no porozumienie. 


WAŻNE ZADANIA PARLAMEN 
TU AUSTRJACKIEGO. 
Wiedeń 30. września. (Tel. G. P) 
W miejszyoh kołach politycznych 
panuje przekonanie, że niebawem 
uk w parnlameaircie austrjadkim po- 
iluszona będzie sprawa reformy kon 
stytucji, sprawa obniżenia człon- 
ków Rady Narodowej z 165 do 100, 
oraz obniżenia liczby członków po- 
szczególnych sejmów krajowych. 
SER. 
NOWY WYJAZD P. PREZYDENTA. 
AUM 1, eezw korespond "it 
Warszawa, 30 września. (ab) P. 
Prezydent Rzplitej, który wrócił z ob- 
jazdu województw wschodnich, wyje- 
chał na dwa dni w okolice podwarszaw 
skie. Powrót p. Prezydenta nastąpi je» 
Szcze w ciągu poniedziałku. 
——— 
POR. ZAĆWILICHOWSKI U MARSZ. 
DASZYŃSKIEGO. 
ud naszego korespondenta) 
Warszawa, 30. września. (ab). P. 
Marsz. Sejmu Daszyński przyjął dzi- 
siaj por. Zaówilichowskiego, urzedni- 
ka do specjalnych zleceń przy Min- 
skarbu Maluszewakim. Wizyta mosia 
charakter — jak zapewniają — mie- 
oficjalny, 


(Telefonem 


nh 

FUNDUSZE NA OPIEKĘ SPOŁECZNĄ, 

vieler onea w lu" kŁoresponucn'", 
Warszawa, 30 września. (st) Min. 

pracy przekazało 16 urzędom wojewódz 

kim i komisarjąłowi rządowemu War- 

szawy we wrześniu 308 tvs. zł. na o< 


piekę społeczną, b 
=e jeas 
OCHRONA PRAW AUTORÓW 
POLSKICH. i 


(Telefonem od naszego korespondenta), 
_ Warszawa, 30. września, (ab) W 
niedalekiej przyszłości ma być zło- 
żona w Min. sprawiedliwości nowe- 
ia da ustawy o prawie xutorskiem. 
Olbeena usta wa, klóra od 1926 r. o- 
bowiązuje, nie czymi zadość wszy 
kim wymaganiom życia. Auto- 
em projektu jest Tow. ochrony 
|raw anionów, które swój projekt 
„wzedstawiło Min. sprawiedliwości 
m 
POLACY NA WIELKIM TURNIE. 
JU TENISOWYM W MERANIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 30. wrześmia. (st) W 
końcu bież. (ygodnia rozpoczyna się 
w Meranie wielki tumniej tenisowy, 
w którym: bierze udzial kiłkaset 
pierwszorzędnych rakiet Europy, 
Polski związek tenisowy otrzymał 
zaproszenie na warunkach bardzo 
dogodnych. Z Polski wyjeżdżają: 
Jędrze jowska, Dubieńska. z Krako- 
wa. Junżanka z Warszawy oraz 
lerzy Słolarów z Łodzi. Jerzy Sto- 
larów i Jędrzejowska grać będą 
lakże w grze podłwójnej mieszanej. 
a zd 


a 


Nr. 8998 


P. Prem, 


„Czas uwolnić się 


Pozmań 30. września. (Tel. G. P) 
Przemówienie Prezesa Ministrów 
dr. Kaz. Świtalskiego, wygłoszone 
z okazji zamknięcia P. W. K, 

Szanowni Panowie! Mam zam- 
knąć Wystawę. W wyrazie „zamy- 
kam“ jest coś ze smutku. Jeszcze 
dziś jamzą się tu światła, bńzmi rez. 
gwar ludzki, drżą serca podziwem 
i dumą. Od jutra zacąmie się oz- 
biórka, Pawilony zostaną ogołoco- 
ne i sierczeć będą jak szkielety, cze 
kając na zrównanie ich zm ziemię. 
Na miejscu, gdzie życie dałej Pol- 
ski wnzało, roztoży się jakby puste 
ka i martwała, 

A mimo to z dniem zamknięcia 
Wystawy staję się weselszy, niż w 
dniu jej otwarcia. W dniu 16. maja 
przeżywialiśmy wszyscy iremę, tre- 
mę debjuiantów. Dziś wynzuciliś- 
my saldo naszych zydków metal, 
mych, jakie daje wystawa i może. 
my sobie powiedzieć, żeśmy dobze 
robolę wykanali. Wymieniono lu 
cyfry tych, którzy wystawę zwie- 
dzili. Weszli przez lę bramę, którą 
dziś mamy zamknąć i głodne: 0- 
czyma patrzałi na to. czego Polska 
dokonala. Szli od pawilowu do pa- 
wilonu, od jednego działu naszej 
produkcji do dnugiego. Przedho- 
dzili tysiace wanstatów pracy pol- 
skiej, byli ludźmi wszystkich za. 
wodów, A mimo to w tym różnoli. 
tym tłumie jednakowo biły serca, 
ciesząc się widokiem wszystkiego, 
Komuż bo z tych  wędnujących 
rzesz przychodziło do głowy, że mu 
nie wolno oddawać się radości na 
widok dobrze zorganiąowanej pra- 
cy. dhoć do niej swoim fachem nie 
należy? 

Jeszcze iak niedawno mówiło 
się w Polsce o zagadnieniach go- 
spodarczych prawie wyłącznie żar- 
gonem politycznym, językiem krzy - 
kliwym, przejaskrawiającym wszy. 
stiko. Żargon len miał w swojem 
słownictwie tysiące terminów na 
coraz to straszniejsze, ma coraz to 
bardziej rzekomo nieuchromne, ma 
coraz lo drąmatyczriejsze przeci. 
wieństwa intercfjów i amtaguniz- 
mów. Powołani, a przedewszyst- 
kiem niepowołani różnych dzia- 
lów gospodarstwa narodowego ko- 
chali się nieledwie w kdkmidwe aj 
pozie, że są jalk na słońcach swych 
przectwnydh bagi. 

Powoli. ale hardzo wyraźnie zrzu- 
camy ten balast. Przestają rozbrzewać 
tyrady czy też jeremiady o przeciwień- 
stwach między przemysłem i rolnict: 
wem, przemysłem i rękodziełem, wsią 
i miastem. Głosy wychodzące ze sfer 
przemysłowych, mówią z troską o in- 
teresach rolnictwa į odwrotnie. Repre- 
zentaci malej i wielkiej własności twier 
dzą, że mogą stanąć przy jednym war- 
słacie pracy, aby wspólnie tam wyko- 
nać robotę. Ministerstwa przestały grać 
rolę adwokatów swojego wyłącznie dzia 
łu pracy i coraz lepszymi stają się o- 
brońcami myśli i lroski o całaść ży. 
cia gospodarczego. Coraz silniejszem, 
coraz szerszem staje się uznanie i szu 
kanie wspólności celów i zadań. 

Nie mam zamiaru z twardego życia 


laisi 


„GAZETA PORANNA” 


$wilalski dokonał zamknięć 
Powszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu. 


od zbutwiałego frazesu politycznego” 


robić sielanki. Nie chcemy zamykać o- 
czu na le przeciwieństwa, które są na- 
prawdę koniecznością, niemniej za nie 
małą zdobycz realną ostatnich lat ma- 
my prawo poczyływać tę zmianę ten- 
dencji od przejaskrawiania sprzeczne» 
ści do szukania spólnoty i ogranicza» 
nia terenu wałki, Mamy tę nadzieję, że 
cj, którzy przeszli przez tę wystawę, 
będą równocześnie w Polsce także pro- 
pagałorami tego inmego wejrzenia na 
świat, które zdobyłe być może tylko po 
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z dnia 2. pażdziernika 1929. 


nwolnieniu się od zbutwiałego frazesm 
politycznego i które wszystkie nasze 
warsztaty pracy wespolą w jedną rado- 
aną całość, w jedną silną i wielką 
Rzeczpospolitą. 

Budowaliśmy Wystawę naszą, aby 
przekonać siebie samych i innych, że 
umiemy pracować, że stać nas na do- 
konanie w krótkim czasie wielkich jak 
na nasze warpnki rzeczy, że są w nas 
możliwości, które te nasze linje rozwo- 
jowe w górę wznosić jeszcze bardziej 


Ogłoszenie nagród. 


Paznań 30. września. (Tel. G. P) 
W poniedzialek rano odbylo się u- 
to-zyste ogłoszenie nagród, przy- 
znanych wyslawcam przez sąd wy. 
stawawy oraz przez Min. Przemy- 
sw i Handlu. Ponieważ poziom 
cksponaiów byl bardzo wysoki, 
przyznano dość znaczną ilość na- 
gród, a mianowicie 1.514, z tego 322 
medali z!atych, 487 medali srehr- 


nych, 225 medali bnoazowych, 131 
listów pochwalnych, 394 dyplomów 
uznania. 

Następnie odczytano liste przy- 
znanych przez rząd poszczególnym 
wystawcom nagród. Lista ta zawie 
ra około 1.000 finm. Szereg dalszych 


odznaczeń, z przez rząd, 
zoslanie ogłoszony później, 


F] 
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Mam zaszczyt zawiadomić P. T. 
Automobil stó , że przeniosłem 
swoją pracownię zulicy Na Ba ki 
37, do własnego budynku przy 
ulicy Janowskiej 80. Telefon 
Nr. 74-99. 

Z wysokiem toważ 'niem 
Wytwórnia rysorów samochodowych 


A. $. Filipowicza 


Lwów 


mogą. Z tem nczuciem miljony ludzi 
opnszczały Wystawę. Dokonana zosta- 
ła przezto jedna z robót propagando- 
wych. Najcenniejszą była ta Wystawa 
szkołą, dającą wiedzę o zasobach Pań- 
stwa, była krzewicielką wiary i na- 
dziejj w swoje własne sily, Dlatego 
będzie też Wystawa faktem o histo- 
rycznem znaczeniu. Z serc tego tłumu, 
klóry przeszedł przez Wystawę, utwo- 
rzy się — mam nadzieję — wał o- 
chronny, chroniący nas od fali awat- 
pienia szy też obawy. 


ystawa poznańska 


bez deficytu. 


Puznań, 30 września. (Tel. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady 
Głównej P. W. K. Że sprawozdania 
dyr. Wachowiaaka wynika, że najpra- 
wdopodobniej Wystawa ztwłanie zam- 
knięła kez deficytu, zwłaszcza, o ile 
miasto Poznań w drodze likwidacji 
przejmie budowle i urządzenia Wysła- 
Wy: 


GRZEJĄ 


Rada Główna złożyła Zarząodwi i 
Dyrekcji Wystawy z drem Wachowia- 
kiem na czele najgorętsze podziękowa- 
nie za ofiarną pracę. Rada Główna u- 
waża, że najbardziej celowym sposo- 
bem rozwiązania Wystawy będzie 
przejęcie jej likwidacji przez gminę m. 


| Poznania. 


ZE. Rz 


sim postawi wniosek o valum nieufności 


dla rządu dra Świtalskiego? 


TAK MIAŁ OŚWIADCZYĆ MARSZ, DASZYŃSKI WOBEC DZIENNIKARZY NIEMIECKICH. 
(Telefonem od naszego korespondenta). i 


nikarzami niemieckimi, na pytanie, co | lewicowe, przyczem ma być omawiana 


Warszawa, 30 września. (ab) W 
związku ze zwołanemi na dzień dzi: 
siejszy naradami wszystkich niemal 
stronnictw sejmowych, koła polityczne 
spodziewają się od dnia jutrzejszego 
pewnych konkretnych danych, które 


| pozwolą zarówno na zorientowanie się 


w sytuacji i na stawianie horoskopów 
na zachmurzonym jak dotąd horyzon- 
cie politycznym. 

Po wymianach listów, jakie przy- 
niósł ub tydzień polityczny między 
pułk. Sławkiem, prezesem klubu BB i 
poszczególnemi stronnictwami sejmo- 
wemi, 
najdalej xdący pesymizm. Pesymizm 
ten zdaje się nadal torować drogę życiu 
politycznemu. Wskazują na to słowa 
Marszałka Sejmu Daszyńskiego, który 
w prywatnej rozmowie, odbytej z dzien 


a R RE a A 
Aresztowania komunistów 
w Jugosławii. 

ZA PIENIĄDZE Z MOSKWY, DOK ONYWALI AKTÓW SABOTAŻU. 


zapanował w kołach polityczn. 


sądzi o sytuacji politycznej na najbliż- 
szą przyszłość, miał zakomumikować, 
że na jednem z najbliższych posiedzeń 
Sejmu nadchodzącej sasji będzie posta- 
wienie wniosku o wyrażenie votnm nie 
ufności całemu rządowi dra Świtalskie- 
go. 

Wprawdzie przyjaciele polityczni 
zaprzeczają, jakoby Marsz. Sejmu Da- 
szyński miał coś takiego dziennikarzom 
zakomunikować, niemniej jednak wia- 
domość la o tyle ma choćby znamiona 
prawdopodobieństwa. że do późnych 
godzin wieczornych, mimo, iż została 
opublikowana w dziennikach, nie zo- 
stała zdementawana, a zaprzeczenie 


takie, gdyby było wskazane, Marsza- 
lek Sejmu by z pewnością opublikował. 
Jutro radzą stronnictwa centrowe i 


Belgrad, 30. września. (Tel. G. P.). | sow. na cele agitacyjne i sabotażowe. 


Policia tutejsza aresztowała ostatnio 
40 komunistów, obwinionych o robotę 
antypaństwową i kontakt z zagranicz- 
nemi ośrodkami, Aresztowani pobierać 
mieli znaczniejsze subsydja z Rosji 


Policja ustaliła, że anesztowani plano- 
wali szereg zamachów na urzędy po- 
cztowe, m. i. miano obrabować rów- 
nież i belgradzką pocztę. 

z A : 
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przedewszystkiem sprawa wyrażenia 
votum nieufności rządowi p. Śwital- 
skiego, podczas gdy o wniosku zwoła- 
nia nadzwyczajnej sesji sejmowej nie 
mówi się więcej. 

Dzisiaj radził Klub Narodowy, je- 
dnak żadnych uchwał nie powziął, 
przeprowadzając jedynie dyskusje poli- 
tyczną, Na jutro zwołane jest również 
pełne posiedzenie klnbn BBWR. 

TONO zoże==wi |. 1] A ie cog aj 


USTĄPIENIE SZEFA KANCELARII 
CYW. P. PREZYDENTA RRZPILTEJ. 
(łeieionem od naszego horespóndejntaj, 

Warszawa, 30. września. (ab). Od 
pewnego czasu krążą pogłoski o usłą- 
pieniu szela kancelarji cywilnej p. 
Prezydenta Rzpitej p. Lisiewicza. Po- 
głoski te znajdują podwierdzenie, albo - 
wiem zdaje się, p. Lisiewicz otrzyma 
stanowisko dyrektora nowo utworzo* 
nego oddziałn PKO. w Paryżn. Przed 
objęciem szefostwa  kancelarji cywil- 
nej p. Prezydenta, zatmował p. Lisie: 
wicz stanowisko przy ambasadzie pol- 
skiej w Paryżu 


0——= 
VENIZELOS W BERLINIE. 
Bertin 30. września. (Tel. G. P) 
Przybył tu grecki prezydeni mini- 
strów Venizelos. Mikena em ża 
parę dni z Berlina do Warszawy ' 
mae (J) 


Pierwszy w Polsce e lm mówiący 
z Beńkiem Kozą w roli Chapiin>. kobiety i-- awa 


NIESAMOWITY SEANS NA SMOCZEJ. 


— BRZUCHOMOWCA AKROBATA 


POD STOŁEM. — KOZA NIE POSZEDŁ DO KOZY, ALE DOSTAŁ TĘGIE 
LANIE. 


(Telefonem od 


Warszawa, 30. wrześwia. (st). 
wielkiej awantury doszło wczoraj na 
Nowolipkach. Jakiś chłopak rozdawał 
ulotki, odbijane na hegtografie, treści 
nasiępującej: „Śpiewający film, cud 
techniki, szczyt satystakcji, Chaplin 
śpiewa piosenxi. Tanio, bo w prywat- 
nem mieszkaniu. Wiadomość Smocza 
28 u Klopmana'. Dość duża grupka 
ciekawych wybrala się na ul. Smocza. 
Po złożeniu 1 zł. grupa widzów znala- 
zła się w pokoju. Krzesła ustawiono 
w trzy rzędy. Z tyłu na stołku stał a- 
parat kinowy „Pate Baby". Zgasło 
światło. Puszczony [film nosił nazwę 
„Chaplin szoferem'. W 1 akcie nagle 
zaczyna Się jakiś djalog z kobietą. 
Chaplin mówi po angielsku akcentem 
żydowskim, Kobieta mówi też męskim 
głosem, Ukazuje się samochód, sły- 
chać warkot motonu i trąbki. Nagle 
samochód stanął, Chaplin wysiadł, a 
warkot motoru słychać dalej. To się 
wydało podejrzane widzom. Zaczęli 
się oglądać i ujrzeli pod stołem jakie- 
goś kawalera, który zawzięcie, bur- 
czał"“, udając warkot motoru, dopóki 
nie dostał uspokającego kopniaka od 
głównego operatora. Śpiewającego fil- 
(ASS: u OW RÓ IC. 

B. MINISTER ROMOCKI USTĄPIŁ. 

Wilno, 30, września (Tel, g. P.). Ze 
źródeł dobrze poinformowanych dowia- 
dujemy się. jż zarząd Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Wilnie przyjął dymisję dy- 
rektora Izby min. Romockiego. Osoba na- 
stępcy b. min, Romockiego jest na razie 
nieznaną, 

Gaane ' momeseceuj 
WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ. 

Warszawa, 30. września. (Tel. G. 
P). Dziś padły główniejsze wygrane 
na następujące numery: 25.000 zł. nr. 
141933. 15.000 'zł. nr. 184649. 10.000 
zł. nr. 18643 26158 176241. 5.000 zł. 


nr. 85235 136224 149818 172809. 
3.000 zł. mr. 27400 31976 35937 36992 
41418 114846 148858. 2.000 zł. nr. 
1070 56422 84000 118071 145857 
112106. 1.000 zł. nr. 27430 38142 
34891 50415 57697 59621 74711 j 
100281 104530 171544 175341, 
— za 


PAROWIEC NA WAŚLE UTOPIŁ 
TRZECH ROBOTNIKÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszzawa, 30. wrzześnia. (st) 
Pod Nowym Dworem koło Warsza 
wy zajętych było sześciu robotni- 
ków na łodzi przy wydobywaniu 
zatopionego statku w Wiśle. Gdy 
po pracy robotnicy wracali, prze- 
jeżdżał koło nidh statek pasażerski, 
który spowodował tak wielką falę, 
że przewrócił łódź robotniczą. Wszy 
scy znaleźli się we wodzie. Mimo 
natychmiastowego ratunku zdoła- 
mo _ uriatorwać tylko trzech,  mfżech 
zaś zmalało śmierć w nimtach rze- 
ki. Zwłok dotychczas mie wy(do. 
byfto. 
BEO 
JWP. Dr. HENRYKOWI POKRZYWCE 

we Lwowie 
dziękuję najserdeczniej za wyleczenie z 


newralgji głowy, której bale dręczyły 
mnie lat 20 wbrew różnorodnym zabie- 


gcm leczniczym. 
Benedykt Wyszyński, 


naszego 


kcrespondenta) 


miarza wyciągnięlo z pod stołu. Był to 
znany w okolicy Beniek Koza, akro- 
bata podwórzowy i brznchomowca, 
który mówił po angielsku, bo był jakiś 
czas w Ameryce. On to robił djalog 
i samochód. Widzewie pobili dotkliwie 
Kozę, a później pobili chłopca, 
portującego ulotki. 


+ etset 
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age w m 
Mili goście węgierscy 
przybywają do .wowa. 
FRADYCYJNĄA SERDECZNĄ PRZYJAŹŃ LAGZACA OD WIEKÓW 


DWA BRATNIE NARODY, 


WĘGRY 


T POLSKE, WZMOCNI PRZY- 


BYCIE GOSCI WEGIERSKICH DO LWOWA, 


Lwów 1. paździermika, 
Miasto Lwów, jego mics zkańcy, 
ze szkizególna serdecznością utezy- 
mywiałi tradycyjna łączność mię. 
dzy obu narodami, wysyłając przez 
lal dziesiątki rokrocznie 
wycieczki do Węgier i zacieśniając 


kol- | Serdeczne stosunki z tym szlachet. 


| uym narodem. 


Ananas z Kolomyji 


PEŁNIŁ SŁUŻBĘ ci GOWSKĄ NA G. ŚLĄSKU. 


Katowice, 30. września. (Tel. 
P.). W Katowicach odbyła się rozpra- 
wa przeciwko niejakiemu Bernardowi 
Stłóckerowi z Kołomyji, posądzonemu 
o szpiegosiwmo na rzecz jednego Z 
państw ościennych. Śleeker aregztowa- 
ny został w listopadzie 1928 w Kali- 


ji 
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szu pod zarzutem oszustwa, połem od- 
stawiony do Katowice, gdyż był poszu- 
kiwany jako agent ościennego pań- 
Slwa. Sąd dkazał go na 1 rok więzie- 
nia. Przewód sądowy wykazał, że 
Słócker stał w kontakcie z wywiadem 
jednego z państw ościennych. 


Jasnowidz Osgowiecki w procesie 


B. PROKURATORA, OBWINIONEGO O SPRZENIEWIERZENIE. 


Poznań, 30 września. (Tel, G. P.). 
Rozprawa w procesie b. prokuratora 
Dembeckiego oskarżonego o sprzenie- 
wierzenie, odroczona zoslala do wiotr- 
ku. Obrońca dr. Szurlej wnosi o we- 
zwanie na świadka jasnowidza war- 
szawskiego Ossowieckiego, który wc- 
dług świadka Aliny Bełcikowskiej zaj- 
mował się już sprawą Dembeckiego i 
jest w możności naprowadzić władze 
sądowe do wykrycia właściwych spraw 
ców. sprzeniewierzenia, Dr. Szurlej 
twierdzi, iż Ossowiecki wie, że jest 
kilku sprawców i Że na miejscu jest 
w stanie całą sprawę wykryć. Dr. Szur 


lej wnosi też wezwanie do rozprawy 
jako świadka dr. Zakrzewskiego, preze 
sa Sądu Apel. w Poznaniu, celem au- 
torytatywnej oceny wartości inż. Osso- 
wieckiego, który w sprawie osk. Dem- 
beckiego przesłał list prezesowi Apela- 
cji Poznańskiej. Prok. Gardulski sprze- 
ciwił się wnioskowi obrony. Podsądny 
b. prokurator Dembecki twiendzi, że 
obejmując urzędowanie, otrzymał cko- 
ło 5.000 spraw do załatwienia, co jego 
zdaniem przyczyniło się <«o wytworze- 
nia almosiery niewłaściwej w jego u- 
rzędowaniu, 


Drue eraa WE 


Strajk generalny Arabów 
w Palestynie 


JAKO PROTEST PRZECIW NAŁOŻONYM KAROM. 


Jerozolima, 30. września. (Tel. G. 
P). Po zgromadzeniach protestacyj- 
nych w Jerozolimie, Haifie i Jaftfie, 
zorganizowanych dla zaprotestowania 
przeciwko karom  wymierzonym Ara- 
bom, winnym udziału iw ostatnich roz- 
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ruchach, Arabowie postanowili w naj- 
biiższą środę zamknąć wszystkie za- 
kłady, przedsiębiorstwa i sklepy, oraz 
zawiesić wszelką wogóle pracę w całej 
Palestynie na znak protestu przeciwko 
wymierzonym karom, 


Oy z e 


Mongolia sowiecka gotowa 


db walki. 


Tokio, 30. września. (Tel. G. P.) 
W Urdze, stolicy Mongolji SA. 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
parlamentu amgielskiego. Prezes rządu 
mongolskiego wygłosił przemówiemie, 
w którem wskazał, iż Momngolja, na 
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podstawie umowy z Sowietami, odbo- 
wiazana jest do wzięcia udziału Ww 
walkach przeciwko (hinom. Armia 
mongolska jest zmobilizowana i w 
zupełności przygotowana do walki. 


Człowiek który ukradł tramwaj 


Filadelfja, 30 września. (Tel. G. P) 
Wydarzył się tu osobliwy wypadek 
kradzieży wozu tramwajowego. W 
chwili gdy konduklorzy spożywali śnia 
danie, jakiś nieznany «czlowiek wsko- 
czył do tramwaju i puściwszy motor 
w nch, skierował wóz w stronę mia- 
sta. Zaalarmowana policja na molocy- 


klach puściła się w pogoń za pędzą- | 


| 
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cym wozem. Dopiero po godzinnym 
prawie wyścigu udało się jednemu z 
policjantów wskoczyć na plawormę i 
zalrzymać wagon. Sprawca czynu o- 
świadczył, że spełniło się wreszcie je- 
go marzenie, by samemu móc pojeździć 
sobie z dowolną szybkością tramwa- 
jem. 
=—— zara 


większe- 


Jakikolwiek czzas swoje zrobii i 
karta dziejowa się odwróciła, lo je- 
dnak Lwów i jego mieszkańcy nie 
zmienili swych uczuć względem 
bnalniego naredu węgierskiego, 

Witamy więc przybywająca da 
nas delegację Węgrów, w których 
odwiedzinach nie widzimy jedynie 
zwykłego aklu kurtuazji, lecz wi- 
lamy ich jako braci i tow arigysity 
broni, a obecne idh cierpienia tak- 


samo a jak oni maszy 
niedolę odczuwali. 
Z. L. Kremer. 
m (j 
209 - LECIE KUPIECTWA PO. 
ZNAŃSKUBGO. 


Poznan 80 września. (Tel. G. P) 
Wizoraj obchodziła 500-1lctni jub.:- 
leusz swego istnienia Korporacja 
RE ypeónv chrześcijan w Poznaniu, a 

20-lecie Związek Towarzystw ku- 
pieckich. Na intencję jubileuszu od 
prawiemo Mszę św. podczas której 
wygłosił "sieją kardynał Prymas 
iks. Hlond, Na Akademji imieniem 
kcpeów Iw owtskich przemawiał p 
Hoszo wi.lx:, 


p—— 
BYK ZMIAŻDŻYŁ DYSKĘ, 
(Tele, dj 0 

Warszawa, 30. września. (st). 
Wezoraj koło wsi Krupy w woj. wi- 
leńskiem ma przechodzącego pnzez po- 
le Feliksa Dyskę napadł byk. Dyska 
zoslał powalony na ziemię i przebiły 
rogami. Żwierzę złapało ranmego na 
rogi i pociągnęlo za sobą w pole. Dy- 
ska doznał zupełnego zgniecenią klat- 
ki piersiowej złamania wszystkich że 
ber i rozbicia czaszki. 

peee 
KRWAWE STARCIE W WIEDNIU, 

Wiedeń, 30. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Pomiędzy członkami Schutzbundu i 
Weimschutzu doszło do starcia, przy: 
czem kilka osób odniosło rany. 

.LGEZ 
OLBRZYMI POŻAR FABRYKI 
WE FRANCJI, 

Paryż, 30. września (Tel G, P). 
„Matin“ donosi, że Clermond Ferrand 
(Dolna Owernia) wybuchł wielki pożar 
w fabryce wyrobów gumowych, Z powo: 
du blyskości zbiorników benzyny oba- 
wjają się, że pożar może wywołać kala- 
strofalne skutki, Ludność okoliczną usu- 
nięto, Straty wynoszą już obecnie 1 mi- 
ljon franków, 

mana, PSE 

AMNESTJA DLA EMIGRANTÓW 

Kowno, 30. września (Tel. G, P.), No 
wy rząd opracowuje projekt amnestjį dla 
emigrantów, którym dozwolony bedzie 
pewrót na Litwę. Amnestja nie będze 
detyczyła tych, którzy brali czynny m 
dział w wystąpieniach przeciwko państwu 
; dokonali morderstw politycznych 
z: jnowali się szpiegostwem, 

ai 
KATASTROFY LOTNICZE W STANACJI 
ZJEDNOCZONYCH. 

Nowy Jork, G PI 
Podczas popisów  lołniczych Mount 
Kisko lotnik niemiecki Wintermceyer ska- 
cząc z samolotu, zabił się z powodu złe: 
go funkcjonowania spadochronu, W miej 
scewości Kane spadł samolot pasażerski, 
przyczem pilot 3 pasażerów zgmęło 

z z 


luł' 


30. września (Tel, 
w 
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Dirzymany W Ghachóści dziewezal pmek:raianyci. 


GĘBOBICIE NA PODWÓRZU I OBIETNICA ZEMSTY. 
GODZINNE PERTRAKTACJE O ŻYCIEŚPIĄCEGO. 


Lwów, 1 października. | 

() W pickarni „Snop”, przy ul. 
Bocznej Wuleckiej, na wiosnę br. pra- 
cowało w charaklerze woźniców 2 pa- 
robków przedmiejskich, Grzegorz Du- 
alek i Jan Tvraj. Dudek, który miał o- 
pinję czlowieka  leniwego i głupiego, 
zył w niezgodzie z Tyrajem i pewnego 
razu prawie bez powodu, pobił siostrę 
Tyraja. W jej obronie słanął brat i spol 
kawszy w południe Dudka na podwó- 
rzu w obecności innych pracowników, 
oraz dziewcząt kuchennych, Budka spo 
liczkewał. Bylo to dnia 18 marca b. r. 
Po tym fakcie po poludniu Dudek po- 
szedł spać, jednakże policzek otrzyma- 
ny publicznie, zwlaszcza wobec dziew- 


cząl, nie dał mu spokoju. Uważając się 
za wysoce skompromitowanego, po- 
wziął 


plan zemsty; 

a mianowicie uplanował zamordowa- 
nie Tyraja. Gdy plan ten dojrzał w je- 
go głowie, Dudek zerwał się z posłania 
i udał się do kierownika piekarni, p 
Salamona, klóremu oświadczył, by so- 
bie poszukał na następny dzień dwóch 
innych woźniców, albowiem on 


dzisiaj Tyraja zamorduje 
a sam pójdzie do kryminału, przyczem 
dodał, że posiedzi sobie nawet 6 lat, 
ale jego mnsi nanczyć. 

Tegoż wieczora Dudek udał się do 
mieszkania swych znajomych p. Cym- 
bałów, gdzie aż do godz. 11.30 w nocy 
tam zabawiał się grą w karty. Tam 
znowu przypomnial sobie incydent 
przedpołudniowy i nabrał przekonania, 
że dziewczęta, które były świadkanii 
jego upokorzenia, będą się z niego na- 
śmiewały, wobec czego postanowił 
niezwłocznie powzięty 

plan zemsty wykonać, 
Pożegnawszy się natychmiast z rodzi- 
ną Cymbałów, udał się do stajni, gdzie 
na strychu spał już Tyraj, a obok nie- 
go drugi robotnik Jaremko. Ze sobą za- 


nień śmiercią irala 


= 


„GAZETA PORANNA” 


CE POLICJI. 
brał dużą żelazną sztabę, przy pomocy 
której postanowil Tyraja nśmiercić. — 
Vo przyjściu na sirych wpierw nuderze- 
niem w nos zbudził Jaremkę i cichym 
głorem kazał mu się wynieść gdzie in- 
dziej, twierdząc, że musi 

zamordować Tyraja. 

Jaremko, usłyszawszy tę straszną gro- 
źbę, począł Dudka milygować, a rów- 
nocześnie niepostrzeżenie szczypaniem 
staral się nieszczęśliwego Tyraja zbu- 
dzić. Jednakże ten spał tak twardo, że 
niczego nie słyszał. 

W międzyczasie nadszedł robotnik 
Józel Pvsiadło, a Jaremko zwracając się 
do niego, rzekł: „Józefie, 
zabić Tyraja'. Dudek oświadczył wów 
czas, żeby lepiej poszli spać. Posiadło 


o Ró 


z dnia 2. pazdziernika 1929. 


mso policzek 


— DRAMATYCZNA SCENA NA STRYCHU W STAJNI. — 
— BESTJALSKI ZAMACH. — MORDERCA ODDAŁ SIĘ W RẸ- 


4 


islotnie odszedł, a Jaremko jeszcze z go 
dzinę pertraktował z Duńkiem, usiłu 
jąc przekonać go o bezsensowności je- 
go postanowienia. Gdy mu się wreszcie 
zdawało, że zdolał Dudka przekonać, 
położył się spać. Ledwie usnął, zaraz 
zbudził go 
głośny łomoł, 
pochodzący od silnego uderzenia szła» 
bą w ułowę śpiącego Tyraja. Jaremko 
momentalnie zerwał się i chwycił za 
rękę zbrodniarza, ale ten zdołał mm się 
wyrwać i poraz drugi zdzielii sztabą 
Tyraja, 
zabijając go na miejscu. 

o tym czynie zbrodniarz spokojnie 
zeszedł na dół i ndal się na nl. $tryj- 
ską. Tutaj pierwszemu napołkanemu 


SAcYJNY Z: 
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BALSAM na 


SUL tingera ODCISKI 


usuwa radykalnie bez bolu uEGrczy: 
we nagnioiki i zgrubiałe naskórki. 
Skład i wyrób 


Apteka M, Etlingera 


Lwów, plac Goluchcwskich 


TAE tap łaa cią 


pesłerunkewemu sam ońdał się w zę: 
ce, oskiwźając się © dokónanie zabój- 
stwa. Aresztowano go i odsiawiano do 
sądu. W czasie śledztwa sądowego pod 
dano Dutka badaniu psychjatrycznemu, 
które crzekło, że jest on peczytalny. 

Wobec tego slanał on przed sadem 
przysięgłych, oskarżony o skrytobój 
cze morderstwo, dokonane na osobie 
'Tyraja. Oskarżony na obronę swą po- 
dał, że nie miał zamiaru go zabić, locz 
tylko pobić. Wyrok nastąpi dzisiaj. 

Trybunałowi przewodniczy radca 
Antoniewicz) oskarżał prokurator dr. 
Lipsch. broni adwokat dr. li. Aleksan- 
drowirtz, 


o testament śp. Tyszkowskiego. 


POWAŻNE ZARZUTY PRZECIW GŁÓWNEMU ŚWIADKOWI OSKARŻENIA, 


Lwów 1. października. 
(—) Jak już wiadomo, Sad Naj- 

wyższy zniósł wyrok Sądu chkręgo 
wego w Przemyślu w sprawie fal- 
smesta testamentu po Śp. Pawie 
Tyszkowskim, który swój olbrzymi 
majrrek, skladający SA z przeszlo 
10 fuiwanków zapisal kralsowalkiej 
Atkademj: Umiejętności. Wyrokiem 
SA Ckręgowego trzech głównych 
joamwców zostalo zasącieom ych ma 
yiikulcoaie więzianie, reszta zaś 0- 
„marćemych zostala uwolniona. Sgd 


„EO. h Nicb. waży i61 


rd» 


| 
| 


wod .onia osęgaflu , GZ HYOJ-uw* 
z asım ek anu, wsze hświatowy.n ar ystą 


Najwyższy wyrok ten zniósł i prze- 
kazał sprawę ponownie do rozstrzy- 
gmięcia Sadowi okręgowemu w Prze 
mytlu. Rozprawa zostala rozpisana 
na dzień 14. października, przy- 
czem Trykunalowi ma przewodni- 


czyć sędzia Jurkiewicz, oskarżać 
Lędzie szef Prokuralury dr. Pro- 


damasko, bromić zaś będą posel ad. 
wukal dr. Pieracki i adwokat dw. 
Malkowski ze Lwowa oraz dir. 
Krengel z Przemysła, 

Jak się dowiadujemy, 


w osłal- 


A „| EMILEM JAMWI: GSEM 
„MARYSIERKA awn’ nżk' nieważne, nowe ła itymacje w dae dyr. Linot. 
"rv fsnva* co si nnie ad o dz B-aj dod- mej 


Tajemnicze zajście 
na ul. Kleparowskiej. 


SCYSJA MIĘDZY DWIEMA GRUPAMI PRZECHODNIÓW. — 
STRZAŁ REWOLWEROWY, 


Lwów 1. października. 

(©) W niedzielę późnym wie- 
czorem ul. Klleparowska powracali 
do Kleparowa p. Marjan Kwiatkow. 
ski w towarzysiwie swej żony Ma- 
rji brata Ferdynanda oraz sawa- 
gra Marjana Sochy. Obok Strzelni- 
cy wojskowej spotkali się z nieja- 
kim Ludwikiem Giżowskim, który 
szedł w towarzystwie N. Rustowi- 
ckiego i Jana Bani, również zamie- 
szkałych w Kileparowie. 

Między Ferd. Kwialkowskim a 
Giżowskim doszło do scysji, w cza- 
sie której Giżowski dobył rewolwe. 
ru i strzelił, raniąc w pierś Marja- | 
na Kwiatkowskiego. Po strzale tym | 
Giżowsk: wraz z towarzyszami 
zbiegł. Ranionym zaopiekowało się 
Pogotowie ratunkowe, które odwio- 
zło. go do szpitala powszechneg 
Dopiero w poniedziałek rano żona 
rannego Kwiatkowskiego Marja o 
wypadku tym zgłosiła III. Komisa- 


| 


njatowi, który przeprowadził docho 
dzenia i Giżowskiego aresdtował. — 
Przesłuchany Giżowaki zeznał, że 
szedł spokojnie wraz ze swym: ko- 
legami i naraz zostali omi zaatako- 
wani przez Kwiartkowilkich, któ- 
mzy poczęli ich bić laskami. W o- 
bronie własnej Giżowski użył bro- 
mi, kiórą następnie w czasie uciecz- 
ki przy upadku zgubił 


Pan majster jednym papiera 


nich dniach nastąpił w tej sprawie 
sensacyjny zwrot, który być może 
spowoduje odroczenie tej rozprawy. 
Mianowicie prokuralor dr. Procha- 
«ka otrzymal materjal. z którego 
wynika, że główny świadek oskar. 
żania p. StrowskĄ miał w tej spra- 
wie odegrać mocno niejasną rolę, 
wobec czego prokumalor Prochaska 
ypowodował przeciwko niemu 
wszczęcie dochodzeń  prokurąter- 
skich, które prowadzą Wydział 
śledczy we Lwewie i Komenda PP. 
w Dobromilu. 

O ileby wszczęle dochodzenia 
potwierdziły zebrane przez Proku- 
ralurę formacje, nastąpiłby w 
lej sprawie istołnie sensacyjny 
zwrot. 


Napad w pociągu, zakończony 
tragicznie dla bandyty kolejowego. 


PORANIŁ CIĘŻKO KAPITANA SZTABU GENERALNEGO, LECZ SAM ZGI- 
NAL POD KOŁAMI POCIĄGU. 


"leieionem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 30 września. (st) Dziś w 
nocy dokonano zuchwałego ` napadu 
bandyckiego w pociągu Tuniniec— 
Warszawa. lo przedziału I. kl. wtar- 
gnął zamaskowany bandyta, nzbrojo- 
ny w kamienie ż długi nóż kuchenny. 
Jedyny pasażer przedziału spal. Był 
nim kapiłan sztabu głównego, Maciej 
Katyl. Bandyta zagroziwszy nożem, za- 


Seni 


SPALIŁ BUDOWANY PRZEZ SIEBIE DOM 


Lwów, 1 października. 

(-—) Wezoraj o godz. pół do 1-szej 

w południe strażnik z wieży rałuszo- 
wej zawiadomił straż pożarną, iż za 
rogatką Gródecką pali się jakiś budy- 
nek. Straż pożarna natychmiast wyru- 
szyła z większym trenem. Po przyby- 
ciu na miejsce stwierdzono istotnie, iż 
nowo budujący się drewniany bndynek 


stoi w płomieniach. Wszczęło natych- 
miastową akcję ralunkową i ogień zli- 
kwidowano. Jak zeznał właściciel te- 
go niewykończonego budynku, ogień 
spowodował majster budujący ów dom, 
niejaki Dzwoniak, który bawiąc na 
strychu, gdzie była heblówka, rzucił 
niedopałek papierosa. Szkoda powsta- 
ła przez pożar wynosi 4 Lys. zł, 


żądał wydania pieniędzy. Kpl. Katyl 
zerwał się i usiłował dobyć rewolwe- 
ru. Bandyta zadał mu cios kamieniem 
w głowę. Wywiązała się walka na 
śmierć i życie. Bandyta zadał kapita- 
nowi jeszcze trzy ciężkie rany nożem. 
Ranny ostatkiem sił usiłował zamknąć 
drzwi. Wówczas bandyta otworzył o- 
kno i wyskoczył z wagonn. W tym mo- 
mencie przejeżdżał pociąg w przeciw- 
nym kierunku, Bandyła wpadł pod po- 
ciąg, a koła ucięły mu stopę n lewej 
nogi i kiść u prawej ręki. Bandytę, któ- 
rym okazał się Adolf Kochański, prze- 
wieziono do szpiłała w Łukowie, gdzie 
po kilku godzinach zmarł. Kapiian po 
założeniu opatrunku udał się da War- 
szawy, gdzie go umieszczono w szpiia- 
lu wojskowym. Dziś dokonano opera- 
cji. Dodać należy, że kpt. Katyl prócz 
pieniędzy wiózł ze sobą bardzo ważne 


dokumenty wojskowe. 
v R 
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zama 2. października 1920. Nr. 8998 
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Dlaczego stoli 


Moskwie i Leningradzie nie ma tych 
rohołników, „Hudok“ równocześnie 


Moskwa, we wrześniu. 

Bolszewja, a w szczególności więk- 
sze środowiska przemysłowe, przeży- 
wają obecnie, — jak wiadomo, nędzę 
aprowizacyjną, dochodzącą do rozmia- 
rów klęski głodowej. Ze szczególną si- 
łą dotknięte zostały tą klęską Moskwa 
i Leningrad, w których w ostatnich 
dniach całkowicie wyczerpane wezel- 
kie zapasy żywności. Władza i prasa 
bije na alarm. W czem tkwi przyczyna 
tej klęski? Ciekawą odpowiedź na to 
pytanie znajdujemy w ostatnim nu- 
merze pisma holszewickiego „Hudok“. 
Jak donosi to pismo, w Moskwie w o- 
becnej chwili znajduje się na dworcu 
kolejowym 302 wagony zboża, przezna- 
czonego dla. młynów. 

W Leningradzie skupiło się 500 wa 
gonów różnych towarów, przeznaczo- 
nych dla ludności. I ta olbrzymia ilość 
zboża również pozostaje nie wyładowa 
na z powodu braku robotników. Niech 
jednak Czytelnik nie pomyśli, że w 


Wyrąfinowani oszuści w B 
nacągneli szereg kupców na grube sumy. 


WYDRWIGROSZE DZIAŁALI POD PRETEKSTEM WYROBIENIA POŻY- 
CZEK. 


"q naszego korespondenta) 


pracy zarejestrowano przeszło 132 ty- 
sięcy bezrobotnych dziennych robot- 
ników. A gdy zarząd koleji zażądał 
przysłania mu 1000 robotników dla 
wyładowania gnijącego zboża, to biuro 
pracy przez dłuższy czas nie wykona- 
ło żądania. To samo dzieje się w Le- 
ningradzie i innych miastach. 

Dezorganizacja transportu kolejo- 
wego, pisze w dalszym ciągu „Hudok”, 
osiągnęła niebywałe wprost rozmiary. 
Grożna sytuacja wytworzyła się nie- 
tylko w stolicach, lecz również no ko- 
lejach kaukazkich i innych. 

N. p. ruch towarowy w kierunku 
Tyflisa i Batuma zupełnie wstrzyma- 
no z powodu zatamowania linji kolejo- 
wych niewyładowanymi transportami. 
W naczelnym komisarjacie komunika- 
cji bynajmniej nie ukrywają, że sytna- 
cja jest bardzo groźna, a władze są zu- 


[Telefonem 
tnili się własną limazyna. Onegdaj fir- 
my poszkodowane otrzymały listy z Za 
wiadomieniem, że z powodu niedosla- 
tecznych informacyj nie mogą im być 
pożyczki udzielone. W ten sposób w 
ciągu trzech dni ndało się csznstom wy 
lndzić około 70 lys. zt. 


Warszawa, 30 września. (st) Przed 
kilku dniami zjechała do Bydgoszczy 
szajka międzynarodowych oszustów, 
która zdołała w ciągu trzech dni wy- 
łudzić od szeregu tamtejszych kupców 
bardzo poważne sumy. Szajka ta wy- | 
delegowała do wybitnych przedstawi- 
cieli miejscowych kół gospodarczych 
kilku bardzo eleganckich osobników, 
którzy legitymowali się papierami an- 
gielskich, francuskich i niemieckich 
banków i prosili o wskazanie im poważ 
nych firm, dla których mogą się po- 
starać o pożyczki inwestycyjne na do- | Lody. R a Ea 

Interpelowani 


godnych warunkach. RSA (© Wczoraj w południe na ul. 
wskazali im szereg. przedsiębiorstw, Stryjskiej u wylotu ul. Zolji zdarzył 
które równocześnie informowali tele- | sję Uroźny wypadek  automobilowy, 
fonicznie o niezwykłej okazji. KUPCY ; który na szezęście nie skończył się tra- 


i przemysłowcy podejmowali gościnnie 
oszustów. Ci wkońcu pobrawszy od 
każdej z firm po kilka tysięcy zł tytu- 
ulo- 


gicznie. Oto szofer Kazimierz Onyszko, 
prowadząc auto prywatne Nr. 8506, 
łem „kosztów manipulacyjnych", 


<chodzącą wówczas przez 


Oryginalny „kupiec lwowski 


„BANDLOWAŁ" LAT 5, NIE MAJĄC ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWEGO 
I NIE PŁACĄC PODATKÓW, 

i Lwów, 1. października. dochodzeń, Spiegel przez przeciąg 5 

(—). Niejaki Sacher Spiegel, liczą- | lat nie wykupił żadnego świadectwa 

cy lat 36, zamieszkały przy ml. Żół- przemysłowego, ani też nie płacił żad- 

kiewskiej 32 b, jeszcze przed kilku la- | nych podatków. 

ty postfznowił zostać kupcem Nie po- 
wiadał wprawdzie pieniędzy na otwar- 
cie sklepu, potrafił jednak zyskać za- 

ufanie u lwowskich hurtowników, mię- 

| 

I 

| 


dzy innymi u Birnfelda przy ul. Fur- 
mańskiej, Kaufera, przy pl. Gołuchow- 
skich i in. Pobierał u nich towary na 
weksle własne i odsprzedawał je de- 
tajlistom. Przez długi czas wywiązy- 
wal się ze swych zobowiązań i dopiero 
w ostatmich czasach u wymienionych 
hurtowników pobrał towary na kwote ; 


Od i, 


Zygmunt Drw eski, 


SZEWIGHIE gioddig 


DEZORGANIZACJA W KOLEJNICTWIE. — SETKI WAGONÓW ZBOŻA GNIJĄ NIE WYŁADOWANE, A SETKI 
TYSIĘCY ROBOTNIKÓW REGISTRUJ E SIĘ JAKO BEZROBOTNYCH. WYWODY „HUDKA“ I „IZWIESTJI“. 


stwierdza, że w moskiewskich biurach | 


szych zawikłań i wzrostn chaosn, 
Wypada jeszcze zaznaczyć, że celem 
wyładowania skupionego na stacji mo- 
skiewskiej zboża, komisarjat pracy ofi- 
cjalnie ogłosił mobilizację robotników, 
przyczem zmobilizowanych w tym ce- 
lu 1000 robotników przymusowo przy- 
dzielono do pewnych punktów wyłado- 
wawozych, bez prawa opuszczenia tej 
roboty aż do zakończenia całej pracy 
A więc, w kraju „robotniczym“ do- 
szliśmy do odrodzenia pańszczyzny, bo 
bezrobotni wolą pobierać zasiłki, niż 


ji 


„Izwiestja”, przyłączając się do wy 
wodów „Hudka“, dodaje, że dzięki ca- 
łemu systemowi  binrokratycznemn, 
który całkowicie panuje w komisarja- 
cie komunikacji, należy w najbliższej pracować. 
przyszłości oczekiwać jeszcze więk- 
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Prof. Konserwatorjum wiedeńskiego objął kurs mis rzowski gry na 
skrzypczch w Szkole Muzycznzj im Paderewskiego we 
Lwow e. Wpisy od 11 —7, u. Miłkowskiego 11, telefon Nr. 50-01. 


kolonia nacusów w Warszawie 


PROPAGATORZY KULTU NAGOŚCI URZĄDZAJĄ SOBIE „SEANSE" 
W PRYWATNEM MIESZKANIU. 


Í 
pełnie bezsilne, 
| 


| (Telefonem od naszego korespondeinta). 


| Warsazwa, 30. września. (st). 


Szofer przej zejechał kabieie 


z dzieckiem. 


najechał na Emilję Obrzydównę, prze- ; 
jezdnię z | 


WOZEEYTZ TOOTO E 


KABARET i BAR „WARSZAWA“ 


we Lwowie Mickiewicza 2. 


października 1929 atrakcyjny program kabaretowy: 
3 Sisters Smart, wielka rewja taneczna, 

Erry & Merry, atrakcyjny duet taneczny. 

Bobby Rock, fenomenalny step dansers_ 


znakomity humorysta konferencieur, 
Feliks Zarnecki, tenor liryczny i mosenkarz, 


} 
i 
| 
| głowie. Pogotowie ralunkowe po udzie- 
| 
i 


0d 
dawna jest wiadomem, że w Warsza- 
wie jest bardzo starannie zakonspiro- 
wana przed niepawołanem okiem ele- 
gamcka palarnia opjum, która przecho- 
dzi co jakiś czas z miejsca na miejsce. 
Również ogólnie jest wiadome, że za 
20 zł. można uzyskać dostęp do pe- 
wnogo prywatnego kinematografu, wy- 
świctlającego wyłącznie filmy porno- 
graliczne, przeważmie jpotajemmej pro- 
dukcji niemieckiej. Natomiast rewela- 
| cyjną zupełnie wiadomością dla War- | 
| szawy jest, że w mieście islnieje kolo- 


nja nagmsów od kilku miesięcy i wzo- 
ruje się na analogicznych kolonjach 
w Niemczech. Do kołonji tej należy 
kikadziesąt osób, wśród których nie 
brak osobistości dobrze znanych w sie- 
rach towarzyskich stolicy. W ciągu 
lata kolonja ła zażywała powietrza i 
słońca w lasach w okolicach stacji 
Niekłań Wielu wieśniaków okolicz- 
nych miało sposobność nieraz widzień 
nagie postacie, krążące w lese. Obe- 
onie, gdy już powietnze oziębiło się, 
nagusy powróciły do Warszawy, gdzie 
jednak nie odmawiają sobie przyjem- 
ności obnażania się. Zbierają się więc 
wiszyscy Go drugi dzień ma parę go- 
dzim wieczornych w mieszkanin pe- 
| 


wnego inżyniera i wspólnie spędzają 
czas. Podobno kolonja ta ma zamiar 
poczynić starania u władz o legaliza- 
cję ich zbiorowiska, aby mieć moż- 
ność na przyszłe lało występować już 
jawnie, 


dzieckiem na ręku. Obrzydówna do- 
znała złamania lewej nogi w kolanie, 
oraz obrażenia na całem ciele, zaś jej 


2-letni syn Tadensz odniósł ranę na 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 


leniu jej pierwszej pomocy, odwiozto 


obie oliary do domu 


Sen Rzeźnika na naWałach Hetmańskich 
i niezwykie przykre przebudzenie. 
ZABRALI MU GÓRNĄ GARDEROBĘ, A NAWET CHCIELI ZDJĄĆ BUTY. 


Lwów, 1. października, snął. Skorzystali z tego szybko zlo- 
(—-). Późnym wieczorem 9. kwiet. | dzieje i widząc, że śpi an twardo, 
nia hr. niejaki Rzeźnik, zam. przy ul. | zdjęti z niego marynarkę, zawierającą 


portfel z kwotą 30 zl, zegarek srebr- 
ny z łańcuszkiem jtd. Usiłowali mu 
nawet buty zdjąć, ale w lem zjawił 
się posterunkowy i obaj złodzieje od- 
dawszy łup dwom kalegoni, którzy 
zdołali zbiedz, sami pozostali jeszcze 
na Walach. Siedzący opodal na ławce 
niejaki Michał Bojko wskazał poste- 
| runkowemu sprawców tej kradzieży w 
osobach 20-letniego Kdwarda Langera 
i 19-letniego Bernamda Lamdesa, któ- 
rych aresztowano. 

Wczoraj obaj stanęli przed sędzią 
orzekającym radcą | Szulisławskim,, 
który zasądził każdego z nich po $ 


Sakramentek 30, będąc nieco „pod ga- | 
zem“, w drodze do domu usiadł na 
ławce na Wałach Hetmańskich i za- 


; P Ziuta Lirycz, pierwszorzędne tan 
400 z}, sprzedał je od ręki, a zaraz na- $ Conia iesi ciężki więzieni 
atzo wa Ą a aE Codziennie dwa przedstawienia. Na sali o Boir 10-tej, w barze o godz, 12-tej. miesięcy > kiego enia. 
S 5 przestał wykupyw Newy powiększony skład orkiestry pod kierown. Fr. Muchy, Przy fortepianie B= 


swoje weksle. Jak się okazało w toku znakomity pianista LEWAK, 
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Lwów, 1. października. 

O przedmieściu, leżącem tuż przy 
naszym grodzie, ostatnimi czasy ogół 
niemiał prawie że żadnych wiadomo- 
ści. A warto zainteresować się klepa- 
rowem i dowiedzieć się coś więcej o 
miejscowości, słynącej z pięknego po- 


łożenia, zwanej dlatego „Lwowską 
Szwajcarią. 
Miejscowość, która liczy 10.000 


mieszkańców i 1.000 domów, w której 
pracuje 6 polskich towarzystw 1 której 
budynek gminny jest mdekorowany 
Krzyżem Obrony Lwowa, zasługuje 
bowiem ma bliższe zajęcie się nią. 

Dziś stwierdzić należy, że Kleparów, 
kitay w ostatnich czasach mocno pod- 
upadł tak pod względem wewnętrzmej 
gospodarki, jak też i pracy społecznej, 
zaczyna w szybkiem tempie wracać do 
odpowiedniego mu stanu. 

Odbyte w listopadzie 1927 wybory 
gminne, stworzyły radę, która wyłoni- 
ła z pośród siebie zwierzchność z by- 
łym komisarzem rządowym p. Woja- 
kiem Tomaszem na czele, jako naczel: 
nikiem gminy. Po niedługim czasie p. 
Wojak zrezygnował z godności na- 
czelnika, a na miejsce jego wybrano 
zastępcę naczelnika p. Haschkę. God- 
ność zastępcy naczelnika powierzono 
p. Szustowi St., który ją do tej pory 
piastuje. Po krótkiem urzędowaniu, w 
czasie którego p. Haschka zapoczątko- 
wał budowę chodnika i rekonstrukcję 
szos, p. Haschika zrezygnował, a god- 
ność naczelnika objął p. Rząsa Iram- 
ciszek, który piastuje ją obecnie i zda- 
je się, na stanowisku tem utrzyma. się 
dłużej, aniżeli jego poprzednicy. 

W tym stosunkowo krótkim czasie 
i mimo ciągłych zmian na stanowisku 
naczelnem, zarząd gminy zdziałał bar- 
dzo wiele i tak: znajdującą się w bez- 
nadziejnym stanie szosę przyprowa- 
dzono do względnie dobrego stanu, zbu 
dowano zupełnie nowy chodnik wdłuż 
giównego traktu, zwanego ulicą War- 
szawską. Kościół otrzymał przy wej- 
Ściu nowe, piękne schody. Odnowiono 
budynek szkolny i gminny. Przypro- 
wadza się obecnie do porządku płanty 
przed budynkiem gminnym. gdzie ro- 
śnie dąb, zasadzony w r. 1910 na pa- 
miątkę zwycięstwa pod. Grunwaldem. 
Odnowiono połączenie telefonicme z 
miastem, czego brak poprzednio dawał 
się bardzo dotkliwie odczuwać. Nada- 


no nazwy ulicom, używając przytem | 


terminologji ze skarbca naszej historji, 
częściowo zaś użyło nazw aktualnych 
ze wizględu na ich położenie. Przepro- 
wadzono numerację domów: do tego 
wszystkiego należy dodać mnóstwo 
dmobniejszych spraw i oto plon dotych 
czasowej prawdziwej pracy. Nieadzo- 
wne do przeprowadzenia tego wszyst- 
kiego pieniądze, zyskano częściowo ze 
sprzedaży nieruchomości gminnych, 


Smierć aktora na próbie. 


TRAGICNY KONIEC ARTY STY JBRZEGO SEROWA 


Paryż, we wrześniu. 
(=) Pisma paryskie rozpisują się 
obecnie szeroko o tragicznej śmierci 

sła wnego r osyjjskiego aktora, Jerze- 
go Serowa, który niegdyś był czlon 
kiem teatnu moskiewskiego, a póź- 
niej członkiem trupy Karola Dulli- 
ną, dyrektora paryskiego t teatru a- 


z eje nal 


LWOWSEA SZWAJCARIA, — REZYGNACJE W GMINIE. — CO ZDZIAŁAŁ 


SOB ZETA TONADA Z 
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we. pazil ernika US. 


SPORGIE. 

częściowo z podatków, jakie małożono 

na obywatelstwo. 

~= Jak nas słuchy dochodzą, w roku 

przyszłym ma zamiar zarząd gminy 

przeprowadzić ponowną rekonstrukcje | 

drogi i zmienić obecny parterowy bu- 

dynek szkolny na jedno-piętrowy. | 

Tyle narazie o władzy samorządo- 
| 


| rjana, Ochotnicza Straż Pożarna „So- 
kól* w Kleparowie obchodzić będzie z 
okazji 30-lelniego swego istnienia, uro- 
czystość jubileuszową, połączoną z po 
święceniem sztandaru. Protektorat mad 
powyższem świętem objął p. wojewo- 
da Gołuchowski. 

Nielada sensacją dla Kieparawa bę- 
dzie match piłki nożnej, który rozegra 
6. X. br. drużyna „Białego Orła” z za- 
marstynowską „Świitezią”.. Rozgrywka 
la ma zadecydować o mistrzostwie kla- 
sy „B“ L. O. Z. P. N. w okręgu Iwow- 
skim. Czy młodzież kieparowska od- 
niesie zwycięstw, a tem samem przy- 
sporzy nowych laurów swemu przed- 
mieściu — zobaczymy. 


wej. 

Godnem głębszej uwagi jest fakt, 
że mimo ciężkich warunków  życio- 
wych, w Jakich się obecnie znajduje- 
my, powstał w Kieparowie cały szereg 
nowych budynków, z których najoka- 
zalej wygląda kamienica p. Marjana 
Wróbla, mieszcząca lokalną, bardzo 
dobrze prosperującą Kasę Stefczyka. 

Największą bolączką mieszkańców 
Kleparowa jest obecnie brak bezpo- 
średniej komunikacji z miastem. Spra- 
wę tę omówimy dokładniej w najbliż- 
szej przyszłości. 

29. bm. urządziło T. S. L. w salach 
„Sukoła” zabawę, z której dochód prze 
znaczono na miejscową ochronkę, pno- 
wadzoną i utrzymywaną przez TSL. 

Najbliższa niedziela w Kleparowie 
będzie pod znakiem rycerzy św. Flo- 


źzilerzenie pociągów 


na przemyskim dworcu kole,owym. 


(Od naszego korespondenta ) 


Lwów, 1 października. 

(—) Onegdaj odbyło się posiodzenie 
komisji rozjemczej dla spraw najmu, 
na którem ustalono mnożnik na najbliż 
szy kwartał, tj. październik, listopad 


Przemy Gł, we wrześniu. 

(m) Przed mostem 'kalejowym na 
tutejszym dworcu nastąpiło zderze- 
nie dwóch manewrujących pocia- 
gów torwarowych. Karambol ten 
dkończył się szczęśliwie bez ofiar 
ludzkich, gdyż obsluga pociągu ma- 
jechanego w samą porę wyskoczy- 
la. Wilkutek zderzenia lrzy wago- 
ny wyskoczyły ze szyn, a ponadto 
doznala znaczniejszych uszkodzeń 
lokomotywa, podczas gdy dwa wa- 
gony ulegiy rozbiciu, 

Władze kolejowe wdrożyły do- 
chodzenia celem ustalenia winy i 


odpowiedzialności organów, które 
r ówiczas pelnily służbę, za ten osoh 
liwy wypadek, gdyż oba pociągi io- 
warowe manewrowały na tym sa- 
mym torze kolejowym. 


Przegi 


Lwów 1. października. 

(e) Nauki przyrodnicze zna jiłu- 
ja się w pewnej miełasce u naszy dh 
władz. O ile przeprowadzona re- 
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Cziównanieemerytów 


b. naństw zhkorczych z em”rufemi poiskim. 
DELEGACJA EMERYRÓW POCZTOWYCH U P. MINISTRA POCZT I TEL. 
Lwów, 1. października. | emerytów pocztowych byłych państw 
(Gp) Z lona Centralnego Związku | zaborczych za przychylne załatwienie 
Małopolskich Emerytów, wdów i siemót | nieprawnych potrąceń, a nadto prosiła 
przy ul. Ochronek |. 1, intierweniowała | rówmież p. ministra o jak majrychlejsze 
iw niedzielę 29. wnześma br. u bawią- | zrównanie emerytów państwowych 
cego we Lwowie p. ministra poczt i te- | (pocztowych) i wojskowych z emeryta- 
legrafów, w Prezydjum Dyrekcji poczt. | mi polskimi, analogicznie jak zrówna» 


delegacja Stowarzyszenia w osobach | no emerytów kolejowych, tudzież pro- 
p. Szymańskiego i p. Ożarskiego, cme- | siła o przywrócenie odebranych im 


nig kolejowych. 

P. minister przyjął bamdzo łaskawie 
delegację i zapowiedział, że w sprawie 
zrównania emerytów były państw za- 
borczych z emerytami polskimi prowa- 
dzona jes! w łonie Rządu obszerna des 
bata, co zaś do ulg kolejowych, to przy 
zrówmaniu z emeryłami połskimi przy 
wrócone będą im także nlgi. 

Pam minister obiecał ze swej strony 
poprzeć te sprawy. Następnie udała 
się delegacja do pana prezesa Dyrekcji 


Delegacja wyraziła 


rytów pocztowych. | 
paa ie 
| 


p. ministrowi gorące 


wangardy.  Serow, Parn lat 32, 
przerwał próbę. wołając: „Mam 
tak straszliwe cierpienia nerwowel" 
Dullin pospieszył na scenę i prosil 
Serowa, aby odpocząń. Serow jednak 
spał dalej, lecz nagle runął na zie- 
iuię martwy. Zmarł wskutek uda nu 
Serca, 


mu przedstawiła te same postulaty i 


go poparcia. 


| aa sA, 


Czynsze lokatorskie 


NA CZWARTY KWARTAŁ. 


rl 


poczt i telegrafów, p. Moszory, które- | 


uzyskała również zapewnienia gorące- l 


poleca 


LWÓW, Jagielicńzka 15. 


i grudzień br. Dla mieszkań jednoizbo- 
wych mnożnik będzie wynosił 82.85, 
dla wszystkich innych mnożnik 105 
pozostaje niezmieniony. 

Podnajemcy mieszkań  jednoizbe- 
wych mają płacić 82.95 X wysokość 
czynszu w czerwcu 1814 r. i nic poža- 
tem. Wszelkie dotychczas — poza po- 
datkiem lokatorskim — uskuteczniane 
dodatki (opłata kanałowa i t. d.) odpa- 
dają. 


Każdy 
winien zostać 
członkiem L.O. P.P. 


w obdecdiu godzin 


PRZYRODY W SZKOŁACH ŚREDNICH, 


dukcja godzin nauczania dotknęła 
różme przedmioty o 7 proc. (w szko 
lach humanistycznych), o 8 prog 
(w szkołach małematyczno-przyro 
dniczytch), to nauki przyrodnicze zo 
skały obcięte o 35 proc. Trudno nam 
uzasadniać wartość nauk przyrod- 
niczych w wykształceniu ogólmem, 
dość powiedzieć, że wyciskają one 
niezwykle dodatnie piętno na sposo 
bach myślenia człowieka, nie mó- 
wiąc już o tem, jaką wagę ma sa- 
ma znajomość, choćby ogólma zja- 
wisk, wśród których się obracamy. 

W lej sprawie właśnie przyjął 
p. minister Czerwiński delegację 
Palskiego Przyrodniczego Tow. Pe- 
dagogicznego. Delegacja przedsta- 
wita uchwały Towarzystwa, w któ: 
rych uzasadniomo, że tak wiełka 
rodnkaja. godzin uniemożliwia nau- 
zanie przedmiotów, dokonywamie 
miezbednych cwiczeń w praców= 
niach, i wycieczek przyrodniczych. 

Odpowiedź pana ministra wska- 
zala na trudności powiększenia g0- 
dzin; sprawę wprowadzenia bi alogji l 
do kl. VIII. obiecał p. minister roz- 
patrzeć. 

Delegadja jednocześnie poruszy- 
la sprawę wynagrodzeń oraz djet 
za wycieczki dla nauczycieli. Pan 

minister wydał już okólm ik, w któ- 
rym zarządził zwracanie nauczy- 
cielom kosztów podróży i djet. 
O 
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Wznowienie „Paganiniego, operet- 
ki w 3 aktach Fr. Lehara. 
Lwów, 1. października. 
W (opisowej partji Nicola Paga- 
miniego przypormmiał się w wiedizie- 
lẹ, 29. września twowskiej publicz- 
ności p. M. Wawrzkowicz, artysta u 
mas bardzo ceniony i zawsze ser- 
decznie oklaskiwany. Wydalmy wo 
lumen głosu tenorowego, a przede- 
wszyslikiem uczuciowe przejęcie się 
lego śpiewaka w kantylenie naprze- 
mian rzewnej, lub zbliżającej się 
chwilami do dramatycznego zabar- 
` wienia, znalazły onegdaj w roli Pa- 
saniniego pole do uwieńczonych nie 
przeciętnym sukcesem popisów. Ob- 
sada operetki, wybijającej się w re- 
jestrze dzieł mistrza Lehara na miej 
sce pierwszorzędne, uległa pewnym 
zmianom. W roli księżny Lucci 
przedstawiła się publiczności p. Ma- 
rja Hermanowa, której odznacza ją 
cy się brzmieniem dość metalicz- 
nem sopran (niektóre jego pozyaje 
wykazują koloryt  mezzosopramo- 
wy) w miarę subielniejszego jesz- 
cze wyszkolenia zaliczać się będzie 
mógl do doskonałych dla naszego 
zespołu opereltkowego nabytków. Z 
tymi płusami dotyczącymi materja- 
lu głosowego łączą się ujmująca, 
istotnie predystynowana do sceny 
aparycja i widoczny talent do gry 
scenicznej, o tyle "w omegdajszej 
kreacji niewyzyskany jeszcze do- 
słatecznie, że postać ks. Lucci wy- 
padaioby może okrasić wykwintniej 
szą tu i ówdzie i bardziej arystokra 
tyczną dystynkcją, oraz dylkcją kar- 
dziej doborową. Sumunując bardzo do 
datnie zresztą wrażenia, stwiendzić 
należy znaczny sukces towarzyszą- 
cy pierwszemu występowi p. M. 
Henmanowej, której dość liczne au- 
dytorjum nie szczędziło oklasków i 
objawów uznania po każdym akcie. 
Sympatlyczną — jak zwykłe — 
poslać stworzyła i tym razem p. 
SŁ. Stadnikówina, 'przedslawicielka 
Belli Gizetti.  Grata z humorem i 
wywiązała się — operując zręcznie 
skie małym głosikiem — ze swe- 
go zadania pod każdym względem 
więc niż poprawnie. 
Do podlnzymania bardzo weso- 
łego w amfiteatrze nastroju przy- 


„GAZETA PORA 


i Fed sACKAY* 


SPRAWY KOLEJOWE; 


D..ś PREMIERA. 


PORT MARZEŃ 


W gł rola h: Mary PHILBIN, 


NNA’ 


z dmia 2. pażdziernika 1929. 


w span a.ego d.ama u erot,czneg) 


partn CONRADA VEIDTA 


— Nadto dobo- o¥e uzupe nienie progr. 


Ruch kolejowy wciąż wzrasta 


A LINJE KOLEJOWE NIE 
Lwów, 1. paździenika. 
Napięcie ruchu, szczegółmiej zaś 
towarowego na (polskich kolejach 
wzrasta stałe i szybko, matomiasl 
idozbudowa nowych linij jest niemal 
zupełnie sparaliżowana. 
Jeżeli ruch osobowy : towarowy 
w r, 1925 przyjmiemy za 100, to w 
r. 1929 ruch osobowy przedstawia 
cyfrę 120, zaś ruch towarowy 165. 
Na poszczególnych linjach towaro- 
wych wzrost tego ruchu jest nic- 
jednolity. Najbardziej przeciążone 
są linje węglowe jak Katowice—ka 
lety "Podzamcze - Gdańsk, Sosno- 
wiec - Kraków - Lwów. 
Obserwując ruch na lirijach wę- 
glowych możemy dopiero zauwa- 
żyć, jaikidałece mści się brak należy- 
tej ich rozbudowy, któraby propor- 
cjonalnie do wzrostu ruchu polęgo 


MOGĄ MU PODOŁAĆ. 


wała ich przelotność. Obecnie lim je 
te są formalnie zatłoczone, co z naj 
błahszej nieraz przyczyny wy wołu- 
je zaburzenia w ruchu i opóźnienia 
pociągów. Przeciążenie najważniej- 
szych szlaków wywołuje trudności 
przy uruchomieniu pociągów osobo 
wych w okresie wzmożonego ruchu, 
WYW oluje rówinież opóźn: „enia po- 


ciągów pospiesznych, osobowych 
Lts pr 

Dla uniktnięcia tych niedomagań 
potrzeba dostosować do wizmo- 


żonego ruchu główne stacje węzła- 
we. ESR szysikiam odczuwa się 
palącą potrzebę dostosowania do no 
wych zadań siacyj Warszawy Głów 
mej, Krakowa i Lwowa, których roz 
budowa jest zahamowama wskulek | 
braku odpowiednich kredytów. 


———— 
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czynili się przeważnie reprezentan- 
ci płci brzydkiej. Wymienię ma 
pienwszem miejscu znakomitego W 
roli mankiza Pimpinelliego p. M. 
Tatrzańskiego i 'wybornego, pelnego 
siły komieznej imipresaria (p. St. 
Szosland). — Solo skrzypcowe ode- 
gral z powodzeniem p, M. Rak, a 
piękny, dzięki współudziałowi 
Comps de balletn menuel w II akcie 
(powiększył! szereg sukcesów lowa 
rzyszących mdalnemu pod kierow- 
nietwem p. T. Seredyńskiego wyko- 
naniu operciki Lehara, 
{f. n.) 
—— 


inauguracja <eronu 
iwowekiej Bagatel, 
Lwów, 1. października. 
() Życie wielkiego miasta, jego po- 
trzeby rozrywkowe, koncentrują się w 


porze wieczornej w restauracji i ka- 
wiarni, w kabarecie, „ Socjog Ró 


| 


| 
| 
| 
| 


słowem w lokalach nocnych, w których 
nowoczesny człowiek odrzuca od siebie 
troskę dnia powszedniego, zanurza się 
w odżywczej kąpieli w rytmie muzycz- 
nym, w spienionej szamparńskiej weso- 
łości. 

A miarą wytworności i liczby lo- 
kali noenych mierzy się niejako wiel 
komiejskość danego środowiska. Do 
najwylworniejszych i najlepiej prowa- 
dzonych lokali tego rodzaju we Lwo- 
wie, łączących w sobie wszystkie po- 
wyżej wymienione elementy rozrywko- 
we, należy bezsprzecznie „Bagatela“ 
(„Casino de Paris“), prowadzona żywo 
i fachowo przez znanego lwowskiego 
przemysłowca p. Franciszka Moszko- 
wicza. Miły ten lokal, urządzony z 
prawdziwie europejską wytwornością, 
może śmiało stanąć w rzędzie najlep- 
szych tego rodzaju imprcz zagranicz- 
nych, zwłaszcza, że p. Moszkowicz jest 
niewyczerpany w inicjatywie dostar- 
czania coraz to nowych atrakcyj swoim 
poii 


Tl 
| 
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Onegdaj rozpoczęła lwowska. „Ba- 
gatela* imanguracyjnem przedstawie- 
niem i dancingiem swój nowy sezon zi- 
mowy. W inauguracji nowego sezonu 
zimowego wzięli udział zaproszeni 
przez zarząd przedsiębiorstwa przed- 
stawiwiele władz oraz miejscowej pra- 
sy i trzeba przyznać, że odnieśli jak 
najsympatyczniejsze wrażenie. Dyrek- 
cja zakładu ogromnym kosztem przygo: 
towała program. jakiegoby nie powsty - 
dziły się paryskie teatry rozmaitości. 

Rozpoczął udatny wieczór znakomi- 
ty łerceł amerykański Picannies, w 
którym sensację budzą zawody chorco- 
graficzne młodego l4-letniego chłop 
czyka z niebywale zwinnym  murzy- 
nem, mistrzem steepa.  Niemniejszy 
aplauz przypadł w udziale tanecznemu 
dnetowi paryskiemn Putty i Victor, ja- 
koteż parze tanecznej Lowskaja - Wi- 
negradow. Asami w swoim rodzaju są 
także urocza tancerka ekscentryczna 
Delimonte, międzynarodowa  pieśniar- 
ka Laska, czarująca finlandka Kay Wi- 
thy, a wreszcie polska pieśniarka lu- 
dowa. Marja Zamoyska, tworząca sym- 
patyczny kontrast z produkcjami za- 
granicznych artystów. 

Niemałą atrakcją „Bagateli* będzie 
w tym sezonie bezwąłpienia belgijska 
orkieslra dancingowa The Happy Hap- 
pies, która fascynuje liczne pary tanc- 
czne. W godny sukurs spieszy jej or- 
kiestra polska Kamińskiego. W części 
dancingowej wiodą prym mistrzowie 
modnych tańców: Zosia Borkinówna, 
Ilsa Ossi, Mac Dan, Stanisław Rom, 
Galhavy, Bączkowski i in. 

Wszyscy uczestnicy wieczoru inau- 
guracyjnegeo w  „Bagateli* odnieśli 
wrażenie, że nowy sezon zaczyna się 
pod janajlepszemi auspicjami, dzięki 
świetnemu postawieniu imprezy. Nad- 
mienić należy, że dyr. Moszkowicz 
wprowadza na wzór zagranicy prócz 
przedslawień i dancingów wieczornych 
również stałe five-o-clocki, odbywają- 
ce się w soboły i niedziele popołudniu. 
EE 
HERE (Y. TOGO TYT E T 2) 

trzy braku apetytu, kwaśnem odbija: 
niu się, zepsutym żołądku, upośledzonem 
trawieniu, obstrukcji, wzdęciu kiszek, za 
hurzeniach przemiany materji pokrzyw- 
ce 4 swędzeniu skóry naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józefa usuwa z orga- 
nizmu substancje gnilne, zalruwające or” 
ganizm., Już dawno mistrzowie wiedzy 
medycznej uznali, żo woda Franciszka- 
Józefa jest jedynym pewnym środkiem 
przeczyszczającym dla organizmu,  Zą: 
Gać w aptekach į dzogar ich. 7446 


FTJIE'VON „GAZ, POR.“ z 2, X, 


ARSENJUSZ ARUESS, 


Kwadrans oczekiwania. 


Usłyszawszy dzwonek w przedpokoju 
pckojówka  pospieszyła otworzyć: po- 
znając gościa, skłoniła mu się z dy- 
skretnym uśmieszkjiem į pewnym ogdcie- 
niem szacunku, w oczach jej zamigotał 
jednakze stalowy błysk, 

— Dzieńdobry, Wikciu. 

— Dzieńdobry księciu, 

— Czy p. Tremas jest w domu? 

— Nie proszę księcia, ale wrócj za 
chwilę, Czy książę nie zechciałby zacze' 
kać trochę? Pani byłoby bardzo przy- 
kro... 

— I owszem.. 

Wikcia pomogła gościowi zdjąć futro, 
poczem otworzyła drzwj i usunąwszy się 
w stronę, dodała: „Przyniosę dzienniki“, 
Wróciła "niebawem z płiką wieczornych 
gazet i rozmaitych czasopism, 

Pozostawszy sam i rozkładając gaze- 
tę, książę, który po raz pierwszy był w 
tem mieszkanin, patrzył wokoło siebie. 
Dokroćsetl tam, nad brzegiem mo- 
rza pani Tremas wspominała “pogardli- 
wie riemal o swym „kąciku“ w Paryżu. 
Posaty jest ten kącik? I jaki wytworny! 
Nic de zarzucenia, Co za wspaniałe obi- 
cia: Te dwie wazy chińskie należą do 
rzadkości, Czyżby była bogata? Patrzcie 
państwo! Jen portret... 


1929. 


Wsiaweśi Z Micu Ró przygląda 


się obrazowi, szukając podpisu, 

— Ho! ho! ho! La Gandara! Ten nie 
iuszy pendzlem za byle co! Pan; Tre. 
mas była szatynką wówczas. teraz jest 
blondynką... Portrct przedwojenny... dłu 
ga suknia, uczesanie greckie, kwiaty we 
włosach, Ile ona może mieć lat jednak- 
że? Przypuśćmy że miała dwadzieścia 
pięć wtedy, kiedy portret był robiony 
gdyż nie jest to twarz młodziutkiej pan- 
ny, Dwadzieścia pięć ż czternaście, trzy- 
dzjeści dziewięć... Wygląda na trzydzie- 
ści zaledwie! Ach! te kobiety! Po mnie 
widać przecież, że dobiegam pięćdzie- 
siątkj, 

Książę nie może oderwać wzroku od 
portretu, 

— Tak, To jej oczy! Zachwycające 
zielone oczy! Oczy, umsiejące przybrać 
wyraz pieszczotlisyy_ namiętny, naiwny 
lub surowy, Jej uśmiech również, Kiedy 
ta kobieta uśmiechnie się do ciebie, go- 
tówbyś ofiarować jej świat cały na klęcz- 
kach! A za pieszczotę dałbyś jej niebo, 
Kiedy patrzy na ciebie, masz wrażerme, 
że wprzęgła cię w swój rydwan. Czarują- 
ca, boska kobieta! 

Drzwi uchyłają się, Wchodzi Wikcia, 
trzymając tackę z kieliszkiem j butelką 
koloru topazu dwa minjaturowe pieski 
wpadają do salonu, 

— Książę pozwoli kropelkę porto? 

— Owszem. Dziękuję.. A! Faworytly! 

— Mamy prócz nich inne stworzenie 


niech się książę odwróci... tam, 
przy wencekiem oknie, y 

Rzeczywiście, wpośród zieleni różno- 
barwna papuga huśtała się, siedząc na 
miedzianej obręczy. 

= Czy MÓW: 

— O! Niewiele; ale pani e 
że jak się odezwie, to zawsze trafnie.. 
Książę wia jaka pani jest dowcipna... i 

Patrząc M odchodzącą, dyskretną i 
pełną taktu pokojowką, książę pomyślał 
w duchu, że panna służąca pani Tremas 
byla na osobnych prawach u swej pani, 
Przypominała subretki — powiernice w 
XVII, wieku; miyła oczy, sięgające da 
leko, rozumiała wpół słowa prawdopo- 
dobnie i wmig spełniała rozkazy, 

książę pochyliwszy SIQ. pieści pieski, 
Przez nie zawarło znajomość z panią 
Tremas, Toto i Lili, rozpieszczone dzie- 
ciaki w abiły zawsze do siebie pieski , pa- 
nı z sąsiedziwa”, jak zwykły wyrażać się 
o pani Tremas. P 

Później, kiedy dzieci kwestowały na 
sieraty po marynarzach i „pani z są- 
siedztwa' położyła pięćset franków na 
tackę, księstwo poszli podziękować hoj- 
nej ofiarodawczyni: i w ten sposób 7 faj 
żono się do pani Tremas, tembardziej, 
wiłłe położone nad wybrzeżem arapski 
sąsiadowały ze sobą, Taka hyła samotna, 
biedaczkal Kodak slanowił jedyną jej 
rozrywkę. 

Nie bywała w kasynie, nosjła bowiem 
póżałobę jeszcze po mężu zabitym na 
wojnie, © którym mówiła z iakiem wzru 


jeszcze; 


Ten bohaterski "=" jednak- 
* musia} jej ładną fortunkę zostawić! 
Nie z wdowiej pensji kapitańskiej prze- 
CieZ A 


szeniem! 
że 


Książę malał sobie naparstek porto 
i przestawił bibełoty na stole, poczem 
stanął znów przed portretem: 


— Jak dobrze ubrana! Ta biała, jed- 
nolita suknia.. Co za pełna uroku kobie- 
la! Jakie zachowanie! Bez zarzutu, oczy- 
wiście, ale, usjdlająca, 

Księżna. twierdzi. że jest to z pewno- 
ścią awanturnica w wielkim stylu; z 
tych, które nie żądają niby me, ale ofia- 
rowane sobie miljony chrupią, jak cu- 
kierki, Moja biedna żona, coprawda, jest 
krzynę zazdrosna o mnie — (o ZA zASZ- 
czył!., Czyż nie jestem mężem stalecz- 
nym? Cóż w tem złego że obiecałem pa- 
di Tremas wizytę w Paryżu? Księżna 
jest nicobecna chwilowo, Nic jej nie paz 
wiem, Dla świętego spokoju, 

Skąd Bosz > że pani Tremas 
jest awan! urnicą? Dlatego, że nie należy 
ilo naszej sfery? Nie można odmówić jej 
laktu, dyskrecji, skromności. Nigdy nie 
mówi o sobie. Sprytna! Mózg mężczyzny 
a wrażliwość kobiety — słowo daię! 
Umie słuchać, ca jest rzadkim darem, 
Zawisa ci na ustach, kiedy mówisz. 

A co bajek nacpowiadała dzieciom! 
Nie odsiępowały jej wkońcu, Księźżnę zi- 
rytowało to do takiego stopnia że poro- 
zumiała się z moją teściową, abv ją Le- 
graficznie wezwała do siebie pod pozo- 
rem anginy. 
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„GAZETA PORANNA” dnia 2. października 1929. 


Aga Khan żeni się. 


PANOWIE NIEZAWSZE WOLA BLONDYNKI- 


Paryż, we wrześniu. 

1=). Aga Khan, jeden z najbo- 
gaiszych muzuunanów na hui ziem 
skiej, mieszkający stale w Paryżu, 
przybył w tych dniach do Aix-łes- 
Bains. aby lam spędzić wakacje. W 
towarzystwie sekrelarza odbył wy- 
cieczkę do miejscowości Chambery. 
Miljoner wszedł do malej cukierni 
i zażądał czekolutck. Uslużyć mu 
chcialy dwie panienki: 

brunetka i blondynka. 

Aga Khan jednak zwrócił się do 
brunedki i ocrzymał od niej żądany 
towar. 

Za. pół godziny powrócił Krcezus 
do cukżerni.Po trzech dmiach ofiaro 
wał bnumelce wspaniały prezent, 
przedstawił się jej i zaprosił ją do 
Aix-les-Bains. Brunetka wyśmiała 
go i wyrzuciła za dnzwi. Następne- 
go dnia oświadczył się o jej rękę i 
— został przy jęly. 

COFEE DEUE KEY 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
1 WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEINM 


Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Usuwanie włosów, plam, brodawek, zna- 
mion elektrolizą, lampą kwarcową. 


„VITA“ Kraków, Krowoderska 74, 
Tabletkj „Hunyady, „„Apenta* i „Fran 
ciszka Józefa“ przeczyszczające zastępu- 
ją w działaniu, a są o 200% tańsze od 
wód tej samej nazwy. Na składzie w 
aptekach į drogerjach. 69552-10 


kwiat ŚNIĘŻNY 
najsziachetniejszy krem do 
twarzy i rąk, któremu mi- 
ljony pań zawdzięczają 
swoją piękność. 
Wszędzie do nabycia. 


ULSTRY 
RAGLANY JESIENNE 


Najmodniejsze największy wybór 
reklamowe cehy 
MOTYLEWSKI - TERICH Lwów 


PLAC MARJACKI HOTEL GEORGEA 
Telefon 47-44, 


taaa Ey pat. x 


Babskie historje.. Wyjechała, nagle 


, 


nie żegnając się nawet z pamią Tremas. 


Bilciem wizytowym zbyła ją tylko! Ja 
miałem ochotę poflirtować z nią trochę! 
Ale nie śmiałem. Miałem wrażenie, że 
jest wierną pamięci mężal, 

— Blaga! Blagal.. zaskrzeczała w tej 
chwili papuga. głosem, łudząco do ludz- 
kiego podobnym, 


Książę, spacerując po salonie przy- 
glądał się saskiej porceląnie w dwóch 
oszklonych szafkach oraz miniaturom 


i wachlarzom, zdobiącym ściany. 

— Ależ to cały majątek, ten 
Pam Tremas! 

Zbliżywszy się do kominka, na któ- 
rym pełno było fotografjj, książę onic- 
miał ze zdumienia: 

— Patrzcie państwo! Tego już zawie. 
le! Moje dzieci! Ależ ja nie znam tej 
kliszy! Pani Tremas musiała zrobić mi- 
gawkowe zdjęcie swojm kodakiecm i ka- 
zała je powiększyć później, Co za udo 
rżające podobieństwo! A skały Ie! Ta 
toń morska! , 

Oh! Poproszę ja o kliszę. 

książę wziąwszy ramkę do rąk. przy- 
giadał jej 5'€ długo, Wdowiec żonaly po 
wtórnie, kochał duszą i sercem całem te 
dzieci, które przyszły późno, wraz z 
czterdziestką! 

Kiedy Lili miaia tyfus i była miedzy 
życiem a śmiercią, on,  niedowiarek. 
atensz upadł na kolana i W przystępie 
rozpaczy szeplał słowa modlilwy dawno 
zapomnianej. A gdy Toto, mając dziesięć 


salon 


1 


n 
, 


| 


Ślub Agi Kahana z piękną bru- 
nelką odbędzie się w listopadzie, 


ga meow! 


NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA PRZEMIENIA SIĘ W SZPITALU W DONŻUANA. — 


NI ajmodniejsze mate 


Uletm Sram, l 


09,0 


Str. 9 


rjały jedwabne 


poleca w dużym wyborze 


gi 9, tel. 28-30. 


do uwiedzenia dziewczyny. 


KOMEDJA ODEGRANA PRZY 


WSFÓŁUDZIALE WŁASNEJ ŻONY I WSZYSTKICH CHORYCH NA ODDZIELE SZPITALNYM. — PANNA KRY- 
STYNA PONOSI KOSZTA NIEWCZESNEGO ZARTU. — CIEKAWY WYROK. i 


Wiedeń, we wrześniu. 

(jp) Groteskowa historja uwiedzenia 
młodej dziewczyny pod przyrzecze- 
niem małżeństwa znalazła swój epilog 
przed sądem obwodowym w Margare- 
ten. Główny jej bohater, Karol Pogalsch 
cieppiał od dłuższego czasu na chorobę 
uszną, która tak dalece działała na 
jego nerwy, że pewnego dnia popełnił 
zamach samokójczy. Skorzyslawszy Z 
chwilowej nieobecności żony, powiesił 
się na sznurze, węzeł jednak nie zaci- 
snął się tak silnie, aby nasłąpiło zupeł 
ne uduszenie i Pogatsch zawisnął tyl- 
ko omdlony przy poręczy łóżka. 

Gdy żona wróciła do domu, spo 
slrzegłszy ciało męża zwisające bez- 
władnie, lecz jeszcze ciepłe, uwolniła 
go z pętli, a następnie zaalarmowała 
Towarzystwo ralunkowe, klóre przy- 


| wiozło niedoszłego samobójcę do szpi- 
tala, gdzie go wkrótce przyprowadza- 
no do przytomności. Pogatsch po po- 
wrocie od równowagi, został oddany 
na klinikę uszną do szpitala powszech- 
nego. Z% chwilą przybycia na oddział 
uszny, początkowa tragedja kandydata 
na samobójeę zamieniła się na osobli- 
wego rodzaju komedję. 
Na iym samym oddzicie znajdowała 
się niejaka Krystyna W., przystojna 
| 20-lelnia dziewczyna. Podczas prze- 
chadzek ną podwórzu szpiłalnem po- 
| 


znali się Karol i Krystyna i poczuli do 
siebie żywą sympatię. IHrcik rozwijał 
się bardzo pięknie, jednak Pogatsch o- 
bawiał się, że położy mu  miehawem 
kres jego małżonka, która go czesto od 
wicdzałą w szpitalu. 

Wtedy powstał w jego umyśle wy- 


Urodziny Jerzego (iementezu 


NIE BYŁO ZADNYCH UROCZYSTOŚCI, 


TYLKO Z DACHU JEGO 


WILLI POWIEWALŁA ŻÓLTA CHORAGIEW OFIAROWANA PRZEZ 
JAPOŃCZYKÓW, 


Paryż, we wrześniu. 

Jerzy Clemenccan, zbawca Fram- 
cji, największy człowiek wśród ży- 
jących mężów stanu, genjalny mów 
ca, glęboki filozof, niezrównany 
dziennikarz, aulor przepigknych no 
wel, powieści i sztuk teatralnych, 
skończył właśnie lat 88. 

Urodziny swoje obdhodził w u 
stronnej swej willi w SL. Vincent 
du Jard, gdzie przebywa przez lato. 
kończęc swe pamięlhwiki 

Nie było z tego tytułu żadnych 
uroczystości u niego. prócz lego, że 
z dachu jego domu powiewała wiei 


lat, przyniósł celujący stopień z liceum 
książę dumnicjszy był. amżeli ze zwy- 
cięstwa barw swoich na placn wyścigo- 
wym, Jego dzieci! Jakież one są podob- 
ne na tej rologratji! 

Książę postawił ramkę z powrotem na 


kominku ; stanął znowu przed portre- 
tem pendzla La Gandara, 
Tak! Rzeczywiście! Artysta nie po 


trzebuje wstydzić się swego dzieła. Aļe 
twarz ta nie uśmiecha się; tkwi w niej 
coś z zagadki, jak w obrazach Leonardą 
da Winch: ta nieznaczna, prześliczna 
fmdka chytrością trąci, grozj niemal, 

Książę usiadł w fotelu, 
wzrok we wzór dywanu, Potem wstał 
i ruchem zdecydowanym skierował się 
do przedpokoju, 

Wikcja, na ezatach widocznie, nad- 
b.cgła z szybkością pająka, dostrzegają- 
cego. że mucha wymyka inu Się z paję- 
czyny, 


utkwiwszy 


Książę odchndzi?.. Pani będzie 
bardzo żałować... Wspomna nieraz miły 
pobyt nad morzem.. Pani ma dobrą pa- 
mięć... Ale książę wróci, nieprawdaż? 

— Jadę na poiudnie, do moich dziecj, 

Włożył futro i wziął laskę dn ręki: 

— Adien Wikciu, Moje uszanowanie 
pani Tremas, 

Przez olwarłe drzwi, prowadzące do 
salonu, usłyszał jeszcze głos papugi, 
skrzeczącej mu na pożegnanie: 

— Blaga! Blaga! Blagal 


Tłum. F, M. 


| ka jedwabna chorągiew z wymałlo- 


na cmgiś Jerzemu Qlemenceau przez 
Japończyków, nazajutrz po Zawic- 
szendu broni. 

Choragiew będzie powiewala aż 
do 15. października, kiedy Głemen- 
veau powróci do Paryża, skończyw- 
szy pamięlniki. 

Sędziwy mąż stanu prowadzi 
pvkojne życie w lem nadmorskiem 
ustroniu. Wslaje codziennie o go- 
dzinie 6 rano i pielęgnuje swój o- 
gródek, który stworzył na piaskach 
nadmorskich. 

Po śniadaniu zasiada do biumka 
' pokrywa kartkę za karika swojem 
wyrażnem. pismem. Od czasn do cza 
su ogrodnik wręcza mu jakiś bilet 
wizyłowy. 

Ale sędziwy pan nie lubi, ażeby 
odwiedzinyv+mącily jego spokój. To 
leż najcześciej odpowiada odmow- 
nie, chyba że to jakaś stary i bliski 
przyjaciel, klóry znajduje natych- 
miasl drzwi olwarie, a Clemenceau 
zasiada znim do pogawędki, zadzi- 
wzając go niezmiernie zdumiewają- 
ea swoją pamięcią. 


wanym na niej karpiem. ofiarowa- | 


ralinowany plan, ahy sprylnem oszu- 
stwem zarówno nspokcić żonę, jak też 
zapewnić sobie swobodny flirt z Kry- 
słyną. Powiedział żonie, że chodzi mu 
tylko o zażartowanie sobie z naiwnej 
dziewczyny i wciągnął ją do tej misty- 
fikacji jak niemniej i innych chorych 
na tym oddziele. 

Żart polegał na tem, że Fogalsch 
przedslawi| żonę jako swoją siostrę, 
żonie nawzajem przedstawiając Kry- 
stynę jako swoją narzeczoną. Mistyfi- 
kacja ta trwała przez kilka tygodni ku 
wielkiej uciesze całego oddziału kluni- 
cznego, oraz małżonki żartownisią. 

Po wyjściu ze szpitala Pogalsch da 
lej utrzymywał bliskie stosunki z Kry» 
slyną, ale niebawem okazały się ża» 
łosne skutki wesołej historji. Krystyna 
zaczęła napierać na przyśpieszenie śin- 
bu. Wówczas dopiero wyszła na jaw 
cała prawda, a oszukana dziewczyna 
zaskarżyła Pogatscha za uwiedzenie 
pod przyrzeczeniem małżeństwa. Sąd 
skazał niewczesnego Żartownisia na 
karę slosunkowo bardzo łagodną, bo 
tylko na tydzień aresztu z tem uzasa- 
dnieniem, że obecnie, wobec zmiemio- 
nych poglądów na moralność, uwie- 
dzenie nie jest już uważane za hańbą. 


NADESŁANE 


jesień i zime 


Ostatnie nowości na suknie, 

kostiumy, płaszcze, jumpery 

damskie, poleca w olbrzymim 
wyborze firma: 


ANTONI UWIERA 


LWÓW, UL. HALICKA L. 10. 


Filje w Tarnopolu, Stryju, Drono- 
byczu iw Tarnowie. 
Udziela się ulgi w spłatach. 


SPECJALISTA CHORÓB TĘ! HERZA, 
NEREK I DOG MO_ZOWYCH 


Dr. JULIUSZ MONIS 


LRÓW —0—0—0— AKADEMICKA 21 
powrócił. 


POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIE- 
RZĘTAMI! 
ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ DOLI 
ZWIERZĘCEJ! : 


pmblarza. 


BANDYCI PUŚCILI GO Z DYNAMITEM NA OGONIE. 


Nowy Jork, we wrześniu. 

CH) Na niezwykły pomysł wpadli 
handyci w mieście Serantom (Pensyl- 
wanja). Mając jakąś złość do górnika 
polskicgo, Józefa Mielnika, złapali jego 
psa. przywiązali mu do ogona kilka 
lasek dynamitu i popędzili go w kie- 
runku domu Mielnika. Pies, dobieglszy 


do wrót, uderzył ogonem o drzwi. W 


Pies w roli b 
| 
| 
| 


| tej chwili nastąpił egłuszający wy. 
buch. Dynamit rozwalił ganek i wybił 
| wszystkie szyby. Oczywiście pies z0- 
stał rozszarpany w kawałki Mielnik 
| i jego sześcioro dzieci wyszli bez 
| szwanku. Nie wie on. ktoby mu mógł 
urządzić lego piekielnego figia, gdyż 
twierdzi, że niema nieprzyjaciół. 


Str. 10 


Ze sportu. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 2. października 1920. 


Ruch-Czarni 5:2 (4:1) 


Lwów, 1. października. 


Czarni przegrali szóste z rzędu za- 
wody. Fakt ten nakazuje największą 
baczność, w przeciwnym bowiem ra- 
zie i druga drużyna lwowska znaleść 
się może w sytuacji, z której droga pro- 
wadzi jedynie... jeszcze niżej. Do 
smutnych tych refleksyj nakłania nie- 
tyle przegrany mecz, ile raczej fatalna 
forma czarnej drużyny. Śmiało twiet- 
dzić można, że tak źle grających Czar- 
- nych w roku bieżącym hodajże nie wi- 
* dzieliśmy, To też nawet przy najwięk- 
szej względności, trudno było doszukać 
się choćby jednego gracza, któryby za- 
służył na pochwałę. Był nim najwyżej 
Olejniczak, który obowiązek swój speł- 
niał z najwyższą sumiennością i am- 
bicją. Niestety nie da się to powiedzieć 
o innych zawodnikach, którym wprost 
zarzucić musimy brak dobrych chęci. 
Inaczej trudno sobie Łumaczyć apatję 
i zupełną anemję, która wkradła się w 
szeregi, by od czasu do czasu jedynie 
ustąpić miejscą jaśniejszym momen- 
tom. Że Czarni mogą grać inaczej, o 
łem przekonał nas dłuższy okres w 
drugiej połowie, w którym nagle akcje 
zaczęły się kleić i zanosiło się na wy- 
równanie, jeśli już nie na zwycięstwo. 
Był to jednak słomiany ogień. 

Zarzut musitnwy też wkierować 
pod adresem kierownictwa Czar- 
mych. Popelnito ono wczoraj gruby 
taktyczny błąd, osłabiając tyüy 
przez przerzucenie Chmielowskiego 
i Piłata do napadu. Nie pojmujemy 
doprawdy, jak można było zdecydo 
wać się na tego rodzazju krok, zna- 
jąc na wylot walory przeciwnika, 
którego główną bnomią jest szyb- 
kość. Na nieokiełznany atak Ruchu 
najlepsze tyły są zaledwie wystar- 
czą jące. 

Ruch zademonstrował nam, jak 
rwykle grę, opartą przedewszystkiem 
o walory fizyczne. Główną siłą jego to 
zieg, zapał i.. strzał. Typowy „long 
passing" w wykonaniu Górnoślązaków 
okazał się bardzo skuteczną bronią, 
tembardziej, że przeciwnik nie znalazł 
nań środków zaradczych i miast spa- 
raliżować akcje celowa grą przyziem- 
ną, puścił się sam na bystre wody 
„górnej gry“, w której nie mógł natu- 
ralnie dorównać partnerowi. Razulta- 
tem tego były cztery bramki przed pau 
zą, które zadecydowały też o wyniku. 
Po przerwie Czarni zdobyli się wpraw 
dzie na okres lepszej gry, a nawet 
przewagi, pod bramką brakło im je- 
dnak energji i umiejętności wykończe- 


nia, tak, że w tym okresie brzmiał 
wynik tylko 1:1. 
Z gości ma wyróżnienie zasłużyli 


obrońcy oraz napań, a w nim przede- 
wszyztkiem Sobota, Pomoc grała przed 
[7-771 "ĘĄ 0] 

KOBIECY BIEG NA PRZEŁAJ 

O MISTRZOSTWO POLSKI 
odbyty w Łodzi, przyniósi zwycię- 
stwo  Wieczorkiewiczównej (AZS. 
Warszawa) w czasie 5 min. 358 s. 
Trasa 1200 m. 


FINAŁ KLUBOWYCH Mi- 
STZOSTW TENNISOWYICH. 
W międzykiiubowych zawodach 

iennisowydh o mistrzostwo Polski, 
rozegranych w Łodzi, zwyciężył w 
finale łódzki L. T. K. — AZS Po- 
znań w stosunku 4:8, zdobywając 
na wiasność srebrny puhar, 


pauzą dobrze, po przerwie padla ofia- 
rą własnego tempa, to też ograniczała 
się już bardziej do gry obronnej, 

U Czarnych dzielnie trzymał się 
Olejniczak, Chmielowski w mapadzie 
pracował wiele, 


prodnktywnie. Reszta miała jedynie 


nieliczne lepsze momenty, w sumie 
nie dopisywała. 

Bramki dla Ruchu zdobyli Sobota 
(2), Gąsior, Peterek i Buchwald. Dla 
Czarnych Chmielowski i Sawka. Sę- 


jednak mie zawsze | dziował p. Brzeziński z Krakowa 


Lekkoałieci lwowscy na starcie. 


Lwów, 1. października. 

W dniu wczorajszym zorganizowała 
sekecja lekkoatletyczna LKS. Pogoń 
zawody, w skład których weszły: 5- 
bój międzyktubkowy, 5-bój 'wewauętrz: 
no-klnbowyv i międzykinbowy 3-bôj 
pań. Wyniki są następujące: 

Pięciobój międzyklub.: 1) Chruszcz 
(Sokół Jarosław) 2894, 945 pkt., 2) Du- 
bena (Pogoń) 2181, 240 pkt., 3) Kluk 
(Sokół-Macierz). Wyniki konkurencji: 
Skok w dal: 1) Wicz (Sokół-Mąc.) 
5,76 m., 2) Dubena (P.) Bieg 200 m. 
1) Dubena (P.) 26,4 s. 2) Rawicz (Sokół 
Macierz). Rzut oszczepem: 1) Chruszcz 
(Sokół Jarosław) 43,97 m. 2) Wicz (S0 
kół-Mac.). Rzut dyskiem: 1) Chruszcz 
31,95 m. 2) Kluk (Sokół-M.) Bieg 1500 
m.: 1) Dubena (P) 5 m. 01,2 s. 2) 
Wicz. 

Pięciobój wewnętrzno-kiubowy: 1) 
Begaj 2115, 538 pkt., 2) Dobosz 1964, 
625 pkt., 3) Wrzecionck. Skok w dal: 
1) Wrzecionek 5.55 m., 2) Begaj. Bieg 
200 m.: 1) Begaj 26,6., 2) Wrzecionek. 


liczwynły koniec 


Rzuł oszczepem: 1) Begaj 3415 m., 2) 
Dobosz. Bieg 1500 m.: 1) Dobosz 4:39., 
2) Bieniasz. Rznt dyskiem: 1) Begaj 
28, 18. 2) Wrzecionek. 
Międzyklubowy trójbój pań: 1) Bor- 


Nr. 8998 
kowecówna (Sokół II.) 74 pkt, 2) „E= 
wa' (Pogoń) 36 pkt, 3) Halina (PJ: 
Wyniki: Bieeg 100 m.: 1) Borkowecó- 
wna 14,4. Skok w zwyż: 1) Borkowe- 
cówna 1,23 m. Rzut oszczepem: 1) Kro- 
kerówna (P.) 18, 67 m. 

Lexkoatletyczne zawody wewnęt:z- 
no-klubowe I. L. K. S. Czarni, zorgani- 
zowane w dniu wczorajszym dały na- 
stępujące wyniki: 

Bieg 100 m.: 1) Sługocki 12,1, 2) 
Brzostowski. Bieg 200 m.: Brzostowski 
252. 2) Sługocki. Bieg 400 m.: 1) Par- 
tyka 59.2, 2) Janeczko. Bieg 1500 m.: 
1) Sławicz 4:39,2. 2) Barabasz. Bieg 
3000 m.: 1) Dębkowski 10:20,2. 2) 
Wowkonowicz. Skok w wyż: 1) Kraus 
1.55 m. Skok w dal: 1) Speczylak 5,61. 
Rznt knią: 1) Grabski 10,70. Rzut osz- 
czepem: 1) Grabski 38,78 m. Rzut dys- 
kiem: 1) Grabski 29,32. 


Lechia -- 9 P. A. C. 5:2 


Lwów, 1. października. 

Zawody newanżowe o mistrzostwo 
klasy A. grupy połndniewo-wschodniej, 
odbyte w niedzielę przedpołudniiem na 
boisku Pohulanka dały łatwe i zasłu- 
żone zwycięstwo Lechji, górującej wy- 
raźnie pod względem technicznym i 
taktycznym mad ambitnym zespołem 
wojskowym, który po utracie kilku 
bramek załamał się zupełnie psychicz- 
nie, — W jaki sposób mogła Lechia 
pienwsze zawody przegrać w Siedlcach, 
pozostanie tajemnicą, bo rewanż wy- 
grała w dobrym stylu, zupełnie zasłu- 
żenie. Najlepszymi ma boisku byli 
Krnk, Czudżak i Pajak, reszta grala 


stawianego D 


bardzo ofiarnie i ze zrozumieniem 
sprawy. 

Goście nie odegrali żadnej roli, 
przedstawiając typ drużyny prowincjo- 
nalnej, której znane są zasady gry, 
lecz o jakiejś celowej taktyce małe mą- 

ja jeszcze pojęcie. 
Trzecie decydujące zawody odbędą 
się w najbliższym czasie na neutral- 
nem boisku — spodziewane też jest 
zwycięstwo Lechji, która w ten sposób 
| dojdzie do rozgrywek  międzygrupo- 
wych, stanowiących finał mistrzostwa 
| klasy A. P Z. P. N. Zawodami kiero- 
wał p. Schneider z Krakowa. Widzów 

| przeszlo 1000. 


O" 
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PREET AAT 


SĘDZIA I OFIARA W JEDNEJ OSOBIE. — DZIWNE DZIEJE BANDYTY. — NA BEZDROŻACH NAMIĘTNO- 


A Rzym, we wrześniu. 
(=). Od kilku lat ścigany przez ka- 
rabinierów włoskich osławiony herszt 
bandytów, Salvatore Russo, zakończył 
niedawno życie w tragiczny sposób, 
Gdy dom jego zosłał osaczony przez 
karabinierów i ucieczka była wyklu- 
czona „wypił szybko działającą truci- 
znę. Włoski rząd wyznaczył za jego 
głowę pramję w wysokości 

4 tysiące lirów, 

lecz rzedz wątpliwa, czy karabinierzy 
otrzymają tę sumę, gdyż w ręce ich 
dostały się tylko zwłoki bandyty. 
Russo był jeszcze przed dziesięciu 
laty 

cichym, pracowitym wieśniakiem, 
który nigdy nie popadał w konflikt z 
prawem. Lecz zazdrość uczyniła go 
mordercą i popchnęła na bezdroża wy 
stępkn. Gdy jako żołnierz przebywał 
w pewnem miasteczku kalabryjskiem, 
mawiązał tam 

> stosunek miłosny 

z pewną kobietą, z którą zamierza! się 
ożenić. Lecz kobieta ta oszukała go, 


Ziemianin, 


| 


OSKAR SCHNELL 


długoletni Marszałek ziemi 
dnia 29 września zaopatrzony św Sakramentam. 
Pogrzeb odbęd/ie się dnia 1-go paździenika o godzinie 

121 w Firlejówce koło Krasnego 


ŚCI — FATALNY NAPÓJ 
(Do ryciny na str. 1). 


a gdy się dowiedział o jej niewiarno- 
ści, wpadł w nocy wściekły do jej do- 
mu i zamordował ją w obecności jej 
córeczki. Sąd wojenny 
skazał go na śmierć, 

lecz udalo mu się zawczasu uciec z 
więzienia. Później stał się bamdiyttą w 
Kalabrii, skąd przeniósł się do Sycylii, 
gdzie na czele szajki złoczyńców do- 
konał rozlicznych zbrodni. 

Niedawno bawił Russo z żoną, 4-let- 
mią córeczką i bratem Giuseppe w sa- 
motnej zagrodzie w poblizu Etny. Na- 
gle zjawił się oddział karabinierów, 
p an WO WC re 

ERDETI GAZA 


Tym wszystkim, którzy mi w chwili 
holu nieśli słowa pociechy 4 brali udział 
w pogrzebie śp. Bronisława Karczewskie- 
go a to WW, Duchowieństwu, rodzinie, 
kolegom, znajomym naraz i zgromadzo- 
nej ludności wiejskiej Bóg zapłać osoh- 
no zag składam serdeczne podziękowa- 
nie WP, Doktor, Rosenstockowj w fe- 
zierzanach, który swoją troskliwością i 
wiedzą utrzymywał przez czas dłuższy 
tlejące życie, 


1508 Żona. 


złoczowskiej, zmarł 


rabinierzy weszli do środka, 


otoczył zagrodę i zażądał od bamdyty, 
aby się poddał. Russo uprosił o pół 
godzinną zwłokę, aby się ubrać i po- 
żegnać z rodziną. Zwłoki tej mu u- 
dzielono. Wówczas wydobył z ukrycia 
ilaszkę z trucizną 
i wynił ją do ostatniei kropli. 

Podczas, gdy Russo wil się w straszli: 
wych kurczach, żona jego otworzyła 
drzwi i oznajmila karabinierom, że 
ofiara wymknęła się jej z rąk. Gdy ka- 
Russo 
iuż nie żył. 


LECZNICA 
DLA NIEZAMOŻKNYCH 


udziela porad w chorobach ch- 
urg cznych k biecy.h i w położ- 
nictwie od 9— 12, Lwów, u. Ru- 
towskiego 1 , Tuefon Nr. 51-09 


Ep damskie i męs- 
UTRA kie, miastowe 

i podróżne. - 
Płaszcze z baranków  kryms- 
kich, sealskinów i różnych mo- 
dnych futer najkorzystniej zamawiać 
u iirmy 


Andrzej HUZW ASM 


Łwów, plze Mariacki I. 9. 
Telefon 42-53. 


"GAZETA POR 


Nr. 194. 
go MESS 


Pogadanka. 


Mer RN 


NA SWOIM CZYTELNICZKONML= 


Dodatek tygodniowy do Nr. 8998 z dnia 2 pażdziernika 1929, 


Pod redakcją JANINY PEŁEŃSKIEJ. 


Stańmy w obronie placówki, 


która upaść nie może. 


Lwów, 1 października. 

Z miejsca tego, na którem co tygo- 
dnia odbywamy pewnego rodzaju wiec 
czy sejmik kobiecy, pozwalam sobie 
korzystając z zaufania, jakiem mnie 
darzycie, rzucać wam Miłe Panie ha- 
sla i zawołania, pod któremi skupiać 
mamy nasze siły, nasze dążenia i ener- 
gje twórcze. 

Niemniej dziś zamierzam Was zc- 
brać na jednym z takich frontów bojo- 
wych, w obronie zagrożonej poważnie 
reduty, którą uirzymać należy za każ- 
dą cenę, której nie wolno nam dać ża- 
dną miarą upaść! 

Nie chcąc się dłużej bawić w za- 
gadki — laissons le mot: — chodzi 
o teatr lwowski. Nie będę się długo 
rozwodzić nad przedslawieniem Wam 
krytycznej sytuacj, w jakiej znalazła 
się obecnie ta ważna placówka naszej 
kultury narodowej, bo wszak to tajem 
nica Poliszynera wszystkim nam aż 
nadto dobrze znana. Dlatego przecho- 
dząc odrazu do kwestji zasadniczej 
musimy  przedewszystkiem stwierdzić, 
że jakkolwiek nigdzie, ani w Polsce, 
ani zagranicą nie doszło do tak fatal- 
nego chaosu, jak u nas we Lwowie, to 
jednak w całym świecie teatr przecho 
dzi obecnie ostry kryzys. 

Wynika to przedewszysikiem z te- 
go, że genjalne wynalazki techniczne 
stworzyły mu groźnych konkurentów: 
kino i radjo, do czego obudzone na no- 
wo w nowoczesnym człowieku zamiło- 
wanie do kultury fizycznej dodaje wi- 
dowiska i rekordy sportowe. Wobec 
tych potężnych, choć na tak przeciw- 
ległych biegunach stojących konkuren- 
tów, uwielbiana niegdyś Melpomena, 
do której ołtarzy garnęły się przez dlu- 
gie wieki nieprzejrzane zastępy wyzna- 
wców, stoi zalękniona — a maska tra- 
giezna jej kapłanów przywarła teraz 
do oblicza bogini, nad głową której 
nieubłągane Fatum zdaje się wypisy- 
wać wyrok zagłady... 


Tak jest w całym świecie — trudno 
temu zaprzeczyć... 
Ale niemniej wszystkie umysły 


światłe, wszyscy, dla których kultura 
duchowa nie jest czczym dźwiękiem, 
uznają i rozumieją, że tealr ratować 
trzeba za wszelką cenę, że zanik jego 
byłby zapadnięciem się w przepaść 
cennego dobra, na którego stworzenie 
złożyły się wieki — byłoby niepowe- 
lowanem zubożeniem i cofnięciem się 
wstecz ludzkości. 

Nie chce Się uciekać do zbyt już 
naduzywanych frazesów © „świątyni 


sztuki“, o 'wysokiem  posłannietwie 
teatru ilp. Mówiąc poprostu bez patosu, 
musimy przyznać, że ani kino, mimo 
swego olbrzymiego postępu, ani radjo, 
nie mogą dać wzruszeń artystycznych 
tej miary, co teatr, że nie mogą do- 
trzeć do tych rejestrów naszej psychi- 
ki, do kiórych dociera sztuka drama- 
lyczna. 

Nie myślę zreszlą bynajmniej wy- 
łaczać filipiki ani przeciw kinu, ani 
nawet przeciw audycjom radjowym. 
Ale pozwolę sobie przemówić do Wa- 
szego przekonania przez analogję. 
Uzżyż dlatego, że nowoczesna sztuka 
jubilerska zasypała rynek handlowy 
ładniutkieni, bawiącemi oko szkiełka 
mi w postaci modnej biżuterji, przy 
chodzi komukolwiek na myśl, wyrzucić 
za okno lub do starych niepotrzebnych 
rupieci prawdziwe kamienie szlachet- 
ne? — To samo jest z teatrem Dziesią- 
ta Muza. jeśli nawet może być przyje- 
ta, za prawe dziecię Apollina, nie mo- 
ro rugować z Olimpu żadnej ze swo- 
ich starszych sióstr. Bo postęp na każ- 
dem polu powinien życie wzbogacać, 
a nie ubożyć go. 

Zgadzam się na kino, zgadzam się 
na radjo, ale przedewszystkiem musi- 
my posiadać teatr i w tem leży sedno 
rzeczy. Jestem bowiem przekonana Mi- 
le Panie, że jeżeli zechcecie analizo- 
wać swoje wrażenia, to każda z Was 
przyzna, że nawet najpiękniejszy film 
nie da Wam tych przeżyć artystycz- 
nych na duchu co dramat, opera czy 
koncert. 

Dlaczego zalem w kinach jest peł- 
no, dłaczego każdy stara się o nabycie 
radja, a w teatrze są pustki? 

Żeby wrócić do aktualnej strony 
zagadnienia, nawiążmy odrazu do stn- 
sunków miejscowych. — Gzy możemy 
zasłaniać się tem, że nasz teatr jest w 
upadku ? 

Z pewnością nie. Bo nawet lak jak 
jest, »od względem wartości estetycz- 
nej i natury wzruszeń, jakich nam do- 
starcza, wyjdzie z porównania z kinem 
i radjem obronną ręką. 

Powiedzmy sobie zatem szczerze, 
że wina leży w rozleniwieniu psychi- 
cznem i fizycznem współczesnego spo- 
łeczeństwa. To, co pokonuje teatr, to 
przedcwszystkiem... wygoda. — Kino 
nie wymaga od nas wysiłku duchowe- 
go, nie każę nam rozwiązywać proble- 
mu, wprowadza nas w rodzaj snu na 
jawie — do kina nie trzeba się ubie- 
rać, do kina można pójść o każdej po- 
rze, kino jest lańsze. Podobne argu- 


menty prócz — przynajmniej u mas we 
Lwowie — ostatniego, przemawiają. 
za radjem. I 

Ale już z powyższego wynika, że 
działanie tych łatwych nowoczesnych 
sztuk jest do pewnego stopnia ogłupia- 
jące, że zdani wyłącznie na tego ro- 
dzaju wrażenia, cofamy się wstecz w 
naszej kullurze estetycznej i umysło- 
wej. 

Z drugiej zaś strony jest rzeczą na- 
turalną, że jeśli teatr ma ciągłe deficy- 
ty, jeśli kasa świeci stale pustkami, je- 
śli artyści są zagrożeni w swej egzy- 
stencji, to teatr nie może nie tylko iść 
po dalszej linji rozwoju, ale musi upa- 
dać i obniżać swój poziom. 

I w ten sposób, zwłaszcza u nas 
we Lwowie, wytwarza się błędne koło. 
Ale z niego wydostać się musimy, je- 
śli cenimy własną kulturę, jeśli niema 
upaść ostatecznie ia placówka, która 
u nas bezwarunkowo ma większe jesz- 
cze, niż gdziekolwiek indziej znacze- 
„nie. 

Dlatego da akcji ratunkowej teatru 
lwowskiego wzywam Was dzisiaj 
wszystkie Miłe Panie. Podejmijmy mę- 


Z dziedziny mody 


żnie i z przekonania tę rolę, jaką spet- 
niały kobiety w kulturze wszystkich 
wieków jako inspiratorki szlachetnych 
form życia, zdobywania idealnych war 
tości. Tchnijmy świeżego ducha w opu- 
stuszałe dziedziny, stwórzmy niejako 
ligę bywalców teatralnych. 

Przezwyciężmy opory leżące w na- 
szem lenistwie, przezwyciężmy trud- 
ności malerjalne, co nie jest również 
niemożliwością. Tam, gdzie jest budżet 
skromny, zamiast dwa razy do kina, 
idźmy raz do teatru. Bo do kina cho- 
dzić możemy, ale do teatru chodzić mu 
simy, Musimy tam iść same i pociąg- 
nąć mężczyzn, choćbyśmy nawet po- 
czątkowo miały zwalczać ten przy- 
mus, jakiego wymaga odzwyczajenie 
się od złych nałogów. Ten momenty 
walki nie potrwa długo. Potem znowu 
teatr stanie się naszą. potrzebą, a jeśli 
widownia będzie zawsze pełna, wtedy 
z pewnością powrócą dobre czasy sce- 
ny lwowskiej, wtedy zdoła ona znowu 
odpowiedzieć nawet wygórowanym 
wymogom i wtedy będziemy mieli pra- 
wo te wymogi stawiać, 

d. P. 


metamorfozą. 


Paryż, we wrześniu. 

Świat kobiecy Paryża żyje oboeniie 
w atniosferze nerwowego podniecenia, 
w atmosferze maładowanej gromami, 
jak przed wybuchem burzy. Bo istot- 
mie, zbliża się wielka rewolucja w kró- 
lesiwie wydanem na łup ustawicznych 
kryzysów gabiinetowych — w zączano 
wanem królestwie mody. 

Bewolucja ma na celu zdelromnzo- 
wanie chłopczycy, która się identyfi- 
kowała z kobietą powojenną. 

Jaką była ta kobieta. powojemna 
względem Swojego exterieur? Jednym 
zamachem zrzuciła zarówno krępujące 
ja więzy małomieszczańskich przesą- 
dów, jak gorset, długą suknię, skom- 
plikowaną  tryzurę i t. d- Ewolncją 
spt lec zno-gogpodarczo-psyc hołogicznąj, 
takiej podległa, wyraziła się w paąwnym 
przynajmnuej stopiiu w jej stroju i 
wyglądzie. Kobieta, która idzie na 9-14 
do biura nie może oczywiście poświę- 
cać tyle czasu na ubranie, co kobieta, 
która wstaje o 12-tej, nie myśli o ni- 
czem innem. jak o swoim korzysinym 
wyglądzie. To przecież jasne i oczywi- 
ste — a mimo to tylko w pewnym 
stopniu słuszne. 

Nie jest bowiem prawdą, że kobieta, 
pracująca zawodowo mniej dba o swój 
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domu, zajęła wyłaczmie mężem, dzieć- 
mi i gospodarstwem domowem. Nic 
fałszywszego. Już nawel w literaturze 
powieściowej utrwalił się przed wońną 
typ zaniedbane) do ostatnich granie 
gospodyni, więdmącej przed czasem, 
rezygnującej bandzo prędko z wszel- 
kich ambicyj światowych —- natomiast 
kobietę pracwącą mnusza samo życie, 
zmuszają względy czysto zawodowe 
do dbałości o swój wygląd zewnętnzny. 
Typ wystrojonej, zaondulowamej i wy- 
malowanej hiuralistki istnieje tylko w 
literaturze satyrycznej: wytworzylo go 
życie i hoduje nada! z nieugiętą kon- 
sekwencją. Kobieta wyzwolona, samo- 
dzielna, owa osławiona „chłopczyca” 
dzisiejsza nie przesłanie nigdy być ko- 
biełą. Można śmialo zarybykować 
twierdzenie, że im wyższy jest stonień 
usamodzielnienia kobiety, tem lepiej 
i staranniej jest ona ubrama. Na wszeł 
kich zjazdach międzynarodowych Kko- 
biet, jak straszydła z pisma ilustrowa- 
nego wyglądają jedynie działaczki ko- 
biece z dawnych lat, młodsze są już w 
pełnem tego słowa znaczeniu wytwor- 
nemi damami, ubranemi nie gorzą niż 
ich utytułowame siostrzy z 1. zw. to- 
warzystwa.. 


Moda sportowa. krótkie spódnice, 


wygląd zewnętrzny niż dawna pami krótkie włosy, suknie zupełnie bez gu- 


n. 


zików i haftek, zarzucane jednym ru- 
chem przez głowę -— powstała też nie 
jako konieczne uzupełnienie istoty ko- 
biety dzisiejszej, ale poprostu jako sui 
generis wyraz istniejących w społe- 


-min „deux pieces" z czarnej „sum dce“ 
z wypustkami aksamiinemi z sumidy 
ponsowej, 


czeństwie tendencyj, jako zużytkowa- 
mie w dziedzinie mody pewnego egzy- 
stującego w zyciu motywu. Najlep- 
szym dowodem, że tak jest istotnie, 
jest zapowiadana ©ddawna zmiana w 
dziedzinie mody, która staje się na no- 
wo par excellence kobiecą, nicwygod- 
ną, rozrzutną. Wracają przecież nie 
tyle długie włosy, ile rozpaczłiwe, nie- 
praktyczne loki, stylowe suknie, lalba- 
my, gorsety! 

Cała ta sprawa ma jednak i swoją 


r 


ul IATA 


Elegancki płaszcz jesienny z zielonej 

drapelje bardzo diugi z prawego a bardzo 

skrócony z lewego boku, przybrany natu- 
sen. 


zalnyra 


l 


„KOBIETA W DOMD 1 SALONIE" 


stronę odwrotną. O ile więc stwierdza- 
my, iż moda powstaje nietyle z padniet 
czysto praktycznych, życiowych wy- 
magań kobiety współczesnej, ile raczej 
w pewnego rodzaju artystyczym zwią- 
zku z niemi — o tyle nie możemy nie 
zauważyć, że istniejąca moda nie tyl- 
ko zmusza nieprzebrane rzesze kobiet 
do absolutnego posłuchu, ale madto 
narzuca im pewną psychologiczną po- 


Oryginalny dekoltaż do sukni balowej 
z velours ch;ffon, 


sławę, sugeruje pewien określony sto- 
sunek do życia. 

Nie trzeba daleko szukać, żeby 
znaleść potwierdzenie tej obserwacji. 
Ileż to widzieliśmy starszych, poczai- 
wych pań, które nagle po obciąciu so- 
bie włosów i obleczeniu się 'w krótkie 
sportowe sukienki, zaczynały gwařtow 
nie palić papierosy i przejstaczały się 
ku wieszy i rozpaczy swoich bliźnich 
w kobiety współczesne, wyższe ponad 
przesądy i uprzedzenia — bywało to 
bardzo zalbawme i bardzo smutne za- 
razem. 

Niekoronowany król mody, Jean 
Paton, ma już dosyć chłopczyc, krót- 
kich włosów i kusych sukienek — wy- 


ciągnął więc z lamusu mody takie, za- ; 


pomniane już na zawsze rekwizyty, 
jak treny, falbany, koronki, ubierze 


naszą współczesna ET "m we 
wspaniałe, długie toalety, na które 
wychodzi mnóstwo materjalu — ciesz- 
cie się, panowie fabrykanci! -— Ob- 
wiesi 'ją nieskończoną ilością klejno- 
tów, przyprawi jej dlugie loki, umalo- 
wang buzię przysłoni tajemniczą wo- 
alką, da jej gorset, pantofle ma nicwiy- 
godnych, wysokich obcasach — zrobi 
z niej królowę, tajemniczą panią hare- 
mów i śpiących ogrodów i wczorajsza 
chłopczyca zgodzi się na to z pokor- 
nym uśmiechem. Wróżbiei przepowia- 
dają, że maluczko, a będziemy znowu 
słyszeć o „tajemnicy duszy kobiecej”, 


Niezwykłe fantazyjna toałeta wieczorowa 
przybrana lisami. 


„Sennym i leniwym  półśnie'. Sport 
pójdzie w kąt — w kąt papieros, umrze 
wygimnastykowany „chłopiec , naro- 
dzi się, a raczej Sanny yvchpowsłtanie 
zagadkowa lja i tajemniczy kwiat. 
Ta wróżba pesymistyczna nie spełni 
się bezwątpienia. Nowoczesna kobieta 
potrafi opanować rewolucję nawet w 
dziedzinie mody, a wyciągając z niej 
wszystko, co może jej dać mowy urok 
i wdzięk, wzbogacić jej aparycję, nie 
da się jednak okuć w kajdany, nie da 
sobie wydrzeć zdobyczy w dziedzinie 
higjeny, swobody i odrodzenia [rzycz- 
nego 


Z hygieny i pielęgnowania urodą. 


tajemnicze siy motoryczne 


organizmu. 


Lwów, w październiku 

Pośród sensacji jakich doslarczają 
nam co pewien czas nowe odkrycia w 
dziedzinie fizjologii i lecznietwa, naj- 
bardziej frapujące wrażenie uczyniło 
odkrycie „hormonów“, o których ist- 
nieniu do niedawna nawet się nikomu 
nie śniło, mimo, że zostały one uzna- 
ne za niezmiernie ważne czynniki ży- 
cia organicznego. 

Mimo, że wyraz ten słyszymy dziś, 
ciągle, niemniej znaczenie jego nie dla 
wszystkich jesł jasne. Co to są właści- 
wie hormony? Są to produkty gruczo- 
łów wydzielinowych, sekrecje tych 
gruczołów, przechodzące bezpośrednio 


do krwi i tą drogą zasilające masze | wywołuje 


ciało. Fa bezpośredniość oddziaływania 
sprawia, że odkrycie ich natrafiało na 
wielkie trudności i slało się dopiero 
zdobyczą lat ostatnich, przyczem ist- 
nienie ich stwierdzono raczej w sposób 
negatywny, to znaczy z ujemnych ob- 
jawów w organizmie w razie ich bra- 
ku lub leż nienależytego funkcjonowa- 
nia. To właśnie cherłactwo organizmu, 
w którem hormony nie działają należy 
cie, dowodzi ich olbrzymiego znacze- 
nia dla naszego zdrowia i życia. 
Jednym z najważniejszych gruczo- 
łów wydzielinowych jest, według obec- 
nej wiedzy medycznej, gruczoł tarczy- 
kowy. Niedorozwinięcie tego gruczołu 
kretynizm, zatłuszczenie i 
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leniwe życie organizmu. Natomiast 
przerost gruczołu tarczykowego sprowa 
dza chorobliwą nerwowość, utratę wagi 
ciała oraz chorobę Bazedowa. 

Regulowanie , przemiany materji, 
wzrostu a częściowo także, w korelacji 
z gruczołami płciowemi, wykształec- 
nie wtórnych znamion płciowych, jest 
zadaniem, które przypada w udziale 
przysadce mózgowej o ogromnym wpły 
wie gruczołów pleciowych na wygląd 
zewnętrzny, temperament, stan uczu- 
ciowy, jednem słowem rozwój całego 
człowieka, przekonywamy się, jeśli 
weźmiemy pod uwagę przemiany, do- 
konywujące się w okresie dojrzewania. 
a także w okresie klimaklerjum. Pręż- 
ność naczyń krwionośnych oraz sila 
muskułów zależy od hormonów, znaj 
dujących się w nadnerczu. 

Cukrzyca porywała niezliczone o- 
liary, dokąd jej leczenie ograniczało 
się tylko du djety. Natomiast od czasu, 
kiedy stało się wiadome, że przemiana 
węglowodanów odbywa się w specjal- 
nym kompleksie komórek, znajdują- 
cych się w gruczole trzustkowym, le- 
czenie cukrzycy zrobiło olbrzymie po- 
slępy i wielu chorych, których dawniej 
musiałaby bezsilna medycyna uznać za 
straconych, można dzisiaj utrzymać 
przy życiu. 

Tak się przedstawia w ogólnych za- 
rysach działalność najważniejszych 
gruczołów i ich hormonów. Działalność 
poszczególnych gruczołów nie jest jed- 
nak odosobniona, ale istnieje między 
niemi związek,  wywierający wielki 
wpływ na organizm. Z tego powodu 
ważnym zadaniem lekarza jest zba- 
dać, czy gruczoł sam dla siebie funk- 
cjonuje nienależycie, czy też wzajem- 
na ich relacja do siebie nie jest nor- 
malna. Niektóre z nich bowiem wspo- 
magają się w pracy, inne natomiast 
działają antagonistycznie, to znaczy, 
jeden ogranicza działalność drugiego, 
z czego dopiero powstaje należyta har- 
monja funkcji organizmu. 

Niema w tem zapewne przesady, 
jeśli się przyznaje hormonom rozstrzy- 
gającą rolę dla zdrowia organizmu. Po- 
nieważ zaś hormony posiadają także 
wielki wpływ na wygląd zewnętrzny 
człowieka, dlatego I kosmetyka nowo- 
czesna zajmuje się bardzo żywo łym 
problemem, przyczem lekarz kosmetyk 
wspiera często lekarza internistę. Nie 
rzadkie bowiem są wypadki, że to, co 
pacjent uważa jako wadę kosmetyczną, 
okazuje się objawem cięższej lub lżej- 
szej choroby wewnętrznej.  Naodwrót 
zaś, błędy urody mają swoje źródło w 
nienależytem funkcjonowaniu hormo- 
nów i na tej drodze powinny być usu- 
wane. Zaburzeniom w funkcjonowaniu 
gruczołów wydzielinowych należy na- 
przyklad częslo przypisać nadmierne 
owłosienie, otyłość, nieczystości <cry 
itp. W miarę jak medycyna czynić bę- 
dzie postępy w umiejętności regulowa- 
nia funkcji gruczołów wydzielinowych, 
będzie można coraz lepiej rozwiązy- 
wać problemy kosmetyczne, a zarazem 
utrzymać zdrowie i siłę organizmu i 
przedłużyć młodość. 

Alia. 
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Manekiny, Kroše 
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Wiorek 
W SPORA w 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
SEGA winem 

"TEATR WIELKI: 

Wtorek, 1. października o g. 7.30 w. 
„Paganini“, gośc, wyst, M, Wawrzkowi- 
cza, 

Środa, 2, października o godz. 730 w, 


„iTaviatą* gosc, występ SI, Korwin-Szy 
u:anowskicj. 
x 
TEATR MAŁY» 
Wtorek, 1. października o g. 7.00 w, 
„Pociąg widmo“, 
Środa, 2, października o godz, 7,30 w, 


„Pociąg widmo”, 

Z Teatru Wielkiego. Dziś” we wtorck 
1. bm, „Paganini“ Lebara z gościnnym 
występem M, Wawrzkowicza, który na 
niedzielnem przedstawieniu wzbudzał za- 
chwyty swym ślicznym głosem i dosko- 
nałą grą, Cała obsada z p. Ifermanową 
ua czele daje śwąetne przedstawienie i 
salwy śmiechu na widowni towarzyszą 
grze naszych ulubieńców, Zawsze nic- 
zawodny Tatrzański, p. Brzeska, świczo 
pozyskana Sladnikówna budzą żywą sym 
patję na widowni, 

Występy Stanisławy Korwin-Szyma- 
nowskiej, Dyrekcji Teatrów udało się po- 
zyskać na dwa występy znakomitą śpie- 
waczkę Korwjn-Szymanowską, która swo 
ją wysoką kuliurą šspiewaczą, doskonałą 
techniką pięknym głosem podbiła stoli- 
ceg zarówno jak i Lwów, a licznymi kon- 
terlami propaguje sztukę polską zagra- 
nicą, Partnerami znakomitej artystki bę- 
ZZ di Poneki Przy pałóją 
kapelmistrzowskim J,  Lebrer, Pierwszy 
występ w środę w „Traviacje*, 

Z Teatru Małego. Na afisz 'Featru Ma- 
łcgo wraca na dwa dni pełna nastroju 
sztuka „Pociąg widno pod reżyserją C. 
Strzeleckiego, (W głównych rolach p», 


liasińska, Rowmska Z, Barwińska, Bic- 
leckę, Kierczyński į Strzelecki. 
„Wielki Kram", Wkrótce, ho już 3, 


lon, odbędzie się na Scenie Teatru Wiel- 
kiego premicra rozslawionej już dziś w 
całej Polsce i zagranicą, Irzyaklowej ko- 
medji B. Shawa pt. „Wielki Kram" w 
przekładzie Florjana  Sohieniowskicgo, 
Przedstawienie lo będzie równocześnie 
irąuguracją działalności artystycznej no- 
wokreowanego „Teatru Premier", który 
z tą rozgłośną sztuką wyjeżdża w podróż 
artystyczna po całej Polsce, Wielce 
aktualne problemy polityczne i zagadnie- 
ma ogółno-społeczne zaprawione świcl- 
ną, a przy tem włąściwą wielkiemu vi- 
sarzowi, wytworną satyrą, jakoleż rewe- 
lacyjna wprost gra najznakomitszego 
aktora obcenej sceny polskiej Kazimie- 
rza Tunoszy-Stępowskiego — kreująccgo 
główną rolę Króla, stwarzają całość ar- 
tystyczną tej miary, że cała prasa stolicy, 
Krakowa i zagranicy, nie mogła się od- 
n'eść do tego dzieła inaczej jak tylko 
z najwyższym entuzjazmem 4 zachwytem. 
Próby pod reżyserją dyr. Frączkowskie- 
go są już w pełnym toku, 


* 
REPERTUAR KINOTEATRÓW; 


KOPERNIK: Emil Jannings „Grzechy 
ojców“. 


APOLLO: „Ostrzegam“ w gł, roli 
Laura la Plante, 

CHIMERA „Córka Pułku“, 

GASINO: „Na Zachód od Zanzibaru”, 

GRAŻYNA: „Szałona Hrabjanka', 

COLOSSEUM: _„Szczerozłoty Wąwóz" 

FATAMORGANA: „Policmajster Ta- 
giejew* 

LEW: „Port Marzeń 

LUNA: , Sąd poleti w Sanoku“ (Spo- 


wiedź kapelana). 
MARYSIENKA: Emil Jannings ,„Grze- 
chy ojców". 
OAZA: 
<piewami). 
PALACE: „Jej pieprzyk*, 
PAN: „Dr. Schäffer“ 
PASAŻ: „Zemsta Hiszpana“ Carlo Al- 
dini, 
POLONJA: „W kajdanach“ oraz „Ta- 
jemniczy towbof . 
F PROMIEN: „Tajemnica Starego 
u“ 
STYLOWY: 


„Śpiewączka ulicy“ (film ze 


Ro- 


Podwójny program: „Ki- 


: 


vaai aA KORA NAA 


Już 
wkrótce 


Gir 


Dziś z powodu koncertu tylko 2 seansy o godz. 4 
OSTRZEGAMI! z Laura La Plinte. — Zniżki ważne. 
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Przepych i luksus najno «szych 
rew,i słynnego music-hallu 
„CASINO DE PARIS“. 


„„Zdep- 


kj Tancerka ġ Follics-Beogeres" i 
tany honor“, 

UCIECHA, Douglas Fairbanks knążę 
lasów. 
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WYŻSZE KURSY FRANCUSKIE To- 
warzystwa Przyjaciół Francji we Lwo- 
wje, rozpoczynają VIL, rok pracy, Począ- 
tek kursów od 8, X, Wpisy od i, X, w 
Gimnazjum II. ul. Batorego 1, 5, od 
G-tej do 8-mej wicczór. Opłata miesięcz- 


na 6 zł, akademic, 4,50 zł, 
=m MA 
Dyrektor Lasów Państwowych inż. 


Stamysław Kączkowsk, wyjechał w dniu 
28, bm, w sprawach urzędowych do War 
szawy i powraca w dniu 5, październi- 
ka br, 

Delegacja Izhy przem.-handlowcj u p. 
Ministra Bocrnera, Z okazji pobytu we 
Lwowie p. Ministra inż, Bocrnera, udała 
się do niego 29, bm. delegacja lezby prze- 
mysłowo-handłowej złożona z  wicepr, 
Litwinowicza. wicepr, Ulama i dyrekto- 
ra Trawińskiego, celem przedstawienia 
niektórych aktualnych spraw z dziedziny 
komunikacji pocztowej, Delegacja poru- 
szyła sprawę powołania do życia Pań- 
stwowej Rady Pocztowej. taryf na pacz- 
ki pocztów Gay możności przerzucania na- 
leżności za paczkę DERZTOJWe na odbiotcę, 
opłat za magazynowanie itp, P, Minister 
oświadczył delegacji, że usilnie. sę stara 
o jak najdalej idące usprawnienie apa- 
ratu poczt, w interesie życia gospodarcz. 
wskazując jednocześnie na szereg trud- 
nośca 2 któremi musi walczyć Zarząd 
pocztowy į które na razie nie pozwalają 
jeszcze na realizację niektórych postu- 
latów, 

Dziś we wtorek odbędzie się I, Mi- 
slrzowshi koncert abonamentowy. Pro- 
gram wypełni słynny Tkgleuderski Rwin- 
altówka, 


tet jnstrumenlalny (skrzypce, 
wiołonczela flel ; harłaj, Artyści wyko- 
naja  niezmiernye interesujący program 


z arcydzieł klasycznych i nowoczesnych 
w  rozmągtych .zespołówych kombjna- 
cjach. Dzisiejszy koncert należeć będzie 
do najciekawszych b eżącego sezonu, 

Walka o Nową Kobietę, Jutjusz Ra- 
don Bandrowski wyglosi na ogólne żąda 
ne po ma Wagi i ostalm clgkawy odazył 
pt, „Walka o Nuwą Kobiele" ze względu 
na lo, że ma ostatni odczyt o kobiecie Do- 
ważna Mezba osób nie otrzymała bietów 

soru., Odczył odhgdzie sę w Kasynie 
Late sjem ul, Akademiesa w piąlek dnia 
1. października hr. o godz, 8 wieczonem. 

Lwowzki Instylut Mnzyazny otwiera z 
dniem 1. października Szkolę  Operową 
pod kienunkiem dyr. Gzosława Zaramby, 
Klasę gry scenicznej obejmuje główny re- 
Ayser opory lwawrkiej Aleksander Ulu- 
dhanow, Klasy śpiewu prowadzić badą pp. 
Wawnikiewiezefatarczudhowa i dyr. Za- 
wamba. Sakola operowa obejmie mwszytiukie 
pizedmioły potrzebne do egzammu kwadii- 
flkacyjnego na kandydatów do Związku 
Artystów Scen Polekjich. Dw. Instytut 
Muz., który wykształcił tylu znakomitych 
pianistów ji. skrzypków, 
w przyszłości także wyprowadzi gwiazdy 
śpiewacze. 

Turniej szachowy o mistrzostwo Lwo- 
wa, Kluby szachowe we Lwowie istniec- 
jące wyłoniły z pośród siebie Komitet 
dla urzadzenia Turnicju o mistrzostwo 
Lwowa na rok 1930, Postanowiono, że 
Turniej odbędzie się dnia 10. paździer- 
nika 1929 o godz, 18-tej wiecz, w lokalu 
Kawiarni Centralnej, pl, Halicki 7, Zgło- 
szenia przyjmuje sckretarz Komitetu dr. 
Henryk Schauder w godzmach wieczor- 
nych lub skarbnik Komitetu inż, O. Pio- 
trowski, uł, Piłsudskiego lila, Oprócz da- 
ru honorowego ufundowanego przez gmi- 
nę dla mistrza Lwowa, są zapewnione 
Fczne nagrody. 

„Rodzina Sieroca dzieci po poległych 
w Obronie Lwowa i Kresów  Wschod- 
rich” potrzebuje w tej chwili koniecznie 
natychmiastowej pomocy ogółu miesz- 
kańców Lwowa. Zbytecznem jest tłuma- 
czyć jak trudno w ohecnych  cejężkich 
czasach utrzymać tak duży Zakład oraz 
ile troski powoduje zbliżanie się zimy, 
gdy wszelkie zasoby wyczerpane, Rodzi- 


na Sieroca potrzebuje w tej chwili 
wszystkiego: żywności, opału, odzieży, 


obuwia, bielizny, kołder pomocy nauko- 
wych, a także naczyń gospodarczych 
i sprzętów domowych, szczególniej łóżek, 


p:awdopodobnie, 
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bo slary inwentarz nieodnawiany już 
wprost się rozpada, Ufamy jednak, że 


Lwów który nam dotąd zginąć nie dał, 
poratuje nas raz jeszcze daramj w go- 
tówce i w naturze, więc sieroty nasze na 
dał wyżywimy į wychowamy, Dary w 
naturze prosimy oddawać w samym Za- 
kładzićc, ul. Szymonowiczów 6., za po- 
kwilowaniem, a pieniądze przyjmuje 
kasa Hurtowni Tytoniowej, pl, Marjacki 
i0., oraz Administracje pism lwowskich. 

Chór Z, ©, R, ZŻawiadamia że 
próby odbywać się będą w poniedziałki, 
środy i piątki w lokalu Związku Oficc- 
raw rczerwy, pl. Marjacki 4, Począlek 
rób dla tenorów: w poniedziałki o godz, 


się 


11,30 — zaś w środy i piątki o gorz. 18, 
Dla basów w poniedziałki osgodz, 18, zaś 


w środy i piątki o godz, 17,30. W tych 
gcdzinach przyjmuje się nowych człon- 


ków. Pierwsza próba powakacyjna od- 
lędzie się we środę, dnia 2. pazdzierni- 
ka br, 


Zarząd V, lwowskiego okręgu Sokole- 
go odnośnie do okóijnika z 10, bm, przy- 
pomina wszystkem gniazdom że 5, i 6, 


października Sokół IV we Lwowie ob- 
chodzj uroczyście 25. rocznicę Swego 


slinjenja į że obowiązkiem ich jest wziąć 
jak najliczniejszy udział w tem święcie 
sokolem, Gniazda poza-lwowskie postą- 
pią zgodnie z rozesłanemi im przez So- 
kół IV zaproszeniami, wszyscy zaś człon- 
kowie tak druhowie, jak druhne gniazd 
lwowskich i kleparowskiego, a to lak u- 
mundurowan; (mundury uroczyste wzglę- 
dnie S, D., S.) jak nieumundurowani 2 a- 
gratfkam, sokolemj zgromadzą się w nic- 
dzycłę 6-tego października br, o go- 
dzmie 8 min, 30 rano w sokołni Sokoła 
1V przy ul, Łyczakowskiej 99, skąd uda- 
dzą się na nabożeństwo w kościele św. 
Antoniego, a słamtąd z powrotem do so- 
kolni na Akademję, Pozatem winni człon 
kowie jawić się licznie w mundurach w 
sobotę 5. paźdz, w gmachu Sokoła IV o 
godz, 7,30 wieczór (19,30) na uroczystym 
Wieczorze jubileuszowym a w niedzielę 
6. października o godz, 20-lej w Sokolni 
na wieczornicy jubileuszowej z tańcami 
za złożeniem poprzednio opłaty za kartę 
uczestnictwa do 2, października, 

(—)Umysłowo chory syn atakuje mat- 
kę. Wczoraj aresztowano Jana Szmyla. 
ślusarza umysłowo chorego, zam, Barlo- 
sza Głowackiego 34, który nie otrzyma- 
wszy od swej matki Barbary żądanych 
pieniędzy na leczenie się. pobił ją garn- 
kiem blaszanym po głowie ; po rekach 
do krwi, 

(7) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: (Grzegorza Borowca za 'vywoła- 
nie awantury w restauracji Wolskiego na 
Targach Wschodnich, Emila Lewjekiego 
za kradzież garderoby wartości 1500 zł. 
na szkodę Leontv-- kobakowej zam, na 
Jlejance oraz Izaka Darrma" r dzin 
ja kyeszoukowego zą kradzież portfelu z 
gotówką i dokumentami w tramwaju ra 
dworcu głównym na szkodę Teodora 
Zająca, 

(—) Zamienjona walizka, Onegdaj w 
pociągu pośpiesznym  wyjcżdźającym © 
godz. 14,40 ze Złoczowa do Lwowa w kla 
sie II, zamieniono Maurycemu Grosowi, 
urzędnikowi pryw, zam, w Stryju walizę 
fibrową, zawierającą dwa ubrania, 16 
chusteczek i większą ilość bielizny war- 
tości 800 zł, W miejsce jej postawiono 
walizę z imitacji; fibru mniejszą zawie- 
rającą damską bieliznę. żywność, oraz 
drobne rzeczy opakowane w gazetę „Głos 
Nauczycielsk.j 

(—) Uczeń Szkoły handlowej złodzje- 
jem, Wczoraj w jednym z wozów tram- 
wajowych konduktor Juljan Daszkiew:cs 
przytrzymał na gorącym uczynku kra- 
dzieży biletów t6-letniego Jarosława Pa- 
stuszeńkę, ucznia Szkoły Handlowej, W 
czasie rewizji znalezjono u niego 3 blo- 
czki biletowe wartośc 80 zł, 

(—) Kradzież mieszkaniowa. Elza 
Vcuertag (Rzeźniecka 3) doniosła policji, 
że z mieszkania jej skradziono 9 srebr- 
nych kubków i 4 prześcieradeł łącznej 
wartości 250 zł, 

(—) Tajemnice handlowe Cezara 0O- 
pata. Ignacy Irek ślusarz zam. w Skni- 
łowie doniósł policji, że będąc wczoraj w 
restauracji Cczarą Opata, przy ul, Gró- 
deckiej 62, zapłacił za cechę banknotem 
50-złotowym. a resztę otrzymał tylko z 
banknotu 20-złotowego, Zainterpelowany 
przez niego Opat oświadczył mu, że ża- 


wy 
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FEE NEA 
dnego banknotu 50-złolowego w kasje na- 
wet nie posjada, Policja zajęła się zba- 
daniem tej sprawy. 

(—) Cząściciel ulicy potrącony przez 
motocyki, Na ul, Dwernickiego zajęty 
czyszczeniem tej ulicy robotnek llko Kry 
sy został potrącony przez motocykl i do- 
znał lekkich potłuczeń, 


Pregram 10 dnia WYŚ- 
daów konnych. 


Lwów, I. października. 

Gonitwa I. Nagroda 800 zł, plaska, 
dystans 160 m. 1) Zambezi, K: hr. Roz 
tworowskiego. 2) Bohun, L. Krzeczu- 
nowicza, 8) Polish L. Krzeczunowi- 
cza, 4) Klejnot ppułk. T. hr. Ko- 
morowskiego. 5) Alarm, K. hr. Roz- 
twórowskiego. 

Gonitwa Ii. Nagroda 1.000 zł., dia 
komi arabskich, dystans 1.600 m. 
1) Izarra, R. ks. Samguszki. 2) Parys, 
J: Czerkawskiego. 3) Hebe, St. p. „Ja- 
nów“. 4) Książę, A. Wolk-Łaniewskie- 
go. 5) Hanum, T. Raciborskiej. 

Gonitwa Mi. Nagroda 600 zł., z pło 
łami, dystans 2.800 m. 1) 1 NA e 
Skolimowskiego. 2) Et 11, W. Gutow- 
skiego. 3) Barkarola, Gr. Of. 13. DAK. 
4) Ataman 1., pułk. Karatiejewa. 5) 
Pusza, J. Skolimowskiego. 6) Ave, A. 
Rojowskiego i St. Kuźnickiego. 7) Ban 
co II, Gr. Of. 21. p. uł. 8) Dina, mir. 
St. Dembińskiego. 9) Sanacja, ppułk. 
T., hr. Komorowskiego. 10) Pola Negri, 
L. Krzeczunowicza. 11) Bystrzyca, 


a 


por. Sobańskiego. 12) Gulliver, M. i T 


Babeckici. 13) Nigme, P. i St Zar- 
czewskich. 14) Sac-a-V'm, por. Don- 
nera. 


Gonitwa IV. Nagroda 800 zł., z prze 
szkodami, dystans 38.600 m. 1) Bak- 
fisz, mir. Wisłoucha. 2) The Flapper, 


por. Wójcika. 3) Roguza, rtm. Kar- 
czewskiego. 4) Polish, por. Gromnie- 


kiego. 5) Eviva, por. Donnera. 6) Du- 
naj I, L. Krzeczunowicza. 7) Ognista, 
por. Miklewskiego. 8) Ramkor, Gr. Ot. 
24. p. uł 9) Pamiątka, por. Rutkow- 
skiego. 10) Półksiężyc, Gr. Ol. 13: DAK, 


Gonitwa V. Nagroda 2.000 zł, dla 
koni arabskich, dystans 1.800 m. 
1) Marokko, R. iJ. hr. Potockich, 2) 


Kassyda, R. ks. Sanguszki. 3) Unga, R. 
iJ. hr. Potockich. 4) Caid, R. ks. San- 
guszki. 5) Haszysz, St. P. „Janów“. 

Gonitwa VI. Nagroda 80 zł., plaska, 
dystans 1.600 m. 1) Marpessa, P. i SŁ 
Zarczewskich. 2) Esmeralda, por. A- 
lexandrowiczą. 3) Kama, Zb. Horo- 
dyńskiego. 4) Wielmożna, Gr. Of. 4. p. 
ul. 5) Naiwny, J.  Skolimowiskiego. 
6) Bajadera, K. Rojowskiego i St. Kuż- 
mickiego. 7) Gulliver, M. i T. Babec- 
kich. 8) Arpad, mjr. Dembińskiego. 

Nasze typy: 

I. Alarm — Klejnot. 

II. Hanom — Hebe. 

III. Puszta — Pola Negri. 

IV. Polish — The Flapper. 

V. Marokko — Haszysz. 

VI. Esmeralda — Marpessa. 


O i  AREOEYYOANĘCJDOWYEEL RA KARY "TROY 
Dna nędzy. Naprawdę złotemu £ vol- 
edy nie zawodzącemu sercu Czyteiników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjon™ 
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od- 
niesionych ran — xnajdującą się ob 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśił- 
wa staruszka jest nadto ciężka kaieką, 
tak, te zupełnie  najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjanuje Administracja dla „Ms 
tki Obrożcr Lwowa“ 


Składki. 


Dla A, F, Serafińska Marja zł. 5—, 
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Niedoścignione arcyd 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 2. października 1929. 


ludzkiej cierpliwości. 


REWOLUCJA MARTWYCH PRZE DMIOTÓW. — ORKIESTRA, GRAJĄCA BEZ MUZYKANTÓW. — 


Nowy Jork, we wrześniu. 

(e) Istnieje maleńkie miasteczko 
szwajcarskie, w którem ludzie mają 
zaledwie jakichś 5 centymetrów 
wzrostu. Niestety, istnieje — W A- 
meryce. 

A mie jest to obraz, an! martwy 
model, bo wszystko się w.miarę ru- 
sza i żyje. W kuźni kowal podkuwa 
konia, w biurze buchalter siedzi i ki- 
wając się podsumowuje cyfry ksią- 
żek handlowych, pod drzewem na 
ławeczce para zakochanych |przym! - 
la się do siebie i caluje, w kościo- 
łach, szkołach, urzędach i sklepach, 
warsztatach i na ulicach, panuje 
ruch bezustanny. Nawet kwiaty. 
które odpowiada ją wielkością wszy- 
stkiemu w tem miasteczku, rozwi- 
jają się i opadają co 5 minut. 

Miasteczko to bowiem jest me- 
chąĄnizmem, skomstrwowamym 77 lat 
temu przez szwajcarskiego zkigar- 
mistr4a Józefa Bergmana, który po 
święcił całe życie na stworzenie te- 
go cudiu. 

Dzieło jego nabył swego czasu 
stynny właściciel cyrku Barnum za 
150 tysięcy franków i budził niem 
sensację wszędzie, gdziekolwiek po- 
kazywał je w Ameryce. 

W roku 1907 w kalastrofie po- 
wedziowej, w mieście Lansing, mo. 
del uległ uszkodzeniu i długi czas le 
żal bezpożytecznmie, obecnie kupil: 
go przedsiębiorcy, bracia Kempf, na 
prawili mechanizm i uzupełnili sło 
sownie do dzisiejszych pojęć. 

A więc szenokiemi ulicami mia- 
steczka jeżdżą prawdziwe tramwa- 
je elektryczne, na drwonzec wypada 
prawdziwy pociąg z lekomoty wą 
parową. wszystkiemu iprzyświecają 
prawdziwe latarnie  elekiryczhne, a 
w folwarku pod miastem, gdzie, jak 
dawniej. porusza się wiatrak i wi- 
dać, jak miełe zboże, pojawia się 
na drodze awtomobil prawdziwy, 
choć maleńki, którym własciciel fol 
warku powraca do domu... 

Model stał się zabawniejszy, ale 
może miniej wartościowy, bo po- 
przednio był obrazem zamarłogo już 
dzisiaj życia. Jednak — tak chce po 
stęp! 

Ale postęp, kiedy bywa zbyt 
swałtowny, przeradza się w tewo- 
Juaja, a niejeden z poetów i powic- 
ściop sarzy tworzył fantazje, coby 
to było, gdyby nawet komie się zbun 
towały : abjęły rządy nad światem 
w miejsce ludzi, albo gdyby się zbun 
towały przedmioty martwe? 

Otóż coś takiego, chociaż tylko 
w granicach orkiestry, zobaczyli w 
Londynie ludzie, którzy tam za- 
glądają, szukając mowośc. widowi- 
skowydh. 

Zaproszono ich na koncert i wpro 
wadzono do sali, w której fortępian 
stal na podwyższeniu, na pułcie le- 
żały skrzypce, obok opierałaj się u- 
kośnie wiełonczela, w kącie puszył 
się bas, bo bokach slaty gotowe trą 
by i saksofon czekał na muzyka. — 
Wszystko wygładało tak, jakby by 
lo przygolowane dla grajków, któ- 
rzy za chwilę wejdą. 

Ale grajkowie nie weszli, a po- 
mimo to fortepian daczął wydawać 


| 


AEROPLAN BEZ OGONA. 
dźwięki, saksofon beczał, traby ry- 
czały, skmzypca i wiolarezekąy wy- 
dawały miękkie tony i rozpoczął się 
koncert, jakgdyby ma instrumen- 
tach grały duchy. 

Byt to wynalazek jednego z in. 
żynierów angielskich, który, jakby 
to powiedzieć, przenicował ideę gra 
mofonu. Bo gramofon bierze dźwię 
ki od instrumentów, a u niego gra- 
moion nadaje dżwięki instrumen- 
tom. - 

A więc wedle nowego wynalazku 
każdy imstrument, podczas koncer 
tu utrwalanego, zapisuje osobno 
swoja grę ma płycie. A wynalazca 
potem, nakreślone pnzez nie znaki 
rozdziela, zapomocą elektryczności 
przenosi ich drgania do rzeczywi- 
stych instrumentów, wskutek cze- 
so gra mechaniczna otrzymuje 
brzmienie zupełnie rzeczywiste. 

A więc jest to rewolucja mant. 
wych przedmiotów. Przechodzi ją 
także i aeroplan. Mianowicie w 
Niemczech towarzystwo Rhon-Ro- 
sitten, które zajmowało się przede- 
wszyslkiem kudową samolotów bet 
nietoru, zbudowało obecnie aero- 
plam bez egona, który przy motorze 
siły zaledwie 10 koni parowych, zdo 
łat uzyskać szyklkość 120 kim. na 
godzinę. 


Zycie gospo darcze 


Idea tego aeroplanu polega na 
lem, ażeby uniknąć wszystkiego, 
co przeszikadza ruchowi naprzód. A 
więc wszyslkie części Aparatu, kló- 
re nie siużą do zmniejszenia oporu 
powietrza, jak motor, podwozia, 
ster itid. cofnięte są i skupione w m- 
kolicy skrzydeł, gdzie też ma być 
siedlisko dla pilota i kabiny dla pa- 
saźerów. 

Podobne próby przeprowadza się 
także gdzieindziej w Niemczech, 
gdzie między inmemi buduje się 
wielki monopłan Jumkersa, caly z 
metalu, pojęty także w ten sposób. 
Również konstnuktorowie aerofpla- 
nów typu Soldenhof odbywa ją pró- 
by z aeropilanem, którego skrzydla 
są silnie cofnięte w tył, tak że aero- 
plan w locie robi wrażenie końca 
strzały. 

Rydnlo więc bandzo jpożemy uj- 
rzeć na miebic, zamiast RER 
nydh ptaków. o długich ogonach, 
lakże mechaniczne R ońydki bez o- 
gona, albo też aeroplany-karzki, to 
jest takie, które mają ogon z przo- 
du i przypominają dziką kaczkę w 


locie, z wygiętą naprzód szyją. 


A i to jest postępem, choćby Ivl- 
ko pozostało próba. 


EE 


EAT Sekci handlewej 


izby Przemysiowo-handlowej. 


Lwów, 1. pażdziernika. 

Sekcja handlowa Izby przemysło- 
wo-handlowej 28. września br. pod 
przew. wiceprezesa Litwinowicza u- 
słaliła szereg epinji w sprawie zwy- 
czajów handlowych, a w szczególności 
co do miejsca postawienia da dyspo 
zycji gomczycy, koszłów opakowania 
farb i lakierów, sposobu płatności ceny 
kupna zegarków, bonifikacji za ka- 
mień w handlu wapnem, oplacania 
odsetek i sposobu dostawy złomu w 
handlu żelazem, udzielania zniżek ce- 
ny przez komisjonera w handlu zbo- 
żem, przy ubezpieczeniu płodów od 
gradobicia, wysokości prowizji pośred- 
nika przy sprzedaży skrzyń, oraz wy- 
sokości prowizji! przy komisowej sprze- 
daży nierogacizny, oraz obowiązku ko- 
misjonera ubezpieczania mierogacizny 
od padnięcia lub zarazy. 

Pozatem zaopiniowano projekt ob- 
wieszczenia o godzinach handlu dla 
miasta Przemyśla, projekt zmiany 
norm opracowamia statystyki handlu 
zagranicznego, sprawę zaprowadzenia 


dwurazowego urzędowania w magazy- 
nach i ekspedycji towarowej w Tarno- 
polu, projekt ograniczenia służby dorę- 
czania poczty w drugim dniu świąt 
Wisłkiejnocy, Zielonych Świąt i Boże- 
go Narcizemia, sprawę sprzedaży poń- 
czoch w handlu obuwiem, oraz szereg 
prośb o koncesję na dom bankowy we 
Lwowie, na załatwianie formalności 
celnych w urzędach celnych we Lwo- 
wie, o zamianowanie biegłym sądo- 
wym 0 zezwolenia na wysprzedaż we 
Lwowie. 

Ponadto uchwalono na wniosek r. 
Schleiahera interweniować w Kasie 
Chorych w sprawie zbyt rygorystycz- 
nego egzekwowania zaległych wkładek. 
W końcu wiceprezes Lifwinowicz 'zło- 
żył sprawozdanie o wyniku iuterwen- 
cji delegacji Izby przemysłowo-han- 
dlowej u p. prezesa Izby skarbowej w 
sprawie stosowania wyższych sławek 
przeciętnej wyzyvkowności qrzedsię- 
bicestw,  nieprowadzących prawidło- 
wych ksiąg handlowvch. 


„GAZETA PORANNA* w STANISŁAWOWIE. 


Wielki pożar w Uzinie. 


Słanisławów, we wrześniu. 
Dzisiaj w nocy wybuchł z niewia- 
domych narazie przyczyn groźny po- 
żar w Uzinie. Oto nagle w nocy sta- 
nęły w ogniu zabudowania Piotra Go- 


łębiowskiego. Nalychmiaslowa pomoc 
nie wiele pomogła, bo wszystkie zabu- 
dowania tak gospodarskie jak i miesz- 
kalne spłonęły doszczętnie. Spłonął ró- 
wnież cały martwy inwentarz. Szkoda 
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wynosi około 5000 zł, przyczem bu- 
dvnki były ubezpieczone na kwotę 12 
tys. zł. Policja prowadzi dochudzenia 
celem uslalenia przyczyny pożaru. 
e ĉu 


Wimme do Magistra- 
tu w B'lernowie, 


Stamislawów, we wrześniu, 

Dzisiaj w nocy miało miejsce sen- 
sacyjne włamanie do magistratu w Bo- 
lechowie. Olo nieznani narazie spraw- 
cy dostali się po wywaleniu drzwi do 
budynku magislrału, a wreszcie do po- 
koju, w którym znajdowała się podrę- 
czna kasa miejska. Po długich trudach 
zdołali oni rozpruć ścianę kasy, po- 
czem zabrali całą znajdująca się tamże 
golówkę w kwocie 104 zl., poczem zbie- 
gli. Na miejscu pozostawili dwa świdry 
oraz gwoździe, przy pomocy których 
dokonali włamania. Policja jest już na 
(ropie sprawców,  klórzy w najbliż- 
szych dniach ujęci zostaną. 


— 0 


Xronika. 


Teatr nkr, im. Tobilewicza wysla- 
wia dziś operetkę Stolza „Pajacyk“. 
Przedstawienie odbędzie się o godz. 20 
w sali ukr. Sokoła. 

Raid motocyklowy. Slanisławowski 
klub mołocyklistów zamierza w naj- 
bliższym czasie urządzić na zamknię- 
a obecnego sezonu ostatni raid moto- 

klowy. Tym razem droga raidu pro- 
sede będzie do Zaleszczyk, a możli- 
wie nawet do przepięknej okolicy Oko- 


pów Św. Trójcy. Ostatnia ta impreza 
motocyklistów budzi ogólne zaintere- 
sowanie. 


Zmarli. Anna Markow lat 80, Bu- 
rech Wullach 3 mies., Antoni Kuhoj 5 
mies., Wład. Radłowski lat 54, Regina 
Pereduik 2 mies., Tekla Gulak 4 mies., 


, Rysia Kleinfeld la 67, Natalja Hrybó- 


wna lat 26 oraz Marja Martynowiczo- 
wa, wdowa po generale lekarzu W. P. 
zmarłym w ubiegłym tygodniu . 


zamordowanie b. adit- 
tanta ks. rumuńskiego. 


Bukareszt, we wrześniu. 

tm) Niedawno depesze doniosły 
o tajemniczem zastrzeleniu b. adju 
tanla księcia numuńskiego Karola. 
Jak się dowiadujemy, jest to kapi- 
tan Swerdinic, adjutant królowej 
jugosłowiańskiej Manji. Swerdinic, 
jako specjalny fumjer królowej, 
wiózł jej list do Bukaresztu. Po dro 
dze, w Banacie, w pobliżu miejsco- 
rwości Bukovic — został zamordo- 
wany a list królowej zniknął. 

Pisma twierdzą, że był to mord 
uplanowany, gdyż list , wieziony 
przez Swerdinica miał niezwykla 
daniesłość polityczną. 


GIEŁDY, 


GIEŁDA LWOWSKA, 

Lwów 20. września. Na giekdzie akc, 
obryty male, temdencja niejedołita, usp 
slabe, 

Na y oidze zbożowe, podaż znacznie 
FPrzewyżcza popyt, tendencja zniżkowa 

zoen JNE, 


GIELDA WARSZAWSKA. 

Waszcawa 30, wrześma, (Tel. GG, P) 

4 pioc, pożyczka inwestycyjna 118. 5 pne, 
pożyczisa dolarowa 62 | pół, 5 proc. poży- 
oasa konwensyjna 50, 5 proc. pożyczka 
kolejowa 1926 46 i pół, 10 proc. pożyczka 
kolejowa 102 i pół, 

Waluty i dewizy: Ddlasy 8.87 i pół, 
Belgja 123,88, Holandia 357.08, Tondi 
43.18, Paryż 34,86 Praga 26.38 Szwajca- 
rja 171.57 Szłokhoku 238.47 Wipileg 
125.10 Wlochy 46.56. 


Warszawa 30. września, (Tel. G., P) 
Bank Polski 168 i pół Cegielski 38 Liipop 
28 Modrzejów 20 3/4 Nowblin 102 i pół O- 
gtrowiec 84 i pól III. em, 73 į pól Ziele- 
miewski 83, 


GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków 30. września. (Tel. G. P.) B. 
Polski 169 Zieleniewski 84 Ghodonów 230. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA, 


Wiedeń 20. września. (Tel. G. P.) Am- 
glerdam 284.86 Belgrad 1249 ; pół Benlin 
169 15 Bruksela 98,77 Budapeszt 123.85 
Bukareszt 4 21 i ówiierć Kopenhaga 189.25 
Lasdyn 34.16 5/8 Madryt t105 Medjolan 
37.16 N. Jońk 709.65 Oslo 189.25 Paryż 
27.80 i pół Praga 2099 3/4 Sofja 515.2 
Sztokholm 100,20 Wawszawa 79.82 Zurych 


13688 Amerykańskie 707 Niemieckie 
165.080 Francuskie 27.76 Włoskie 37.10 
Jagosłowiańskie 1245 ćwierć Polskie 


10.78 Czeskie 20.98 Szwajcarskie 136.85 
Angielskie 34.44 Renta koronowa 0.95 
Dunaj 5, Adria 83,85 Bankvercin 21 3/4 
Bodenkredit 99.40 Krauitanstalt 52.30 An- 
mobank 15.40 Kompas 14  Laenderbunk 
26.35 Merkury 20 i ćwierć Kolej północna 
10140 Żivnesteńska 108,85 Auejir. kol. pań. 
29.80 Alpiny 38,95 Krupp 11 Rima 108.10 
Skoda 146.90  Zieleniewiskjy 74 Fanlo 4 
Karpaty tial Galraja 35, 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn 30. września. (Tel. G. P) N, 
Jork 485.56 Holandja 12.09 i ćwierć Fran- 
cja 123,87 Belgja 34.86 i pół Włochy 92 ,7f 
Niemcy 2036 i pół Szwajcaria 25.16 3/4 
lliszpanja 32.79 Dania 18.20 i ćwierć 
Szwecia 13.10 3/8 Norwegja 18.20 3/4 Por 
tugalja 108.22 Helsingfors 193,10  Pnaga 
163.90 Budapeszt 27.81 i pół, Belgrad 
70.00 Rumurja 317 Konstantynopol 1007 
Ateny 375,12 i pól Wiedeń 34.58 Warsza 
wa 48.27, 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych 30, wrze nu. „Tel. G. F.) Pa- 
iyż 20.32 Londyn 25.17 Nowy Jork 5.18.50 


Belgja 72.18 Witochy 27.13 i pół Hiszpanja | 


76.70 Holamdja 208.12 i pól Berlim 123.5 
Wiedeń 72 £0 Sztokholm 139 Oslo 13822 
i pól K.remhaga 138.22 1 pół Sofja 3.75 
Vraga 1536 Wamszawa 3515 budapesał 
1.1.47 i pół kalogróG J.10-54 Aieny n 
Konstantine pol 2.50 Bukareszt 3.08 Hei 
simgions 13,15 Buenos Atres 217,50. 


OBROTY PRYWATNE, 
Lwów, 30. września, 
Tendencia dhwiejna. Obról ożywiony 
WALUTY: Dol. ameryk, 8.58.09-— 
8.88,50_ dol, kanad. 8.80,00-—3,81 00, 
korony czeskie 0,26,33-_0.26.50, szyling 
austr, 125,00—125,50, leje 0,05.00— 
0.05.25, franki franc.  0,34.50—0,34,75, 
franki szwajcarskie 171,50—-172 00, funty 
szterlingi 43,30143,50, czerwieńce sow. 
za jeden 17,001117.50. 
ZŁOTO: 20 koron 36,30,00--36.36.00, 
2 CC: 42.00—42 40, 10 rubli 46.00— 


FTJLETON „GAZ, POR.“ z 2, X, 1929, 
MAKS BRAND. 31 


TYGRYS 


drhamaczył F, Rychłowskł, 
=] ]— 


— Bo to gałgan, nicpoń, już dawno 
mam go na oku. 

— Głupi jesteś, Wagner. Mac Tiny 
chce się słać ponządnym człowiekiem, 
a ty mu uniemożliwiasz, prześladn. 
jesz go nieustannie, nie pozwalasz mit 
chwycjć się uczciwej pracy!.. Już raz 
wpakowałeś go do więzienia. Czyż ci 
to nie wystarczy ? 

— Już ja mu się za to odpłacę! — 
wtrącił Timy Mac, obrzucając ajenta. 
nienawistnem spojrzeniem. — Już ja 
się postaram © to, aby on ziemię gryzł! 

— Ach ty nikczenmy lotrze! My- 
śhsz może, że mnie nąstraszysz? — 
odnzucił Wagner. 

— Cicho, spokój! — krzyknęła Ma- 
ry. — Wagner, powiedziałam ci już, 
że Tirmy będzie się odtąd porządnie pro 


„GAZETA PORANNA 


SREBRO: Kor, austr  0,62.50—0,63,50, 
5 kor. austr. 3.24,00— 330,00, flor, austr, 
1,62—1,65, ruble rosyjskie  2.60—2.65, 
bopiejk: za rubel J.su—l.33. 
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PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 


Worek, 1. października. 

Warszawa 1411 16.30 IPoognam dla 
dzieci, 18,00 Koncert symfoniczny popular- 
ny: (rkiesira powiększona P. R. pod dyr. 
J. OQOzimińskiego, Kazimierz W Mkominsku 
(wódi am.). W programie uiwory Jrzefa 
Haydna. 19.20 Transmisja z Opery Kato- 
wwielkte,, „Straszny dwór" St, Moniuszki. 

Kraków 312 19:00 Transmisja opery z 
Katowic „Słraszny dwór" Mnn.luszki. 

Pązwań 334 19.20 19.20 Transmisja Z 
opery katowickiej Straszny dwór” Mo- 
mustżki. 23,15 Muzyksa taneczna, 

Katowice 408 17.00 Koncert z plyt gra- 
unofonowych, 18,00 Mranamisya koncertu 
s goxfoniaznego 12 Waszawy, 19.29 Trans- 
misja z Teat Polskiego w Kalowicach. 
Opera St. Moniuszki „Śłlraszny dwór” z 
prologiem, 

Wilno 885 17.35 Audycja dla dzieci, 
19.20 "Dranemiisja opery z Katowic, 

Wraciaw 253 19,30 Wabe J. Straussa 
w wykonaniu radjoorkiestry, 20.30 „kłos 
reador“ opem komiozna w 2 akladh A- 
dama, 

Królewiec 376 20.00 „Typy koncertów 
slemzypcowych'* Stefan Frenkiel (1. dzinzyjp 
cej. Bronislaw Gimpel UI. skreypce), 

Koporhaga 291 20.00 Koncent kamena!l- 
ny Kwanetu Brouning-ache. 

Sz!utgart 360 20.00 Koncert symfoni- 
ezny  Oskiestry Mihanmonieznen 20,45 
„Pieśń jesieni“ Wieczór muzyki i piesni., 
21,45 „Jan Strauss" lekki koncert madjo- 
Qrkiestry. 

Hamburg 372 20.00 Wiedeński koncert 
Symfoniczny, Wyk. Lolle  AckermUlmer 
(skwz.), Hans Dapser (śpiew) onaz radjonr- 
kiestry. 

Berlin 415 15.30 Franciszek Lisz, 
Recital fortepianowy prof. J, Weissa, 
19.30 Plyty gramofonowe. 

Stokholm 436 22.10 Pieśni Jjuduwe w 
wykonaniu chóru. 

Bzym 441 21.) 
aktach Vendiego. 

Fraga 487 1909 Muzyka popularna, 
20.20 Rec.itail skmzypcowy Amelije Bantfel- 
dowej, 20.0 Koncert rnwljonukieatry, 21.30 
Reaal skizypcawy prof. Wenmana. 22.20 
Muzyka taneczna. 

Wiedeń BIF 16.00 Koncert poponudnio- 
wy kapel Silvimg. 18.40 Koncert kame- 
walny. Wyk, Kwantet Rose. 20.30 Kon- 
cent Wielłeńsikiej Orkiestry FMhanmonidze 
nej Alfred Pilecayer (Śpiew), 

Huizen 1071 18.40 Konmcent Orkiestry 
Haarlemskiej pod dyr. Beinuma. Solisika 
Jo Vimcent (sopran). © 
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Środać, 2, października 192%, 
Warszawa 1411 16.30 Muzyka z płvl 


wadził. Gzy ei to wystarczy, czy nie? 

— Hm... zazwyczaj można polegać 
na iwem przyrzeczeriu... i 

— A zatem daj mu już raz spokój. 
Nie wtrącaj się więcej w jego Sprawy. 
Bo jak nie, to całe Tangle poszezuję 
na. ciebie. Skończyłam. Do widzenia... 
Aha, jeszoze jedno: zamim odejdziesz, 
podaj Timyemu rękę! 

— Cóż ci znów do głowy przycho- 
dzi? 

— Już ja wiem, co robię! 
chodż tu bliżej! 

— Niechaj itak będzie — rzekł 
Wagner — Timy, dawaj łapę! Skoro 
Mary za lobą się wstawia, nie mam 
nic więcej do gadania. 

Timy Mac wyciągnął pomału, nie- 
chętnie, rękę, zaledwie dotykając koń- 
cem palców podamej mu dłoni. 

Wagner wyszedł, wzruszając lekko 
ramionami. 

— Przeklęty szpicel! — mruknął 
za odchodzącym Timy. — Już od pię- 
ciu lat poluję na niego, aby go dostać 
w łapy... 

— O tem musisz zapomnieć, Poda- 
s mu rękę na zgodę. I pamiętaj: ad- 


Timy', 


z auia 2. października 1929, 


gramofon. 18.00 Muzyka francuską w 
wykonaniu orkiestry P, R, pod dyr, J. 
Ozimińskiego, 20,30 Koncert solistów: Ja- 
nina Famgller-Heppnerowa (fort), Hen- 
ryk Gołębiowski (skrz.), dyr, J. Ozimiń- 
ski (skrz.), Jerzy Lefeld (fort.). 23,00 
Muzyka taneczna z Poznania, 

Kraków 312 18.00 Transm. koncertu 
z Warszawy. 20.00 Transm, hejnału z 
Wieży Marjackiej. 

Poznań 334 17,80 Audycja dla dzieci 
w wykonaniu „„Wujcia, Czesia”, 18.00 So- 
nata Schumana na skrzypce i fortepian 
w wykonanju p, Kinola, 20.30 Koncert 
ludodwy, Udział biorą: Marja Gąsiorow- 
ska (sopran) Orkiestra 58. pp. pod ba- 
tetą kpi. Chmielewicza, Przy fortepianie 
Fr. Łukasiewicz, 23,00 Muzyka tancczna, 

Katowice 408 20.30 Koncert, W pro- 
gramie Mozart i Beethoven, 

Wilno 385 17,35 Audycja dla dzieci. 
22,45 Muzyką taneczna, 

Wrocław 253 19,05 Pieśni na chor Ba- 
cha, Dowlanda, Palestriny è in, 20.50 
Nowa muzyka popularna w wykonaniu 
orkiestry kameralnej, 

Kopenhaga 281 22,15 Francuska mu- 
zyka cperetkowa, 

Londyn 356 15,45 Koncert kameralny, 
19.45 Radjokabaret, 21,00 Koncert orkie- 
stry wojskowej, Sol. Leonard Gowings 
(tenor), 23.00 Muzyką taneczna, 

Hamburg 372 18,30 Chóry j muzyka 
fortepianowa, Wykona Chór radjostacji, 
oraz Gertrude Landendorf, 17.30 Koncert 
konrpozycji Pawła Letmana, 


Frankfurt 390 20.00 Koncert hame- 
rajy. Rose Steinharga. Licco Amar 
(skrz.), 


Berlin 418 16,30 Recital fortepianowy 
Eta Harich-Schneider. 18,40 Modne 
piosenki odśpiewa Leo Monasson, 

Daventry 479 21.55 Recital wioloncze- 
lowy Herberta Withersa, 22.15 Muzyka 
taneczna. 

Praga 437 19.05 Wieczór popularny 
Rudy Jurista. 21.00 Koncert, 

Bruksela 509 21.15 Fragmenty z o- 
pery . Córka Pułku“ Donizettiego, 

Wiedeń 516 [6.00 Koncert arpołud- 
niewy kapeli Haupt. 20.00 Transm, z 
Konzerthaus, Arje i pieśni. Waya, 
szewska-Schipper. 

Budapeszt 550 !7.40 Pjesni węgierskie 
odśpiewa Rela Scóka, 20,00 Opera, 

Kónigswusterhausen 1635 20.00 Trans 
misja z Opery Miejskiej w Charlotten- 
burgu. „Tylt* opera w 3 aktach Franka 
Lothara, gj 

Paryż 1725 21.35 Koncert, 


a rany anan i ni] 
OGŁOSZENIA. 


POMOC LEKARSKA. i 


SPECJALISTA Dr. FRISCH powrócił i 
ordynuje w chorob  wenerycznych i 
zastarzałych, w chor. skórn,., neuraste- 
nji seksualnej. Wałowa 11, telef, 55-20. 

6111 


tąd masz żyć uczciwie, stać się po- 
rządnym czlowiekiem! A beraz zabic- 


raj się! 

'Timy ujął nagle obiema rękami 
dłoń Mary. 

— Mary!.. — zaczął i unwat ze 
tkaniem. 


— No, idź już! — powtórzyła tago- 
dniej. 

ROZDZIAŁ XIV. 
WIECZOREM. 

W Chuck-a-Luck najżywszy ruch 
panował w południe, dzięki: awej zupie 
wydawanej za, bezcen. Po południu lo- 
kal się opróżniał; dopiero pod wieczór 
schodziło się znów więcej ludzi, raczej 
na Spokomą pogadankę, małemi gru- 
pami, przy stolikach, popijając po tro- 
chu przyniesioną ze sobą whisky. 

Dziś wieczór jednak zwyczamy 0- 
braz zmienił się zupełnie. Kiedy Mary 
wyszła ze swego kantoru, spostrzegła, 
że we wszystkich ufbikacjach było 
gwarno i rojno. A pierwszym, na któ- 
rego wzrok jej padł, był „Kruk“. 

Człowiek ów, zwany w Tamgle 
„Krukiem'', cieszył się osobliwą opi- 
nią. Liczył jakieś 50 lat, twarz miał 
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B. lek, szpit. wied. 
Dr. NORBERT JUPITER 


specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych i kosmetyki, Stanisławów, 8-go 
Maja 11, Usuwanie włosów elektroljzą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków 5410-? 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz 


„ECOLE FRANCAISE“, Batorego 31. roz 
poczyna od 5, października 1929 nowy 


wieczorny kurs buchalterji, jakoteż 
języków: francuskiego, angielskiego. 
niemieckiego, pisania na maszynach, 
stenografja, 7491-7 
gz pzy ze 
POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. 


PSZCZOLARZ bartnik, stolarz w star- 
szym wieku, buduje ule różnych sy- 
stemów, roboty mebłowe, poszukuje 
posady, Lwów, Droga Wulecka 23, 
Dom Hmiela, 7474-3 


PANIENKA młoda, inieligenina, sumien- 
Da bezwzględnie uczciwa poszukuje po- 
sady w sklepie bławatuym lub księ- 
garni we Lwowie. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Sumienna '* „Gaz, Por.“ 7443-3 

KONCYPIENT adwokacki poszukuje po- 

sady. Zgłoszenia pod Sokal, skrytka 1l. 

13, 7420-9 


adm. pod „J. B.“ 7357-4 


OPERZE ZE ZZ EZ, 


TECHNIK dent. pierwszorzędny, samo- 
dzielny tak w operatywie jak technice 
poszukuje posady od zaraz, Zgłosz. do 

WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz 
| mann 


SEKRETARZA znającego buchalterje po- 
szukuje Zarząd Dóbr Nozdrzec, poczła 
Dynów, 7506-5 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy iachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Zó- 
rawia 42 h. Kursy wvuczają listownie: 
buchalterj, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie- 
go, pisowni oraz gramatyk: polskiej, Po 
nkończeniu świadectwo, Żądajcie pros- 
pektów, 7425-10 


| EZ 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyraz 
o w A A 


DPO WYNAJĘCIA pokój, kuchnia, słone- 
czny. suchy dla hezdzjetnych w Brzu- 
chowicach, W. Angielska, 7513 


dziwnie bladą, gładką, bez wyrazu. 
Szyję owijal stale i to bardzo starannie 
dużym czammym szalikiem, dzięki cze- 
mu tem wyraźniej odbijała bladość je- 
go twarzy. 

Dziwny ten przydomek nadano mu 
z tego powodu, że zjawia on się slale 
i miezawodnie wszędzie tam, gdzie go- 
towala się jakaś awamiura, gdzie zajść 
miała jaka zbrodnia ozy nieszczęście, 
którego ów niesamowity „Kruk“ by- 
wał niezawodnym  zwiastumem. Nie 
mieszał się nigdy do żadnej bójki, zaw 
sze zasiądał gdzieś w kącie, sam je- 
den — i czekał. 

Nie dziw tedy, że widok ten po- 
działał na Mary przykro; zrozumiała 
odrazu, że jakieś nieszczęście wisi w 
powietrzu. Zaniepokoiłn ją też mocno, 
że na Sali znajduje się masa ludzi ob- 
cych, zupełnie jej nieznanych. Niby 
to zachowywali się zupełnie natural- 
nie i swobodnie; hystre oko Mary spo- 
strzegło jednak odrazu cały szereg 
szczegółów, dających jej dużo do my- 
ślenia. 

GQ. d. n. 


MIESZKANIA 3 i 4 pokojowe przy ul. 
Dunin-Borkowskich 9. (boczna Listo- 
pada) za czynszem zgóry do wynajęcia | 
Informacje ul. Bolesława Chrobrego 4. 
parter, tel, 61—06, 7496-6 


W POBLIŻU Techn;ki, Okólskiego 6, dla 
kilku Panów lub Pań mieszkanie z u- 
trzymaniem, Morawska. | 7424-3 


3—4 POKOJE największy komfort, sło- 
neczne, wynajmę, oglądać Tarnawskie- 
go 34. od i—5, 7297-6 


TRZY POKOJE, kuchnia, nowa willa do 


wynajecia zaraz. plac Bema, Kolonja, 
dom 7, godz. 4—6, 7532 


ROLNE DONIESIENIA 
10 groszy ra Wyras 


| ZSEM 


WDOWA po inżynierze uiebrzydka po: 
szukuje samotnego człowieka na rzą- 
dowej posadzie do lat 55—60, Admin, 
„Porannej „Ladue mieszkanie, 

R 7592 

SIOSTRA ALMA, zawodowa  piełęgniar- 
ka į masażystika powróciła z Krynicy 
i poleca się P. 'F, Lekarzom j Publicz- 
ności, Szaszkiewicza 6, I, p, u p. Ko- 
walskiej, 14589 


AROMPANIUJĘ do śpiewu lub skrzy- 
piec, Zgłoszenia pod Nr. leg, 0576, 
7538 
aterace własienne iz trawy 
Włzdysław WEBER 
.WóW, EATOREGO 2. 


FUTRA na zamówienia oraz wszelkie 
przeróbki, płaszcze damskie, futra mę- 


skie wykonuję solidnie j tanio. Gu: 
staw Rudek, pracownia futer, Łycza: 
kowska 19. 6884-30 

=== 


OCHRONA PRZED WŁAMANIEM! Jale 
oryginalne amerykańskie zatrzaski po- 
leca Rentschner, Legjonów 37, 6741-10 

FLANELE, aksamity, struksy. ` szyfony, 
płótna In.ane i inne towary w wielkini 
wyhorze w Szatni. Piekarska 8, 7385-2 


ledyne, rzeczywiscie Urzedowo wyprózcwańe 


jj 
antyseptycznie spreparowane 
| 


PREZERWATYWY 


Do nabycia we wszystkich aptekach, składach a 


| perfumeria 'h. 


Fr üni a 


EJ 


LA] 4 

FA ' 72 i à 
JEŻ |-M 

nS ziojć 


W RESTAURACJI, 
— Szanowny pan życzy sobie menu 
za trzy czy cztery złote? 
— A jaka między niemi różnica? 
— Jeden złoty!,,, 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Zu wiersz 1i-szpaltowy millmetrow" 
frer. 60 mm.) ogłoszenia zwykle sa tek 
Wtem 15 gr, za wiersz 1-szpnit, milime 
rowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr. 
wa wiersz f-ezpalt. milimetrowy (smer: 


„GAŻETA PORANNA 


UTABRYKA tkackich przyrządów ,Tex- 
tyl“ w Rawie Ruskiej poleca: warszta- 
ty tkackie į kilimkarskie, stąlowe grze- 
bienje, lice luźne i stałe zespoły, czać 
na, gremp]le do czesania Inu ; wełny 
ręczne j korbowe. przędzałki postępo- 
we maszyny szaftowe į Jacqurda, po 
cenach fabrycznych. Wiadomość wy 
twórnia kilimów i artystycznych lka- 
nin, Stałe ceny, 7477-2 

POŃCZOCHY, 


niane, fildekosowe, jedwabne  jakoleż 


rajtuzki wełniane po cenach konku- 
rencyjnych, Piepes, Lwów, Boimów 7. 
7542-10 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
12 groszy za wyraz, 


WODY MINERALNE stołowc i lecznicze 
wyrobu fabryk; .,„Zdrowie* znane ze 
swej skuleczności — sprzedaż drobna 
w apickach — hurtownie we fabryce: 
ul, Zdrowie 9. 7435-4 


FORTEPIAN lub pianino każdego rodza- 
ju kupię zaraz, Kopernika 26, Skle- 
_ niarski, 7515-38 


NAJTANIEJ "ię 
radła, poszawki, sienniki poleca 


KAZ. SKIBIŃSKI 
Lwów, Kopernika 4. Tel. 51-10. 
Pensjonatom i zakładom 10*/ę opustu. 


FORTEPIAN lub pianino dobre kupię 
zaraz, Podać cenę i markę, Administra- 
cja „Gaz. Por“ pod „Październik, 

7544-3 


VORTEPIAN ucznia „Bösendorfera' krzy 
żowy, prawie jak nowy sprzedani, Ce- 
na zniżona, Kopernika 26, Skleninsski, 
7546-3 


Inserujce | 
w „Gazecie | j 
Pozannej"! 


P'ecznych 


reformy, rękawiczki weł-. 


z dnia 2. października 1929. 


| Grafologini SARMENT" 


przyjechała, 

Przenikliwość i dokładność w określaniu 
charakteru j jego najsubtelniejszych oso- 
bliwości zyskały. jej powszechne uznanie, 
jej trafne rady i wskazówki nadają pew- 
ność siebie, hart woli i powodzenie w 
życju, a wady usuwają w zupełności, 
Przyjmuje od godz. 11—1 i 5—8, ul. św. 
Antoniego 1., I, p., róg Łyczakowskiej. 
6722-3 
UNIEWAŻNIAM Zana książeczkę 
wojskową wydaną przez P, K. U, Stryj 
na nazwisko Michał Rawłyk urodz, w 

Glinnym, zamieszkały w Truskanycu, 
7515 


Wrzesień, to ostatni czas 


na sadzenie kwiatów wiosennych, 
Są teraz tańsze. 

i iepiej się zakorzeniają, zimują w 
gruncie, Stokrótki szt, 5 gr., kopczaki 
szt, 5 gr, malwy szt, 15 gr.. campanu- 
le szt, 20 gr., digitalis szt, 30 gr., gwo- 
ździki j inne kwiaty, kłącze zimotrwa- 
łe: aster wieczny 15 gr, solidago szt. 
15 gr,, margaritki szt, 15 gr. orliki 10 
Śr. achillea 40 gr., georgin ja wieczną 


50 gr dzikie wino na okrycie gołych 
ścian szl. 1 zł, 10 szt, zł, 9,—-, krzewy 
bzu 1 zł, w większych ilościach rabat, 


wiśnie (okazja) 1.50, agrest 2 zł, 
1,50, kwiaty w wazonkach szt, 50 gr. 
wiśnie (łotówki) szt, 1.50 zł, Naby- 
wać można rano do 12-tej i od t-tej 
popoł. Piaskowa l. 15, Na prowincję 
uie wysyłam. i i 7150-10 


„KAPLLUSZ” - Rynek 21 


Uwaga na Nr. domu 
No * ootw rty magazyn kapeluszy posiada 
stale na składzie 100 najnowszych 
Noga 2 (SRR MAEE deli od zł 7.50 Kap'ny zł. 5 


pożeczki 


PIJĄCY WODĘ VICHY 


ŻĄDAJCIE ZA WSZE 


VICHY GELESTINS 


z marką Wichy-Etat 
woda bezwzględnie naturalńa 


czerpana w Vichy pod kontrolą gan p ae 


' WYSTRZEGAJCIE. SIĘ 


wód przygotowanych sztucznie mianujących 
się nieprawnie VICHY 


Ogioszenie iicy:ac; zas awuw. 


Axcyjny 


bank H pateczny 


we Lwowie 


podaje do powszechnej wiadomości że przedmioty 


zastawione W KRASIE ZA- 


LICZKOWEJ 


od 2, 


nicodnowione lub niewykupione 


sprzedane będą 


lipca 1928 dn 31. grudnia 1928 — od Nr, 31.318 do 38,327 oraz Nr. 17,978, 
20.550, 22.678, 29,041, 29.254, 


34,017, 34,110 
przez przedstawiciela Władz 


Skarbowych į wobecności przedstawiciela Policji na publicznej licytacji 


w dniu 


28, pażdziernika 1929 roku 


ewentualnie także ġà w dniach następnychc godz, 9-fej przedpołudniem najwięcej 
ofiarującemu za gotówkę w efektywnych dolarach, 
Licytacja odbędzie się w  lokalnościach Gmachu Banku Hipotecznego, plac Ha- 
licki Nr, 15, 


UWAGA 


Cełem unikmięcja znacznych kosztów cechowania przedmiotów do li- 


cycki przeznaczonych, wzywa się strony, by we własnym swoim jnieresie 


przeprowadziły wykupno 


względnie prolongatę zastawów najpóźniej do 10, 


października 1929 r, 
2, W dniu licytacjj jest odnowienie lub wykupno zastawów do licytacji prze- 
znaczonych bezwzględnie wykluczone, 


Lwów, 30. września 1929 r, 


wiersz 1.szpalt. milimetrowy (szer. ^9 
mm.) w artykułach 100 gr, za wiersz |- 
tzpatf, milimetrowy (szer, 60 mm.) na 
jHerwszej stronie 70 gr„ drobne ogłosz» 
nia za słowo 10 gr, knpno i sprzedał za 
sawo 12 gr, matrymonialne korespon. 


i Dyrekcja. 


rołówkr. Cała strona ogłoszeniowa 30 
zł, Cain Strona tekstowa 600 zł, cahi 
strona pod nnełówkiem (1-sza) 700 zi. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, 
za ogłoszenia w miejsen zastrzeżonem, 
ozłoszeria osobno Błojące I bez numer" 


Nr. 8998 


Pierwszorzędne przedsiębiorstwo po 
szukuje w cełu sprzedaży klasycznego 
artykułu na prowincji dobrze prezentu- 


jącego się 
m 
WIJAŻERA 

zdolnego sprzedawcę, w wicku 25 do 30 
lal, chrześcijanina, władającego biegle 
polskim i niemieckim w słowie i piśmie 
płacąc mu pensję, koszty podróży i pre 
mje. 

Oferty w języku polskim i niemie- 
ckim z życiorysem į folografją składać 
pod „M. D.“ do Gentrajnego Biura Ogio- 
szeń L, Metzl į S-ka, Warszawa, Ja- 
sna 17, 7423-2 


MEBLE 
wszelkiego rodzaju, solidnie najtanis: 
w SPÓŁCE RZEMIOSŁ KRAJC- 


WYCH dawn. Miejska Wystawa 
plac Halicki 10 (dziedziniec). 


Dobrze rozwijające 
się przedsiębiorstwo 


przemysłowo-handlowe. przyjmie natych 

miast spólnika z kapitałem od 50.0060 zł, 
wzwyż, 

Minimainy zysk gwarantowany w wy- 

sokości 20%. 

Zgłoszenia 


pod „lnżynier”, Małopol- 


ska Ajencja Reklamowa, Chorążczyzny 7. 


PERLAKI - KASPRA, WALCE, KA- 
MIENIE, TURBINY, MOTORY, DYNA- 
MA, TRANSMISJE, PASY, GAZĘ, GUR 
TY, RYFLARKI, oraz inne mammy 
poleca 


„PILOT 


Lwów, Batorego 4. 
Katalogi na żądanie. 


AUTOMOBILIŚCI! 
Zdum ewaiące wyn ki sią niecie ` 
używając orygina ny*h U. S. A. 
TAFLETEK BENZYNOWYCH 
25 fo osz zędnoś :. benzyry, wzino- 
Ż ny efekt pra:, mot» u, leski 
start nawet w zi rej porze roku. 
Cen 1 t.bletki 25 groszy Gdze 
Jeszcze ni» do naby ia zwiacać się 
do firmy „Arwid* Lwów, ul. Mi: 

kołaria 7, tei-ton Nr (6-39 i 
DEENA N EE WW 
Magistrat Kr, St, M, Lwowa 


ogłasza PRZETARG 


nı dostawę dla funkcjonarj, miejskich: 

1) ubran zimowych, 2) kożuchów. 3) cza- 

pek oraz dla personalu Miejskiej Straży 

pożarnej 4) ubrań zimowych. 5) butów, 
6) czapek, 

Oferty, osobno na każdy od 1—6 wy- 
mienionv artykuł bądź na dostawę w 
Całości, bądź na dostawę materjałów iub 
roboojznę, należy składać w  zalakowa- 
rych kopertach w protokole podawczyn 
Wydziału I, Magistratu do dnia 7, paź. 
*ziernika 1929 do godziny 12-tej w po- 
ladnie, poczem bezzwłoczuje nastąpi 0- 
Uwarcie ofert w obecności olerentów. 

Magistrat m, Lwowa zastrzega sobie 
dowolny wybór oferentów. 

Bliższych wyjaśnień udziela Wydział 
I, Magistratu, 

Zarząd Gminy Kr, St. M, Lwowa, 


Komisarz Rządu 

p. o, Prezydenta miasta 
Dr, Otlo llo Nidolski Ww. 

na EEN realności w śródmie- 

ściu roszukuję. Oferty pod B. A. 

do Administ acji Gazety Pora nej 


heinmny agioszeniowe są pod-iti. 


% lamów (szpalt), tekstowe na t 
teypalty), 


lae * 


—D— 
PRENUMERATA MIESTECZNA: 
Z dostawą ną miejsce lub prze- 


60 mm) kronies 45 gr., za wiersz 1- | drucje i prywatne za słowo 12 gr, dla | doliczamy 25 proc, Odpowiedziałności :: syłka pocztową . . m&r 

alt. wy (szer, 60 nam.) w | poirzebujących pracy lub posady $ gr. rminowy druk nie przyjmujemy. Poria | Rez dostawy h 4 . „md, R— 
tełttcie (kronika, repertuar) 55 gr, za tgłoszenia drobne nrzvimninmvy trio va przekszów nie konifikuiemvy. —- Uwnsa; Za granicę . 7 3 - „sł a50 
Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPOLKA, pod zarz, J, Płockiego we Lwowje, Udp, Rel Lian kiŁiŁAkidmIAI 


